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Losowanie premji gwiazdkowych —__,. 


f 
I AE LILA mete _ —. J i 
. e a R . punan 4 - Z z 
Orlę — najnowszy film polski | P. A. N>waczyński Zdjęcie nasze przedstawia chwilę z kilkugodzinnej ciężkiej pracy los 
sowania kuponów: na pierwszym planie pomocnik rejenta p. Wrobeł 
| poza nim siedzi naczelny redaktor „ABC“ p. Stanisław Strzetelski, 


Stoją od lewej ku prawej: pp. Strakacz, dyrektor naszego wydawe 
nictwa, oraz członkowie redakcji p. Kołlupajlło i Dzierżbicki, 


Po amerykańskich sukcesach 


obchodził jubileusz 25zlefniej pracy 


= 
literackiej, W dzień jubileuszu gror 3 — meee — 
no przyjaciół znakomitego pisarza Dnia 18 b. m. w sobotę, przybyli. do Warszawy zwycięzcy jeźdźcy 
Bohaterowie nowego obrazu p. Ordonówna ł kpt. Orlińskt. uczciło go bankietem, urządzonym | polscy z Ameryki: "major Toczek, por. Szosland i rotmistrz Krolikies 
Obraz fen będzie wyświetlany po raz pierwszy na „zamkniętej pres |na Jego cześć, wręczając Mu rów:| wicz, Ilustracja przedstawia scenę powitania na dworcu ' wiedeńskim, 
mjerze w pałacu P. Prezydenta Rzeczypospolitej w Spale, „nocześnie szereg upominków, Wśród obecnych widzimy także attache amerykańskiego. 


Z Nz 


Jak urządzić wystawę sklepową? 


Fot. Rubens, Poznań, 


Piękna dekoracja okna wystawy sklepowej poza niezaprzeczonemi korzyściami, jakie daje kupcowi, ma również ogromny wpływ na estetyczny wygląd ulicy, czy placu. 
Umiejętność urządzenia okna wystawowego jest jednak sztuką y v 
Egzamin z tej umiejętności zdali już kiikakrotnie kupcy poznańscy, na urządzanych w stolicy Wielkopolski konkursach. 
W'zorowo urządzone, prześliczne wystawy wabily oko i ciągnęły nieprzeparcie najbardziej opornych. ao tj) 
Między innymi wyróżniły się: wystawa firmy Z. Wize (l nagroda z 1926 r.—pierwsza z lewej strony); okno firmy Kałamajski (z prawej strony), w którem z nici i guzików wys 
sfawiono ratusz poznański; wreszcie okno Leitgebera (we środku) z latarnią morską, zbudowaną z kawałków mydła „Blask“. 

Niedługo już podamy szczególy zainicjowanej przez nas podobnej akcji na gruncie warszawskim. 

Dziś już możemy podać do wiadomości, że ukoronuje ją: 1) konkurs z nagrodami za najlepsze wystawy, zorganizowany przez Słowarzyszenie Kupców Polskich; 2) plebiscyt 
czytelników „ABC“, którzy ze swej strony wypowiedzą sąd o najpiękniejszych oknach wystawowych. 


1 = — 


Patrz: str. 3 Zamach w Kownie i wywiad ze szwagrem Smetony 
„ 5 Wywiad ze St. Przybyszewskim 
„ 7 Lista premii 
Obiady: dla biednych 


„ 16 Finał konkursu filmowego 


7 Str.2 


Stanowisko Rządu 
Polskiego 


Wobec wypadków na Litwic 


dzież z Ministrem Zaleskim, Mi- 
nisier Zaleski komunikowai się z 
kołam politycznzmi, a pzd wic- 
czór przyjął kilku przedstaw.c.c: 
li państw cbcych, kitrych zapo: 
znał ze stanowiskiem Rządu Pcl- 
skiego. 


Wczoraj w Senacie 


Uchwalenie prowizorjum — Nowy senator — 


_ Wczoraj w południe i popcłu: 
dnu toczyły się pomiędzy przed: | 
stawicielami Rządu narady, po: 
zostające w zwiazku z rczwojem 
wypadków na Litwie. Prezes Ra: 
dy Ministrów porozumiewał się 
s WicesPremjerem Barilem, tu- 


Nowy członek kontroli długów 


Wczoraj Senat odbył krótkie 
posiedzenie, na którem przyjął 
prowizorjum budżetowe na 
pierwszy kwartał 1927 rotu. 
Dyskusja nie była długa, ale 
tem znamienna. że przeinawiali 
jedynie posłowie klubów opo- 
zycyjnych. 

W imieniu Z. L. N. zapre- 
rentował się jako dobry mówca 
sen. ks. Prądzyński, który z u- 
tarczki słownej z sen. Zubowi- 
czem wyszedł obronną ręką. 

Sen. Adelman w  imien'u 
Chrześcijańskiej Demokracji o- 
świadczył, że wprawdzie klub 
jego nie ma zaufania do rządu, 


ale ze względów konieczności 
państwowych głosować będzie 
za prowizorjuim. 

Podobnie ukrainiec Pasternak 
zajął stanowisko opozycyjne. 

Pomimo tych opozycji, prowi- 
zorjium przyjęto bez zmian. 

W Senacie złożył wczoraj ślu- 
towanie nowy senator, który 
wszedł w miejsce ś. p. Adama, 
Wcejcicch Wiącek, stary i wy- 
trawny działacz narodowy z 
Małopolski. 

Wreszcie Senat wybrał człon- 
kiem kom'sji konttoli dłusów 
państwowych sen. Bojanowskie- 
go. 


Bryl i Dąbski chcą sią 
„wyzwolić“ 


Czy Wyzwolenie będzie chciało się „ubrylić“ 


Wczoraj Prezydjum grupy | Inicjatywa ta ma słabe. szan 
posłów Bryla i Dąbskiego wy- se powodzenia, albowism pomię- 
stosowało do Wyzwolenia pis | dzy -Wyzwoleniem. i grupą. Dąb- 
mo, “w którem proponuje na- skiego istnieją bardzo © silne 
tychmiastowe połączenie stron- przeciwieństwa osobiste. Nie 
nictw i klubów  parlamentar- trzeba zapominać, że przeł ro- 
nych. Zamiar swój motywuje kiem nikt inny, tylko nn: Dab- 
wzrostem sił i zabiegów „reak- ski i Waleron, którzy wczoraj 
cyjnych" i monarchistycznych, zaproponowali Wyzwoienin ze- 
które ich zdaniem, w konse:wen spolenie się, z tego samego 
cji stopią się w jednym chozie Wyzwolenia urządzili secesję. 
„faszystowsko-bojowym*  Wiel- r 
kiej Polski. 


Rokowania o pożyczkę 
zagraniczną 
Na dobrej drodze 


- Monopole nie będą wydzierżawione 


Stojąca blisko kół rządowych 
Polska Ajencja Publicystyczna, 
w następujący sposób oświetla 
toczące się rokowania o poży- 
czkę zagraniczną: 

Na tle odbywających się o- 
becnie rokowań o pożyczkę za- 
graniczną w jednem z pism u- 
kazała się wiadomość, przed- 
stawiająca przebieg tych zokai | 
wań w fałszywem świetle, Z 
zupełnie wiarogodneśo żródła 
dowiadujemy się, że pogłoski, 
jakoby w związku z pożyczką 
stawała się aktualną kwestia 
wydzierżawienia jednego z mo- 
nopolów pańslwowych, przy» 
czem z powodu sprzeciwu rzą- 
du amerykańskieśo, prowadza- 
cego u siebie politykę prohibi- 


cyjną, monopol spirytusowy 
przestał wchodzić w rachukę, a 
tem samem wysuwała się kwe- 
stja wydzierżawienia monopolu 
tytuniowego, — pczbawione są 
wszelkich podstaw, 

Rząd polski, istotnie prowa- 
dzi rokowania o wielką pożycz- 
kę zaśraniczną i sprawa ta znaj 
duje się na dobrej dredze. Pod- 
stawą odbywających się per- 
traktacyj nie jest jednak ani za- 
staw, ani dzierżawa któregoś z 
monopolów państw. Prócz 
normalnej gwarancji państwo- 
wej. która poleśa na dochodach 
i majątku Państwa, Rząd żad- 
nego innego zabezpieczenia u- 
dzielić nie może, 
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19.12 ABC 1926 


Czarne koszule na Węgrzech 


Wicie demonstracje faszystowskie 


BUDAPESZT, 18.12. (ATE). 
Odbyiy się tutaj wielkie demon 
siracje faszystowskie z powodu 
wyboru Aleksandra Sztrany- 
aszky'ego, pečsekretarza sta- 
nu, który kandydował na li- 


stach popieranych przez faszy- 
stowskie organizacje węgier- 
skie, Pojawienie się faszystów 
w czarnych koszulach na uli- 
cach wywowało wielkie wraże- 
nie na zamku. 


Nowy rząd niemiecki 
Powstanie dopiero po KOWYM Roku 


Kto będzie kanclerzem Rzeszy? 


BERLIN, 13.12. (P.A.T.). — W  przypuszczełnie na czas do poło: 
wynisu konferencji, odbytej dzis wy stycznia. 
siaj z przegstwicielami poszcze:| BERLIN, 18,12, (ATE). Po 
gólnych frakcji parlamenternych między kandydatami na stanowi: 
oraz z ministrami Braunsem i|sko kanclerza wymienieni są: do» 
Braunem, prezydent Hindenburg |tychczasowy premier Marx, dr. 
zdecycoweł się, wedle doniesień | Wirchth. minister spraw wewnę: 
biura Wclfa, cdłcżyć rokowania |trznvch Koch, minister gospodar: 
w snzawie miwcrzenia nowego |ki Kurcjusz i b. kanclerz Luther, 
gasinetu na czas późniejszy, 


Nacionaliści niemieccy 
Czzpiają się szablonów 
BERLIN, 13,12. (ATE). Frak- 


cja nacjonalistyczna w sejmie 
pruskim  zgiosiia interpelację, 
wzywającą rzed, do przema!o- 
wania szablonów pegranicznych 
na Górnym Śląsku i pograniczu 


duńsko - niemłeckim. Autorzy 
interpelacji dowodzą, że biało- 
czerwony kolor tych sziabanów 
drażni uczucia partjctyczne nie 
miechiej ludności, mieszkającej 
na pograniczu Polski i Danii, 


Anglia przeciwko Turcji 


Demonstracja angielskiej floty wcjennej 


PARYŻ, 18.12. (AW). Z A-|ludziesięciu jednostek. Wizytę 
ten donoszą, iż na 12 stycznia | floty angielskiej w Atenach u- 
1927.1. zapowiedziane jest przy- | ważają tutaj za demonstrację 
bycie na wody greckie wojennej |angiel ką, zwróconą przeciw 
floty angielskiej, złożonej z kil-| Turcji. í 


iamach na redaktora sowieckiego 


Strzał chybił — sprawca uszedł 


- MOSKWA, 18.12. (Rps.). —|chybił, Zarządzony natychmiast 
W Mińsku, w centrum miasta, | przez milicję sowiecką pościg 
na ulicy dokonany został za-|nie dał wyników. 

mach na życie redaktora urzę- 
dowego pisma sowieckiego „Zwie 
zda" Antonowa. Sprawca za- 
machu strzelił trzykrotnie do 
Antonowa z rewolweru, lecz 


Pierwszy okręt angielski 


Z Węgiem 
RZYM, 18.12, [P,A.T.), — Z 


Genui donoszą, że wczoraj po 
raz pierwszy od ukończenia 
strajku węglowego w Anglii 
przybył tam okręt angielski z ła- 
dunkiem węgla, c 


Wieki meteor 


BERLIN, 18.12, (A.TE.) Z 
Bremy donoszą, iż w nocy z piąt- 
ku na sobotę zauważono w po- 
łudniowych okolicach miasta ol- 
brzymi snop światia. po którym 
nastąpił ogłuszający wybuch. 
Po bliższem zbadaniu okazało 
się, iż był to wielki meteor. Ob- 
serwatorjum astronomiczne roz- 
poczęło badanie tego zjawiska. 


Qykcp się ziwall 
zasypat 4 robotników 


BERLIN, 18.12. (ATE). — W 
miejscowości Sztolzenau pod 
Hannoworem podczas - robót 
ziemnych zawalił się wykop 4 
metry gięboki i 20 metr, długi. 
Ziemia zasypała 4 robotników. 
Dotychczas wydobyto 3, któ- 
rych nie zdołano przywrócić do 
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lepszą gwaranc q 


pn 


$ 


AA 


CZEKOLADA 
MLECZNA „LUX” 


70-lecie istnienia 
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Zamach stanu 
na Litwie ; 


emcy maca jak moją 


EERLIN, 18.12. (AW). Prasa 
nizemiecxa w dalszym ciągu po- 
daje terdzncyjnie zabarwione 
wiadomcści o przewrocie na Li. 
twie, twierdząc, że nowy rząd 
litewski w pierwszej linfi size 
śnie po Wiino, Depesze rice 
mizchie wyolsrzymiają wypad- 
ki i zzpowiadają wybuch woj- 
ny ra Wschodzie w nafoliże 
szych godzinach. 


Bozkrwawa rowolicja 
WILNO, 12.12. — Tel. wł — 


Jak dotychczas, poza nieli-z- 
nymi wyjątkami, rewolucja od- 
bywa sią bszerwwawo, 

Jeden z poiityków litewskich 
miał się wyrdzić: 

— Jeszczz miesige takiej 
kezizrwawej rewolucji, a eko- 
nomiczaie kgdzizmy zarżzięci, 


Czynność na granicy 


WILNO, 18.12. Tel. wł. — 
Dowództwo Korpusu Ochrony 
Pogranicza wzmocniło czujność 
na granicy  polsko-litewskiej, 
gdzie straż litewska jest w dal- 
szym ciągu zdezo:jeutowana, 


bałagan w Kownie 


WILNO, 1812. Tel. wł, — 
Dzienniki w KRowne nie una- 
zaiy się w dniu dzisiejszym. 
Pociąg z Kowna do Dynaber- 
ga przybył z dużem ogóŹnice 
pieni -" , 


kłajpeda za przewrałem 


WILNO, 15812. Tel. wł. 
Według  wiadomośsi ryskish, 
kowendant Kłajpedy wypow c» 
dział się za nowym rząłe:n. 


Łotwa czuwa 

WILNO, 18.12. Tel. wt. — 
Polskie straże graniczne otrzy- 
maly za pośrednictwem porucz= 
nika armii łotewskiej Mirona 
wiadomość, że rząd łotewski po- 
leci} wzmocnienie straży na 
granicy łotewsko-litewskiej, 
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OKAZJE GWIAZDKOWE 
m Magazyn Fabryczny Wyrobów Platerowanyeh 


B= HENNEBERG 
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ul. TRĘBAGKA 1. 


POLECA ZNANE SWE WYROBY 


fabryki jest naj- 


dobroci wyrobów 
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Specja!ność: Wina Węgierskie 
| mody. nina lecznicze włoskie, 
hiszpańszie i inne. 


— 


Wina francuskie f rmy 


Schcüder 6 BORYKA! 6 6-22 
w Berdszux, załóż. W 1756 r. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna jedynie 
win sziachctnych 1 miodów. 
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TARAG MIASTA Ur. 27 (des 


19,12 A BC 1926 


egzystuje od 1510 r. 


Z Pola! 


I WINI ARNIA 
wia) Taberi 16-27, 


LEWY? 


ka- Litwin, 


z kucnaltera - ze zydent 


Umyślny wysłannik 


p. Chodak 


Wilo, 18 gredeia. | 

Jaden z kci begów dziennika- 

rzy poiniormow al mnie, że w 
Wiinie mieszka 


szwagier Smetomy. 
Nie umiał mi tylk o powiedzieć 
bagatelki.. jak się nazywa i 


gdzie miesz!: a. 

Smietcna, były prezydent Li- 
twy, którego nazwisko jest o- 
becnie głośne wskutek rewclu- 
cji kowieńskiej, jest tak popu- 
lnrną csckistoícią, że warto 
było cdszukać jego szwagra. 
Kolega dziennikarz dal mi ad- 
res jeden i drugi. 

Po godzinnem szukaniu na- 
trafilem wreszcie na pana Pie- 
cha, krawca, który cbiaśnił 
mnie, że 
szwagrem Smetony fest p, Cho- 

dakowski, 
zamieszkały na Zarzeczu po 
liczbą 1. 

P. Chodakowski, właściciel 
malutkiej mleczarenki przyjął 
mnie za ladą towarową, gdzie 
migotliwy blask ka”ańców pa- 
da na kańki po mleku. - 

— Tak, panie — mówi 
Smetona jest ożeniery z moją 
siostrą. która, niestety, też sta- 
ła się Litwinką, bo przedtem 
to tacy oni i Litwini byli... 

— Smetera ukończył szkołę 
w Lipawie i prawo zdaje sę w 
Petersburgu, a potem zamiesz- 
kał w Wilnie i był buchalierem 
w Banku Fardlowym na uiicy 
Mickiewicza 8. 

— Że on jest taki „wielki 
Litwin”, tom się dowiedział, jak 
tu Niemcy weszli, bo u nas da- 
wniej to ziemian Polakami na- 
zywali, chlopów Litwinami, a 
on jest z chłopów i dawniej to 
się wcale nie freaiftiał Smetona, 
a zwyczajnie Śmietana, 


d 


— 


— Zrodziną to on po polska re beliartami a wojskami wier- | jest wyk luczone, 


„ABC” 


Arne 
ou Ski 


— Nesze stosunki sie popsu- 
ly, bo ny jesteśmy Polakami, a 
u rich dla Pelski straszza nie- 
nawiść, 

rzykro mi tylko, że z mo 


rozmawia ze szwagrem Smeforty 
m w Wire 


jej siostry, z krwi usocich, lecz 
uczciwych Chodasowstich po- 
wyrastają dzieci wychow zane w 
neiaie co swojej Ojczyzny 
— do Polski. 


Zamach stanu na Li 
ZACZ DZISIE JSZY 


E 


MRIEGKO zamachu--zod Vaw 


Bawny rzad był zbyt pobia 
idia komunistów i prowadził 


Cenny począwszy cd zł. 5 
za butelke, 
Firma dostarcza każdą iłość towaru 
na zamówienie telefoniczne. 


Winiarnia otwarta do g. 11 w. 
bez przerwy obiadowej. 


Właściciel: 
kody M. farie 


wie 


arasi 
ED 
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ażliwy 


itwą 


do katastrofy 


Oświadczył nowy prem,er litewski 


RYGA, 18.12. (PAT). 
piarwszem posiedzeniu nowego 
rządu litewskiego prezes rady 
ministrów Valdemaras przyjął 
korespondenta „Siegodnia", 
któremu powiedział: 

— Giiwnem zadaniem obec- 
neĝo rządu jest znalezienie o- 


Co się dzieje na Litwie? 


Komuniści łowią ryby 


WILNO, 18.12, — Tel, wł. — 
Sytuacja na Litwie pogorszyła 
się. Spodziewane przed dwoma 
m 'esiącami powstanie komuri- 
stów, które wtedy nie doszio 
do skutku, wybuchło teraz. 
Komuniści, korzystając z za- 
mieszek wewnętrznych, wystą- 
pili ze swemi żącaniarii i spo- 
wodcowali rczruchy na przed- 
mieściach Kowna, które jednak 
nie przybraio groźnych rozniia- 
rów. 

Smetona, który miał stanąć 
na czele ruchu powstaćczego, 
w ostatnich chwili odsunał s 
od wszelkiej akcji, co a 
je na poważne komplikacje 
prowincji rie okazują zanz'u 
do walki. Nie opowiedzieli się 


Szawie 


po większej części ani za rzą- 
dem dawnie'szym, ani też za 
powstańcami. Jedynie 8 pułk 
piechoty litewskiej w Szawiach 
stoczył Litwę z rebel; jantami, 
lecz obecnie juła ten waka się, 
po której stronie stanąć i jest 
narazie bezczynny, 
chwiejność sytuacji. Smetona 
należy bowiem do tego typu 
po'ityków, którzy nie lubią ry- 
zyka i angażowania się w nie- 
pewną grę. 

Nowy rząd trzyma część Ko- 
wna. Na przedmieściach śrast- 


ęjją komuniści, a na Zielonej Gó- 


rze skoncentrowały się siły, 
i broniąc dawnego rządu, 


| Do starć nie dochodzi i zda- 


też mają głos 


Zwolennicy byłego rządu zamierzają się bronić 


WILNO, 18.12. — Tel. wł — 
W Szawlach, jedynem mieście 
prowincjona!nem, które byio 
wiżowrią zamieszek pomiędzy 


zjechali tu prowodyrzy stron- 
nictw, na których opierał się 
dawny rząd, i elementów ro- 
| botniczo - socjalistycznych. Nie 
że dawny 


mówil, a Zosia ; jeśo żona, a mo- '! nemi Rzadowi, Sytuacja zmie- | rząd oprze się ra tych e- 


ja siostra powiedziała, że je” | 
zykby jej kołkiem stanął, gd m 
by z nami po litewsku mówiła. ! 
Dzieci jego też po polsku mó- 
wią, przynajmniej tu w Wilnie 
mówiły. 

— Ten mój szwagier, niby 
Smetona, a naprawdę Śmieta- 
na, był zawsze karjerowiczem. 
Dlatego do Litwinów przystał. 


REDEKER URO T="RONRPT A OAZEICK: 


Nowy rząd pracuje 


WILNO, a86 "Tel. w. 
Choć svtuacja jest zupełnie nie- 


— 


niewyjaśnione. Cały szereg gar- 


|niła się radykalnie, Wojsko o- 
ślesiło neutralność. Natomiast 


W Marjaripolu 


lementach, by przy ich pomocy 
odzyskać władzę, 


ać się knuje 


Gromadzą się tam wierne byłemu rządowi pułki 


BERLIN, 18.12. (PAT). „Vos- 
sische Zeitung” donosi z Rygi, 
że podczas gdy w samem 
wnie nowy dyrektorjat zupeł- 
nie opanował sytuację. na pro- 
wincji położenie dotychczas jest 


wyjaśniona i choć wojska sta- |pizonów i pełików nię opowie- 


rego rządu stąją na Ziclonei Gó- 
rze. nowy rzęd prrystąnił do 
pracy i wvdał już cały szereg 


| dział się dotychczas za nowym 


'rzadem. W Ma:jampolu kop- 
centruja się sfery, które pozo- 


Ko- ; 


aktów państwowych. staly wierne dawnemu rządo- 


|wi, Bawią tam były minister 
spraw zaśranicznych i wojny, 
którym ubieśiej nocy udało się 
zbiec z Kowna. Woksło Me- 
rjammpolu gromadzą się pułki, 
oddane dawnemu rządowi, Dziś 
w nocy o*iegały w Kownie po- 
gioszi, że silne cdćzialy wo“ 
skows maszortją na stolice Li- ; 
iwy, Wśród Iudności 
pznuje 
lnie, 


w mętnej wodzie — Smetona się odsuwa — Częś 
wowna w rękach byłego rządu — Okop na Zie! 'onej Górze — Rok Pah $: 
między stronami—Wojsko bez zapału do walki—W ojowniczy 8 pułk w Szawlach 


je się nie ulegać wątpliwości, 
że pomiędzy starym i nowym 
rządem toczą się rokowania. 


Po | becn'e 


|tró nv i komuniznu 
| mogła się pogodzić 


SDo3soD1 zalagz lizowa- 


pia tego, co się na Litwie stalo. 


Przechodząc do omówienia 
przyczyn przewrotu prof., Val- 
demaras oświadczył: 

— Frzewrotu dolzonoła ar- 
mia liiewcka, a wyw tazy tył 
cn polityką poprzedniego rz- 
du Ślezowiciasza, któ Śry prowa- 
dzi! naród litewski do katasiro- 
v. Dawry rząd zoyt pobłażii- 
vie ocnosiż się do bolszewi- 
Aruia nie 

z taliemi 
stosunkami i zdecudowzła się 
uc isc do er erg! cznych środzów 
i zlikwidowania hbolzzewickie- 
go ni Aana ia; 


Co dotyczy doxładrego pro- 
gramu i Cexlaraci nowejo rzy- 
du, to jest on w cbrzcowaniu i 
prawdoporohnie w ra bliższej 
przysziości będzie ogloszony, 


Skład rządu Watuemarasz 


Porucznik — ministrem spraw wojskowych 


RYGA, r8.r2, (ATE). Ra- 
djo-stacja kowieńska ogłosiła 
wczoraj o północy listę nowego 
rządu. Obsada ta jest rutig 
pująca: premjer i sprzwy zu- 


graniczne Wzldemareas, sorzwy 
wewnętrzne — Muszczailis (Ch. 
D.), sprawy wojskowe Merkis, 
fin"nse Karwealis (Ch. D.), o- 


świeta Bistras (Ch. D.), rolnic- | chłopskim 


komunikacja — Jantiewiczius, 
sprewiedliwo ć — Zelingas. Sta- 
nowisko ministra spraw wojsko- 
wych w gakinecie Waldemara- 
sa zajął miody oficer Merkis w 
randze porucznika. 


Nowy rząd ogiera się w par- 


lamencie na chrześ: Hjańsk ciej ce- 
mokracji (30 postów), związki 
(22 posiów | grupie 


two —Aleksa (partja chłopska), 5metony (3 posłów). 


Armia litewska 
podzielona na 3 różne części 


WILNO, 18.12. — Tel, wł, — 
Wojska litewskie podzielić mo- 
Żna na trzy grupy: stojące za 
starym rządem, popierające no- 


wy rząd i wreszcie wojska zu- 


pełnie neutralne. 


Stosunek liczbowy 
wojsk jest taki, że można po- 
wiedzieć, że armia litowzka 
jest podzielona na trzy równe 
części. 


tych 


ZamacRowcy górą 
Góra Zielona poddała się 
Czerwonej 


RYGA, 18.12. (P.A.T.). Z Kow: 
na donoszą, że wojska wierne 
Gawnemu rządowi, które zgrupos 


cywi nej | wały się na Zielonej Górze pod 
ogromne zauiepokoje- | Kownem, poddały się zamachow: 
*som, Sejm do tej chwili nie zos 


stał rozwiązany, a nie jsst wys 
kluszone, że to wogóle nie nast ą: 


pi. Deklaracja rz ącowa jeszcze 
(się nie ukazela. Zamaczoówcy 


wszęwzie Diora góre, 


== Sfr 4 


a PUCZĘO 


1912 ABC 1926 


SK 


LJ 


Tgi 


g 


WARSZAWA 


„ABC” w Lubiinie 


Wczoraj odbyło się poświęcenie lokalu 


Wczoraj, dnia 18 b. m., od-jciół i czytelników „ABC“ w 
byla się w Lublinie uroczy- |w Lublinie, wygłoszono kilka 
stość poświęcenia lokalu Od- |okolicznościowych przemówień. 
(ddmału JABC”, (Plac  Litew- Z okazji uroczystości oddział 
ski r). lubelski „ ABC” otrzymał sze- 


Poświęcenia dokonał ks. kan.|reg życzeń osobistych oraz de- 
Władziński w obecności przed-| pesz, a między innemi: od p. 
stawieleli władz państwowych, | Wice-Woiewody D-ra Brity, 
samorzą lowych, organizacj. | Prezydenta m. Lubartowa. Sli- 
społecznych. świata artvstycz- lwy. Prezydenta m. Chełmna 


nego ji licznego grona pzzyja- | inż. K. Mastalerza į ianych. 


Wyrok © sprtoie komisnrza Selle 


W sprawie nadużyć w Kasie} Z dotychczasowego przebieg“ 
Chorych m. Warszawy. o które|sprawy wynika, że większość 


jest oskarżony komisarz Sell, | zarzutów, stawianych komisa- 
wczoraj śledztwo sądowe zo [p Sellowi nie ostała się iże 
stało zamknięte. Wyrok za- spodziewać się należy wyroku 


padnie w poniedziałek. raczej łagodnego. 


4 lata w ciężkiem więzieniu 
Posiedzi ostatecznie 


Zamachowiec ukraiński Pańczyczyn 
Długo ciągnęła się sprawa u- |nictwa w bandzie zamachow= 
czestnika organizacji „„bojowej ”, | ców na więzienie. 


Lichwa przedówiąteczna 
Musi kyć stanowczo 


zwalczana 

Wobec zwiększonego ruchu 
przedświątecznego,  funxcjonar- 
jusze oddziału walki z lichwą 
sprawdzzją ceny, pobierane w 
sklepach, halach i na bazarach, i 
czynnoíci te spełniać będą co- 
dziennie w okresie przedświą- 
tecznym w celt niedopuszczenia 

je rosierania çen wyzórowa- 
nych, 

Wobee tego. że w niedzielę, 
19 grudnia, skleoy będą otwarte 
od 12 do 6 godz., oddzał walki 
z lichwą przy urzędzie śledczym 
(Senatorska r2) czynny będzie 
w tych samych godzinach. 


Dzieciom na gwiazdkę 


Stefanja „WFècek i 
sześć jego siostrzyczek", Nakl. „Nge 
szej Rsięgarni"', 1927, 64 str. 

Książeczka to przemiła, napisana z 
dużym wdzięk.em, jak świadczy chos 
ciążby watęp charakteryzujący pyta» 
nia dziecięce: Czy krekągy! kocha 
dzięci? Czy lew lubi czekoladki? 
Dlaczego zebra jest w paski? A czy 
mog'aby być w kratki? 

Ks'ążeczsa, ozdobnie wydana, zas 
wierająca prócz planszy tytułowej 12 
barwnych obrazków i mnóstwo 
sunków, będzie napewno radośnie 
|witanym  podarkiem gwiazdkowym 

dia dzieci do lat Ssu, 


Baczy:tskta: 


Wiecie dwuch niobozniecznych GRTYSZKĆ 


rys! 


y 


Tai 


Po ciężkiej walce ze strzelanin 


Tym razem nie ujdą sądu doraźnego 


Komendant posterunku poli-| Po przyprowadzeniu na po- 
cji Serock, powiatu pułtusk egu, | sterunek, okazalo. się, iż zat-zy- 
obchodząc wraz z polie antam:i |manymi są dwaj n-skezpieczni 
niektóre podejrzane ulice SLC : zmary złodziej į ban- 


miasteczka, zauważył koło mo-|dvta Roman Zyczkowski, za- 
stu dwuch skradających sią po- | mieszzały na Targówku, przy 


ulicy Oszmiańskiej ro. posz: ki- 
wany przez sady į Aleksander 
Stępińaki. również znany bandy» 
ta. poszekiwany przez sędy, 
który za morderstwo j rabunek, 


dejrzeanyca csotnitów, którzy 
chcieli uciec przez most w po- 
bliskie zarośla. 

Na okrzyk: .stój' podejrzani 
osobnicy, zamiast się zatrzy-, 
mać, zabrali się coprędzej Go skazanw został w swoim czasie 
ucieczki. Gdy policja. goniąc |ra 1r lat ciężkiego więzienia, 
ucekających, poczęła do nich |które odbywał w Mokotowie, 
strzelać, ci odpowiedzieli strza- | skad zdorał prawie rok temu 
łami. zhe 

Wreszcie zatrzymani, Ory”*wu bkrn*ytów na ten raz 
wali rozbrcić policjanta. zoka sąd doraźny. 


DZSIKT pAASJWEWZGB SAMIC: 


u 
T . m 4 PR 1 mi 2 Ć 
stanie nietrzeźwym awie Cz 


v MET 


usilo- 


r przejecl 

Przed domem nr. 33 przy ul. mózgu. u Kronste'nuwej ranę 
Gęsiej samochód nr. 15094, ra | ciężką glowy i tłuczuną plec'w 
|le*ący da starostwa przewiózł nieszczężlive of a- 
skiego, prowadzony przecz szo- |ry do szpitala dzieci*cego przy 
fera Rawskiego nasechał na dwie | ul. Kopernika w stanie ciężkiin, 
dziewczynki, przechodzące prezi. Dochodzenie polcy ne vstali- 


jezdnię, Polę Słucką lat 9 (No-jło. że szofer Rawski był w sti- 


wolipie 49) i Laję Kronstein lat 


nie nietrzeźw ym. 


która planowała nagad zbrojny 
na więzienie woskowe w celu 
uwolnienia skzz:nych Bagiń- 
skiego i Wieczorkieviicza, Ste- 
lana Pańczyszyna, Iwowizka, 
przywódcy „Związku Miodzie- 
ży Komunistycznej Ukrainy Za- 
cbodniej", 

Jak wiadomo, został on are- 
sztowany w związku z zama- 
chem na Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej we Lwowie (z którego 
wynikła potem przewlekła spra 
wa Steigeraj, Aresztowany w 
sprawie tamtego zamachu Pań- 
czyszyn przyznał się do uczest- 


Niezwykła 


Sąd okręgowy w Warszawie, 
skazał go w styczniu r. b. na 
dwa i pół lat twierdzy, po ape- 
lacjach prokuratora i obrońcy 
Sąd Apelacyjny wymierzył ka- 
rę czterech lat ciężkiego wię- 
zienia. W wyniku kasacji zało- 
żonej przez obrońcę Sąd Naj- 
wyższy wyrok uchylił. 

Wczoraj Sąd Apelzcyjny po- 
nownie sprawę rozważał, Bro- 
nił adw. Jan Dąbrowski, oskar- 
żał prokurator Smogorzewski. 
Po raz wtóry Sąd skazał Pañ- 
czyszyna na cztery lata ciężkie- 
go więzienia, 


eksmisja 


Nocny lokal wyrzucony na ulicę 


Szkła i platery w walce 


Węzoraj o godz. 1 w połud- 
nie do znanego, nocnego loka- 
lu „Pałacu tańca", dawnego 
„Maxime“ przy ul, Szopena 3, 
wkroczył komornik p. Byliński 
wraz z dwoma posterunkowy- 
mi, celem dokonania eksmisji. 

Eksmisja nastąpiła wskutek 
ukończonego kontraktu dzierża- 
wy wspomnianego lokalu, przy” 
czem dzierżawcy zalegali z ko- 
mornem w wysokości 27000 zł. 

Zaczęto tedy wynosić platery 
ł szkło, jedyną własność dzier- 
żawcy, bowiem urządzenie całe- 
go lokalu należało do Warszaw- 
skiego Tow. Łyżwiarskiego. 

Służba, której zabezpieczono 
kaucje na tych właśnie przed- 
miotach, widząc eo się dzieje, 
PEIO 


NA GWIAZDKĘ! 


rzuciła się na szkła i platery, by 
choć w części urątować swe pie- 
niądze. 

Nastąpiło uderzenie, trzask 
tłuczonego szkła i rozbiianych 
naczyń. Przy okazji poturbo- 
wano pełnomocnika Warsz. 
Tow. Łyżwiarskiego Kobyrzyc- 
kiego, który, Bogu duchą wi- 
nien, asystował przy eksmisji. 

Byłoby może doszło do gor- 
szych scen. gdyby nie policja, 
która ziawiła się w liczbie ro 
posterunkowych, likwidując zaj- 
ście i umożliwiając dalsze peł- 
nienie czynności komornikowi. 

Tak to zakończył niesławny 
żywot „lokal“ przy ulicy Szo- 
pena. 


aini s "SZYTA 


NA GWIAZDKĘ! 


Najiepszym I najładniejszym upominkiem są 


we 


„WSZECH-RADJO" 


RADIO-APARATY 


otrzymasz takcwe 
na RATY 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO APARATÓW 
RADJOWYCH 


„WDZECGRZPIO 


warszawa, 


Elea 'e'ozolimska 94. 


64 Pierwsza Krajowa Wytwórnia 


Odblorników Rad owych 
Tel. 205-20. 


a P4 


Nie śmiecić 


w tramwaju 
Będą koszyczki do śmiec 


Dyrekcja tramwajów miejskich za- 
starawia się obecnie nad sprawą u- 
mieszczenia wewnątrz wagonów tram- 
wajowych kosryczków do śmieci w 
celu uniknięcia zaśmiecanią traimwa- 
jów przez pasażerów. Pewną trudność 
w tej mierze stanowi jednak wybór 
odpowiedniego w tym celu w wagonie 
mięjsca. 


— 


Btcznóść pokórowi! 


Jutro ostatni dzień 


W poniedziałek, 20 grudnia, w lo- 
kalu przy ul. Dobrej 72, odbędzie się 
ostatnia dodatkowa komisja, poboro- 
wa dla poborowych, zamieszkałych w 
1. 2, 3, 4,5, 7, 10, 12 i 26 komisarja- 
tach P, P., podlegających P. K U, Nr. 
1. którzy dotąd obowiązku tego z ja- 
kichkolwiek powodów nie dopełnili, 

W poniedziałek, 20 grudnia, w o- 
słatnim dniu spisu poborowych rocz- 
nika 1906, winni stawić się w sekcji 
wojskowej magistratu przy ul. Dani- 
ławiczowskiej 1, mieszkańcy  26-go 
komisarjatu P, P, nazwiska których 
rozpoczynają się od A da Z. 


Uwaga, 
rządcy domów! 


Uczcie się dobrze 
me!dować 


W najbliższych dniach ukaże się w 
sprzedaży w komisarjatach policji, 
podręcznik dla prowadzących książki 
meldunkowę w Warszawie z uwzglę- 
dnieniem wszystkich obowiązujących 
dotąd w tej mierze przepisów. 


Ofiara alkoholu 


Przy ulicy Iwiekiej 35 zatruł się ale 
koholem 37:letni Franciszsk  Steron, 
którego po opatrzeniu przez Pogor 
towie odwieziono do... komisarjatu 


RZE EREE EE Kc EESTI JE 0 | ES ytre wenda, 


5 (Gęsia 31). Rawskiego zatrzymano w 
Wezwany 


stwierdził 


5 


lekarz pogotowia | komisarjac.e, 


u Słuckiej 


Tajny dom gry 


warsząa W- | ? 
| 


wstr.ąs 


W rękach policii 
Wczoraj nad ranem wywia- 
dowcy urzędu śledczego wykry- 
li w domu nr. 2 przy ulicy Sien- 
kiewicza w mieszkaniu kraw- 
ca Jaskłowskiego tajny dem 
gry., w którym grano w rozmaite 
niedczwolcne gry.  Wszvstkich 


grających, w tej liczbie gespo- 
darza i pięciu szulerów, rrze* 
prowadzono dla spisania odpo: 
wiednieśo proickólu do urzedu 
śleacześo. Pieniądze i karty 
skortskowano, 


Strzały na libacji 


Wczaraj w domu nr. 58 przy | wystrzelił dwie kule w piersi sy- 
ulicy Ogrodowej w mieszkaniu |na gospodarza, 24-leiniego ro- 
Bonieckich odbywała się  liba- |botnika Karstanieśo Bonieckie- 
cja, Już o godz. 9 m. 37 wiecz. | go, którego w stanie b. groźnym 
wynikła sprzeczka ra tle partyj- |odwieizono do szpitala Dzieciąt- 
nem w czasie której jeden z „go-|ka Jezvs, 
sci", 44-letni robotnik Stanisław | Strzelajacy Żuławnik 
Żuławnik, Ząbkowska 12, Wraae zbiec. 
ciągnąwszy z kieszeni rewolwer, 
PREZENTERY F) 


zdołał 


Samochód przejechal chiopta 


Szofer zbiegł 
Wczoraj, o godz. 9 wiecz. przed ezyk Stamsław Smarowski, Złota 24. 
domem nr. 35 przy ulicy Złotej do» Odwieziono go w stanie ciężkim do 
stał się pod samochód 6»letni chłop: , szpitala Dziecięcego. Szofer zbiegł. 


CZEKOLACKI, CUKRY. KONSERWY OWOCOWE, CASTKA, 
PIERN:CZKI 


Szwajcarskiej Fabryki Czekolady 


G.G. LARDELLI 


SKLEP DZTALIC/KY KRÓLEWSKA 18 TELEFCN 64 
OBFICIE ZAZPATR.ONY W NOWOŚCI ŚWIĄTECZNE. 
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' PROSTA SPOWIEDŹ WIELKIEJ DUSZY 
Kto śmie mówić o nawróceniu? 


Byłem, jestem i umrę 


19.12 ABC 1926 


człowiekiem wierzącym 


Na kolanach żarliwie wymodliłem twórcze natchnienie 


„ABC“ u Przybyszewskiego 


Krnąbrny, ale kochający syn — Źródło natchnienia — „Najmłodszy 
z mładszych'* — Smutna prawda, czy omyłka—Przygoda grafomana 


W gabinecie Stanisława Przy- 
byszewskiego. ciepło i przytul- 
nie na stoliku herbata, papiero- 
sy, na biurku lampa z czerwo- 
nym abażurem. rzucająca na 
pokój różowe świetlne smugi. 

Przybyszewski wita mnie i 
woła do progu: 


— Czytaiem coś chłopcze 
pisał o pierwszej wizycie u 
mnie. Cos ty powypisywał.., 


mistrz, jaki ja tam mistrz; 
wszystko, co dotychczas napi- 
sałem, to dopiero wstęp do mo- 
jej przyszłej pracy. Pamiętaj, ja 
zaczynam, jestem dopiero po- 
czątkującym pisarzem. 
Mistrzu... 

Przybyszewski zgromił mnie 
wzrokiem. 

—Literatura, to piękna rzecz, 
ale szczerze powiem, ja to bym 
się wstydził żyć z książek, naj- 
lepiej mi było, gdy byłem urzęd- 
nikiem kolejowym w Gdańsku. 
Napisz no koniecznie, że jestem 
z całego serca wdzięczny b. 
Prezydentowi Wo;ciechowskie- 
mu, że „Pod Blachą'* znalazłem 
spokojny kąt do pracy. Ślicz- 
nie tu, gdy z okien na Wisłę 
patrzę. 

Jak na wiosnę drzewa za- 
kwitną — zadumał się Przyby- 
szewski. 

Rozmowa nasza wchodzi na 
tory tak zwanego wywiadu. 

— Chcesz koniecznie wywiad 
ze mną robić, na to wola boska, 
pytaj chłopcze. 

— Nawrócenie na łono ko- 
ścioła... 

— Co za nawrócenie? Co ty 
gadasz? ja zawsze, od dziecka, 
kiedy to pisałem modlitwy do 
Świętej Cecylji, jako dziewię- 
cioletni chłopczyna do dziś by- 
łem i jestem synem kościoła 
katolickiego, Byłem krnąbrnym 
synem, ale i kochającym, Ja nie 
nawracałem się; pojednanie z 
Bogiem nastąpiło pod wpływem 
trwogi „jak trwoga, to do Bo- 
ga” co? Nie mój drogi ja nie je- 
dnałem się z Panem na śmier- 
telnem łożu, wtedy, kiedy prze- 
ścieradło jest już zlane 

przedśmiertnym potem, 
pojednałem się z kościołem w 
w pełni sił przed nowa erą mej 
pracy, 

A po chwili milczenia: 

— Wiesz ty, co to jest jeden 
akt dramatu? Trzy, cztery, ła- 
two napisać „ale jeden... W jed- 
nym zamknąć cały sens i myśl, 
oj to trudna sprawa. Pisałem 
kiedyś jednoaktówkę „Goście“, 
siedem razy pisałem i nic. Rzu- 
cilem się wtedy na kolana i nu- 
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NAJLEPSZE 


CZEKOLADKI 
AMABRCEPANY 


że modlić się żarliwie, długo i z 
całego serca i wtedy napisałem 
— w nocy to było — pamiętam. 
I teraz mówią, że ja się nawra- 
cam do Boga! 

— Z kościołem się jednałem. 
U księdza Pawelskiego Jezuity, 
który teraz jest moim serdecz- 

(ms przyjacielem, 

byłem u spowiedzi. 
Z księdzem Pawelskim dawniej 
strasznieśmy się zwalczali i dla- 
tego poszedłem do niego. 

Przybyszewski zapala papie- 
rosa (a pali dużo) i zaczyna się 
gawęda taka dobra i serdecz- 
na. 

— Wiesz, jaką ja dostałem 
nagrodę literacką? Ktoś o mnie 
napisał, wiesz kto? — Tuwim 
— napisał — „najmłodszy z 
młodych“, 

— A co do recenzji, to świet- 
ną mi napisał nie w druku, a w 
liécie dyrektor teatru Polskie- 
go, Szyfman. Napisał mi gdy mu 
proponowałem, aby wystawil 
mój dramat „U wrót Twoich"... 
list odmowny, w którym jest 
taka recenzja: „Mentalność 
Warszawy jest obecnie taka, że 
mało kto zrozumiałby pańskí 
dramat", 

Byłe tylko zdrowie mi dopi- 
sywało, a nad stanem mego 
zdrowia śledzi i czuwa przyja- 
ciel mój i wielki lekarz doktór 
Michalski ,to będę pisał jeszcze 
dużo, d:żo. 


A potem Przybyszewski za- 
czyna opowiadać rzeczy weso- 
łe o stosunkach swych z Wys- 
piańskim, o wspólnych „kawa- 
łach", o Konopnickiej... 

Wreszcie mówi: 

— Znam jedną tylko aneg- 
dotkę o sobie, zupełnie auten- 
tyczną. Gdy kiedyś w Filharmo- 
nji podszedł do mnie jakiś mło- 
dzieniec i wręczając mi swój 
wierszyk, jął mówić do mnie 
„mój mistrzu“, odpowiedziałem 
mu, „jaki ja tam mistrz jestem, 
taki sam osioł, jak i ty“. Wię- 
cej już tego miłego człowieka 
na oczy nie widziałem. 

A gdy wychodziłem, Przyby- 
szewski wręczył mi książkę: 
„Moi współcześni* i wydaną 
niedawno książkę ze zbiorów 
krakowskich, w której jest 
pierwszy wierszyk Przybyszew- 
skiego przesłany przez dziesię- 
cioletniego chłopca Kraszew- 
skiemu. Przybyszewski wręcza 
mi te cenne książki z przecen- 
nemi dedykacjami i mówi 
śmiechem. 
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— Tylko tego nie sprzedaj, 
widzisz, jak ja umrę, to to bę- 
dzie miało swoją wartość. Ho, 
ho. 

Żegnam Przybyszewskiego, 
tego tytana, „co dopiero zaczy- 
na swoją karjerę pisarską”, te- 
go siwego, mądrego człowieka, 
dobrego człowieka, 


Dzieje jednego żywota 


Generała carskiego w służbie sowieckiej 
Wybitny fachowiec—Fikcyjny chińczyk Walka w Chinach 


Kuracja w kiasztorze 


Marny 


W sowieckich kołach woj- 


skawych wielkie zaniepokojenie | wicz i Arohowski. 


wywołał tajemniczy zgon by- 
łego generała Iwanowa - Ryno- 
wa, ostatnio jednego z wybit- 
nych dowódców armji czerwo- 
nej na Dalekim Wschodzie. 

Na służbę w armji czerwonej 
gen. Iwanow-Rynow wstąpił w 
1920 roku po katastrofie prze- 
ctwsowieckiej armji admirała 
Kołczaka i, *jako wybitny fa- 
chowiec, wbrew swej dawnej 
działalności  przeciwsowieckiej, 
wysunął się na wysokie stano- 
wisko. 

W roku 1925 rewolucyjna ra- 
da wojenna mianowała go do- 
wódcą oddziału sowieckiego, 
który, przyjmując fikcyjne oby- 
watelstwo chińskie, wszedł w 
skład armji gen. Fenga. 

Podczas odwrotu tej armji w 
okolicach Patuczeniu odbyło się 
starcie oddziału sowieckiego z 
odziałem armji marszałka 
Tsang-Tso-Lina. Oddział so- 
wiecki poniósł wielkie straty. 
Między innemi zginęło trzech 


komunistów polskich, byłych o- 


Tajemnicza butelka wina 


| 15'/, oszczędności opału gwarantują 


koniec 


— - Ejsmond, Bienie- 
Gen. Iwa- 
now-Rynow został ranny i u- 
mieszczony na kurację w klasz- 
torze katolickim w okolicach Ur- 
gi. W klasztorze tym odwie- 
dzany był przez licznych woj- 
skowych sowieckich ; mongol- 
skich z Urgi. Między innymi 
odwiedzało go dwuch wojsko- 
wych sowieckich, którzy pod- 
czas jednej z wizyt przynieśli 
generałowi butelkę wina. W 
dniu tvch odwiedzin, wieczorem, 
znaleziono gen. Iwanowa w je- 
go pokoju bez oznak życia. Wi- 
no w butelce okazało się zatru- 
tem. 

Wojskowi, którzy to wino 
przynieśli, zbiegli. Wraz z ni- 
mi zbiegł jeden z kozaków, na- 
leżących do straży, która pilno- 
wała klasztor iurządzony w nim 
szpital wojskowy. 

Sowieckie sfery wojskowe 
przekonane są, „że gen. Iwanow- 
Rynow padł ofiarą kontr-rewo- 
lucjonistów, którzy zemścili się 
w ten sposób za jego przejście 
na stronę sowietów, 
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Leszno 28, Marszałkowska 62, Nowy Świat 36 


zawiadamia, iż na okres Świąteczny, dla udostęp- 


nienia szerszym warstwom. społecznym taniego 


i dobrego obutwia, ceny zostają 


znacznie zniżone, 
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w wielkim wyborze oraz dziecinne. 


Posiadamy na składzie luksusowe obuwie 


Tylko niskie ceny decydują 
o powodzeniu uzdrowisk 


Nadksómplat w Nałęczowie 


W okresie t. zw. martwego 
sezonu, w chwili najcięż zych 
uzdrowiskowych „ogórk ów", 
Nałęczów może się poszczycić 
wręcz fenomenalnem pow odze- 
niem — zupełnym kurac'yjnym 
kompletem w Zakładzie Lecz- 
niczym. 

Zbliżające się Święta zwięk- 
szyły jeszcze iłość aspirantów 
na wyjazd do tego zdrojowiska, 
wobec czego Zarząd Nałęczowa 
zmuszony został do przyjmowił- 
nia zamówień na pokoje na c'a- 
ły szereg dni naprzód, wedlug 
regularnego „kolejkowega” sp- 
stemu. Na przyszły rk Za- 
kład  Nałęczowski powinien 
wziąć pod uwagę zbyt niewieil- 
ką ilość zimowych pomieszczęń 
mieszkalnych j znacznie ją raz- 
szerzyć, 

Idąc po linji swych dotych- 
czasowych zamierzeń Nałęczów 


Noc Sylwestrowa W „DNIE: 


Zarząd restauracji „OAZA zawiadamia niniej- 
szem Sz. Gości swoich, którzy dorocznym zwyczajem 
witają Nowy Rok w „OAZIE”, że w roku bieżącym 
w „Noc Svlwestrową” cały lokal „OAZY“, a więc 
zarówno sala restauracyjna jak i górne sale Dancin- 
gu będą wspaniale udekorowane przez grono artystów 
malarzy. W obu salach będą wvdawane kolacje 
według specjalnie na ten dzień ułożonego menu. 
Również w obu salach odbywać się będą papisy arty- t 
Na „Noc Sylewestrowa"” zarząd przygoto- : 
wuje cały szereg atrakcji i upominków, 

Zamówienia na stoliki przyjmowane są codzien- 


styczne, 


nie od 1-ej do 4-ej. 


Warszawa, 
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Żądać w składach aptecznych 


RESTAURACJA-DANCING 
„CB ZB 94 Fh'* 


Wierzbowa 9. 


będzie mógł stać się wkrótce po 
ważnym konkurentem dla nas 
szych zimowych stacji klima- 
tycznych. które korzystając o- 
becnie z praw monopolu, nie li- 
czą się zupełnie z możliwościa- 
mi płatniczemi szerszych mas 
kuracyjnych. 

Jeszcze raz zaznaczyć nale- 
ży, iż eksperyment nałęczowski 
w postaci ulgowego sezonu u= 
daje się tak znakomicie w mo 
mencie, kiedy maksymalna “ilość 
krajowych uzdrowisk, nie ma- 
rząc nawet o jakiej takiej frek- 
wencji, jest zupełnie nieczynna, 

Dla tych uzdrowisk Nałęczów 
powinien stać się przykładem. 
Zrezygnować znacznie ze swych 
wilczych  cennikowych  apety- 
tów, a kuracjusze się znajdą, 
bez względu na pory roku i po- 
gody. O 
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Alkcho! czyni ż człowieka zwierzę 


19.12 ABC 1926 


Średniowieczna zbrodnia w 20 stuleciu 


„Kwas siarczany i wódka 


Stary pijak potwornie kaleczy siostrzeńca 


Wyrobnik z Belleville, prze- 
szło 40-letni Marmottau, pod 
ı koniec wojny światowej zamie- 
;szkał ze swą bratową (brat zgi- 
nął na polu bitwy) i jej 18-let- 
«nim synem. 

Marmottau, zdecydowany al- 
;koholik, nie przyczynił się «do 
utrwalenia harmonji w rodzinie 
i często 

dawał gorszący przykład 
bratankowi, urzędnikowi mini- 
isterstwa skarbu, Ale młody 
człowiek cierpliwie znosił od 
stryja wszelkie przykrości, by- 
'leby tylko 

nie rozłączać się z matką, 
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„CARMEN”Ę 


PROSZEK PASTA 
ELIKSIR DO ZĘBÓW 


„są znakomite — Krajowe 
WYTWÓRNIA POLSKA! 


PARFUMERIE dORIENT } 
Żądać wszędzie. 310/3% 
RERAFEZKFRIKFEAKRKRKRKA 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 
Elektryczność i Radio 


fna dogodnych warunkach urządza 
w Warszawie i na prowincji 
f. 


„OGRIWO: 


uł. Że!iazna róg Chłodnej, 
Q8 - . 


K 
£ 


I tel 608 
Wielki wybór aparatów i części ra» 
djowych, 
wszystkich firm, żyrandoli i lamp sto: 
jących. Ceny kalkulujemy z bardzo 
małym zarobkiem, przez co jesteśmy 
jedynym tanim i solidnym źródłem 
zakupów. 5 
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ROAA CACAO ON AOE 

Biżute rje, zegar Ścienny lub pł>tery? 

bez ró żnicy wszystko kupisz najtaniej 

będąc «uczciwie obsiużonym w Maga- 
zynie Jubilerskim 


B-ci ŚLIWA 4s 


Świętokrzyska 19, 
PEPAK PRATO APO ARJPOFK ARR 


Jampek, baterji słuchawek |* 
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Któregoś dnia Marmottau do- 

stał napadu i 
pobił swą bratową, 

odśrażając się nawet, że ją za- 
morduje. Skazano go za to na 
więzienie, Ale po odsiedzeniu 
kary znowu 

przyszedł do bratowej, 
która z litości nie chciała go 
wyrzucać. 

Alkoholik jednak nawet po 
powrocie z więzienia 

nie poprawił się, 
owszem, stawał się coraz przy- 
krzejszy w pożyciu. W rodzinie 
panowałą 
istne piekło, 
Uspokoiło się dopiero przed kil- 
kunastu dniami, kiedy Marmot- 
tau 
nagle znikł 
z mieszkania. 
W sobotę ubiesłą w nocy 
wrócił on, 
jednak i zapukał do dtzwi; bra- 
towa leżała od wielu dni 
ciężko chora; 
przy niej siedział syn. Ten, u- 
słyszawszy pukanie, pobiegł o- 
tworzyć. ! 

Do pokoju wypadł Marmottau 

z okrzykiem: 
„przyszedłem porachować się 
z wami“ 
i skierował się w stronę łóżka, 
gdzie leżała chora. W ręce trzy- 
mał 
jakąś butelkę. 

Widząc to syn, rzucił się na 
ratunek matce; jeszcze nie zdą- 
żył podnieść rąk, by 

rozwścieczonemu 
pea) 


na GWIAZDKĘ to 


malarza 


MALARZY 


Pan Franciszek często gadał, 
a nawet wołał, przez sen. 

W sennych, poplątanych mo- 
nologach pana Franciszka, w je- 


trwożnych okrzykach, alar- 
- P nieraz, wśród głuchej 
nocy, rodzinę — było to wszy- 
5tko, co trapiło pana Francisz- 
ka za dnia. A więc zmartwie- 
dia rodzinne, spory z właścicie- 
lem magazynu, do którego pan 
Franciszek szył „forant”, zątar- 
gi z czeladnikami, dramaty bud- 
żetowe, ot, zwyczajna szarzyz- 
a życia... 
Bywały jednak noce, podczas 
órych nad łożem  steranego 
złowieka schylały się jakieś 
ziwne, złe koszmary... 
Wówczas pan majster rzucał 
gwałtownie, naciągał na gło- 
ę koidrę, albo, przeciwnie. od- 
ucał ją od siebie precz — i ję- 


zał przeciągle, strasznym, u- 
ręczonym głosem: 
-— Garadawooooj... _ Garada- 


poo j!... 

Oczywiście, budziła się w ta- 
ch wypadkach ca!a rodzina. 
ini Franciszkowa siadała rezo- 
tnie na łóżku, wkładała na bo- 
nogi pantofle. į szła. klapiąc 
gtami, uspakajać płaczące i 
straszone dzieci. 


— No czego? Czego beczy- 


cie? Nie wiecie, że Ojciec ze 
snu?.., 

Potem następowała zwykle 
krótka, ale energiczna rozpra- 


wa z mężem. 
— Franciszek! Franciszek! O- 


budź-że się! (A to utrapienie z 
tym człowiekiem!) — Franci- 
szek! 


Jęki natychmiast ustawały i 

przerażliwe krzyki  „Garada- 
woj!“ już nie zakłócały tej no- 
cy shu rodziny. 
Kiedy uciekli z Warszawy 
moskale i nastał okres kilkolet- 
niej głodówki niemieckiej, u- 
milkły w mieszkaniu państwa 
Franciszkowstwa na Podwalu 
nocne wołania ,„Garadawoj!“ 
zaczęły się natomiast rozlegać 
coraz częściej jakies niemieckie 
przekleństwa. 

Im trudniej było w Warsza- 
wie o chleb, im mniej było w 
sklepach peluszki į  pęczaku, 
tem częściej krzyczał teraz 
przez sen pan Franciszek: 

— Donnerwetter! Verflucht! 
Rrraus! 

Przytem, dziwna rzecz. Kie- 
dy wystawał w ogonkach. albo 
znajdował się w tłuinie, w któ- 


pod wpływem wódki stryjowi o- 
debrać ową tajemniczą butelkę, 
gdy ten uczynił ruch w kierun- 
ku bratanka. 

Młodzieniec, 

oblany gryzącym płynem, 

upadł na podłośę; był przeko- 
| nany, że stracił wzrok. Okaza- 
ilo się, że w butelce był 

kwas siarczany 
i że poparzony | 

stracił lewe oko, 
a na całem ciele ma 

straszne rany 

od poparzenia. 

Marmottau po dokonaniu tej 
zbrodni uciekł, lecz w kilka go- 
dzin sam się oddał w ręce spra- 
wiedliwości, Stan zdrowia popa- 
rzonego jest bardzo groźny. 
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Jnk wyglądu gmach 
nowoczesnego dziennika? 


Nowy budynek angielskiego „Daily Mait” 


Potężny dziennik angielski 
„Daily Mail", mający 
największy nakład pośród wszy- 

stkich dzienników świata, 
przenosi się teraz do nowego 
gmachu, wzniesionego w Londy- 
nie. 

Potężne maszyny, w jakie bę- 
dzie wyposażona drukarnia w 
tym nowym gmachy, będą w 
stanie drukować 

750 tysięcy egzemplarzy 
dziennika na godzinę. 

Kompleks tych maszyn — to 

42 maszyny drukarskie. 
Poruszane są one 18 silnikami, 
każdy a sile 100 k. p. 

Z temi wszysłkiemi urządze- 
niami drukarnia „Daily Mail“ 
będzie nietylko 


Wytrwałą pracą zdobyć można wszystko 


Jak zrobiła karjere fińska 
pokojówka 

Od ścierki do kurzu do ministerjalnego fotela 

W poniedziałek ubiegły objął | była swego czasu pokojówką. 


rządy w Finlandji 

nowy gabinet 
sccjalistyczny, pod przewodni- 
ctwem p. Tannera. 

Najbardziej charakterystycz- 
ną cechą tego gabinetu jest 
fakt, że 

ministrem opieki społecznej 
została w nim panna Silaaupa, 
która 
FEMYNEE"BEEEW 


Nejsympatyczniejszy i najcenniejszy podarunek 


piękny obraz wybitnego 
polskiego 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW 


POLSKICH 


Warszawa, Św. Krzyska 2 tóg Nowego Światu, 1 piętco 
a CENY NISKIE! 


Duży wybór dzieł 
wysokiej wartości artystycznej 


652 


rym coraz częściej łomotały nie- 


mieckie kolby — nie umiał maj- 
ster trzech słów skleić po nie- 
miecku... Nie umiał odpawie- 


dzieć na najprostsze % zapytanie. 
skierowane doń przez draba w 
pikielhaubie... Zato w nocy, w 
łóżku, w głębokim śnie. wykrzy- 
kiwał całe zdania, doskonałym 
niemieckim akcentem. 


Inna rzecz, że wykrzykiwał 
je z niemniejszym strachem, niż 
owe, dawne: „Garadawoaj!" 


Gdyby zacna pani Francisz- 
kowa nie miała na głowie 
czworga dzieci, męża i Ciągłej 
troski: Ca swoim da na o- 
biad? — gdyby nie miała poza 
sobą ciężkiego, bardzo ciężkie- 
go życia, i tego maluteńkiegu 
grobu na Powązkach, i tych 
dwuch, jeszcze mniejszych. mo- 
gilek na Brudnie — umiałahy 
zapewne wytłumaczyć sobie 
dziwne sny męża — i nie dziwi- 
laby się, dlaczego teraz nace na 
Podwalu upływają jakoś spo- 
kojniej?... 


Gdyby pani Franciszkowa nie 
była prostą. ząpracowaną ko- 
bietą, zajęta od rana do wieczo- 
ra gotowaniem, praniem, cero- 
waniem, ścieraniem i tak dalej. 
tylko osobą czasową, mogąca 
sobie i gazctę poczytać, į do 
książki zajrzeć. i posłuchać, co 
tam mądrzy ludzie naokoło mó- 
wią — umiałaby zapewne zro- 
zumieć, dlaczego pan Franci- 


Bardzo dzielna i ruchliwa, o 
szerszych horyzontach, p, Siła- 
aupa, założyła już dawno zwię- 
zek służących i pokojówek; 
wspólnemi siłami związek ten 
wzniósł własny dom, stworzył 
pismo własne. 

Twórczyni tej akcji wśród 
służących sama była później 
nadzorczynią kooperatywy re- 
stauratorów i kawiarni oraz 
współpracowała w prasie so- 
cjalistycznej. W r. 1907 została 
ona posłem do sejmu [inlandz- 
kiego, a w 1917 radną miasta 
Helsingforsu. 


największą -w całym świecie, 
lecz i naibardziej nowacześnie 
urządzoną. 

Oczywiście, tak wielkie ma- 
szyny mogą się mieścić tylko 
na dole. Dla nich też właśnie 
urządzono pomieszczenie, któ- 
rego poziom znajduje się o 

36 stóp niżej poziomu ulicy. 
Zanim jednak wybudowano to 
pomieszczenie, trzeba było wy- 
wieźć 

42 i pół tysiąca ton ziemi. 

Jak taki gmach teraz wyślą= 
da, możemy mieć pojęcie z te- 
go, że do jego budowy użyto na 
wiazania itp. 2500 ton stali, 5 
tysięcy ton cementu, 2290 ton 
cegły, Szyb będzie miał gmach 
ten „tylko“ 

205.318; 
szkło użyte na nie, wystarczy= 
łoby na pokrycie 7 placów ten- 
nisowych. 
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CUKIERNIA 


WITOLD ULANOWSKI i S-Ka 


(dł pr firm 8, Semadenl i L. Lours3e) 
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ORDYNACKA Nr. 15 (róg Nowego-Światu), tel. Nr. 201-11 


szek teraz przez sen mniej ję- 
RZY 

Wiedziałahy, że nietylko jej 
mąż wołał w swoim czasie przez 
sen  „Garadawoj!”, czy tam 
„Donnerwetter!“ — ale i tysia- 
ce innych ludzi, w całej War- 
szawie... 

Wiedziałaby, że *to był pow- 
szechny kaszmar polskich no- 
cy... 
Że to była zła moc, wyszcze- 
rzoną szyderczo ze stoków war- 
szawskiej Cytadeli... 

Że to był upiór niewoli, wy- 


ślizgujący się z martwych fos 
fortecznych, ażeby zakłócać 
spoczynek śpiących... 

Tak jest! 

Odkąd zginęły wrogie, nie- 
nawistne „„furażka“ į „pikiel- 


hauba''; odkąd stróżuje na po- 
biiskim rogu pan posterunkowy, 
dekorowany krzyżem za 1920 
rak i za dwie rany, otrzymane 
na froncie; odkąd ucichły chra- 
pania pogoni — j łomoty kolb 
ną ulicach Warszawy — j tupo- 
ty nóg, zwiastujące nieszczę- 
ście — odkąd powiał dumnie na 
Zamku polski sztandar — inne 
są sny ludzi strudzonych! 

To prawda, że państwo Fran- 
ciszkostwo nie dorabili się do- 
tąd aksamitnych mebli. 

I nie sypiają pod atłasowemi 
kołdrami, 

Prawda, że Ciotka - Bieda 
jeszcze zagląda do ich miesz- 
kanka na Podwalu... l 

f 
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j | Poleca na nadchodzące święta znakomite wyroby+po cenach konkurencyjnych 


Ale żyją. jako ludzie wolni, 


pracując z wiarą w lepsze 
jutro... 

Są wyższe, piękniejsze sym- 
bole niepodległości, bezwątpiee 
nia, 


Barwy polskie, łopacące na 
masztach pałaców, albo na pro 
porcach wojska. Dostojne oso- 
by. reprezentujące naród; pano- 
wie senatorowie i panowie po- 
słowie; panowie ambasadoro- 
wie zagraniczni, uwierzytelnte= 
ni przy polskim rządzie... 

Ale pani Franciszkawa widał 
ondzień — policjanta. Przede- 
wszystk'em. Takiego -sobie 

skramnego posterunkowego, 
zlekka ogorzałego, po którym 
znać, że był niegdyś na wojnie. 

I pani Franciszkowa lubi te- 
go policjanta. ` 

Lubi go za to, że!mu tak do- 
brze z oczu patrzy. Że nie pe- 
trzeba ga się bać. -Że nie po- 
trzeba mu się opłacać Że dobrze 
pilnuje porządku. Że jest swój 
człowiek... 

I że nie straszy po nocach... 

— Nie straszy po macachl 


Niby nic — a w rzeczy sa- * 
mej, wielka rzecz. Młodzi, u- 


rodzeni w wolnej Polsce, mają 
to zą rzecz zupełnie naturalną. 
Ale pani Franciszkowa, chociaż 
niema czasu nad tem rozmyślać, 
czuje, że to jest... że to jest 
śliczne. 
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Ogni 


*Drodzy Czytelnicy, rozłoso- 
wać 2.100 premji gwiazdko- 
wych, to nie drobnostka! 

Mieli możność przekonać się 
o tem ci wszyscy z pośród Was, 
którzy łaskawie uczestniczyli 
wczoraj przy losowaniu. 

Głębokie poczucie odpowie- 
dzialności i respekt dla Wasze- 
go zaufania były głównemi wy- 
tycznemi dla komisij losującej, 
która każdą najdrobniejszą nie- 
dokładność skrupulatnie bada- 
ła, notując ją w rejentalnym 
protokule. 

Była to istotnie praca mrów- 
cza i niezwykle wyczerpująca. 
Dość powiedzieć, że losowanie 
trwało 8 godzin. 

Skład komisji stanowili: pan 
rejent Sleszyński Adam, naczel 
ny redaktor „ABC” p, Strzetel- 
ski Stanisław i dyrektor nasze- 
go wydawnictwa p. Strakacz 
Sylwin, Komisji asystowali: 
przedstawiciele naszych Czy- 
telników, urocza p. Stankiewi- 
czówna Halina, zastępca rejen- 
ta p. Henryk Wróbel, p. Kem- 
pny Bronislaw i red, Kołupajłło, 
ruchliwy referent konkursu 
premii. 

Wynik losowania był nastę- 
pujący: Uprawnionych nazwisk 


ja więc tych, które odpowiada- 


„..On czyni wszystko by za- 

« bezpieczyć Ci dobrobyt i szcze- 
ście — zlituj się nad nim — nie 
doprowadzaj go dv obłędu... do 
szaleństwa”... 612 


„O R LĘ” 
prod. Wiktora Biegańskiego 


Chwała na wysokościach 


, Bogu, a na ziemi pokój 


ludziom dobrej woli 


List pasterski biskupa 
polowego do żołnierzy 


Z okazji nadchodzących 
świąt Bożego Narodzenia — bi- 
skup polowy dr. Stanisław Gall 
wystosował list pasterski, któ- 
ry księża kapelani z rozkazu 
Ministra Wojny mają odczytać 
żołnierzykom przed łamaniem 
się opłatkiem. 

List pasterski utrzymany jest 
w niezwykle serdecznym tonie, 
zawiera tradycyjne życzen a dla 
rodziny żołnierskiej i kończy 
się podniosłem: 

„Chwała na wysokości Bogu 
a na ziemi pokój ludziom do- 
brej woli”, 
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ZY SPRÓBOWAŁA JUŻ PANIN i 
W CIĄGU KILKU MINUT | 
ROZPALIĆ OGIEN W PIECU | 
LUB KUCHNI? ZE 


K 


„RAZ — DWA — PIĘĆ" JEST 
IDE. ALNA PODPAŁKĄ, KTÓRA 
BEZ  DENERWOWANIA SIĘ |; 


MOMENTALNIE OGIEŃ BEZ 


DRZEWA LUB NAFTY. NIE 
BRU.DZ.II R.A.. JEST OSZ: 
CZĘDNĄ, WYGODNĄ, BEZ: 
PIECZNĄ. ŻADAĆ W MY: 


DLARNIACH. SKŁADACH AP- 
TECZNYCH 1, OPAŁOWYCH | 


Ma À 


| 


„Złota Reneta” 
„Królowa Renet” 


a 
Miód „Plast” 


f. H. MAKOWSKI É 


Kruszwica. 
Odznaczona nalwyższemi na- 
grodami na wystawach, 
adé wszed> e. 


854 8 


DAJE MOŻNOŚĆ pon 
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pania premji gwidzAKOWYC, 


"Niemal co drugi los stanowi wygraną 


Od jutra rozpoczynamy wydawanie kuponów 


ły wszystkim wymaganym wa- 
runkom komisja ustaliła 5713. 
Zdyskwalilikowano 743 listów, 
jako nie odpowiadających wa- 
runkom. Premji, zgodnie z zapo 
wiedzią wylosowano 2.100, z 
czego wynika, że niemal co dru 
gi z naszych Czytelników, bio- 
rących udział w konkursie — 
otrzyma premię. 


Wydawanie kuponów rozpo- 
czynamy już od poniedziałku. 
Listę szczęśliwych wybrańców 
losu częściowo podajemy już 
dzisiaj, 


Ir nagroda Nr. 403: p. Izydor 
Modelski, Warszawa, Al. Jero- 
zolimskie 9 m. 26. 


2 nagroda Nr. 149: p. Księ- 
życki Józef, Lublin, Złota I 
m. 2. 

3 nagroda Nr. 150: p. Piotr 
Olszewski, Włocławek, Kościusz 


ki 7. 

4 nagroda Nr. 4425: p. Ma- 
ryśka Nakonówna, Lwów, So- 
dowa 1. 

5 nagroda Nr. 1579: p. Piekib 
Janina, Warszawa, ul. Zawiszy 
13 m, 9. 


6 nagroda Nr. 2053: p. Zofja 
Doruchowska, Warszawa, ul. 
Przeskok Nr. 3. 

7 nagroda Nr. 302: p. Ska- 
rzyński Eugenjusz. Warszawa, 
Nowy Świat 49 m. 29. 

8 nagroda Nr. 5057: p. Zofja 
Orłowska, Warszawa, Belgij- 
ska LI. 

g nagroda Nr. 1346: p. Szy- 
powski Antoni, Rudnik nad Sa- 
nem, warsztaty amunicyjne. 

10 nagroda Nr. 603: p. Jad- 
wiga Kordasiewiczowa, Cytade- 
la, bud. 30 m. 3. 


Gdy się > Chrystus rodzi 


| szczęśliwi zasiadają do wigilijnego stołu 


Czy zostawimy tysiące biedaków 
rozpaczliwej nędzy i zahójczejiu Slodowi 


Już tylko parę dni dzieli nas 
od świąt Bożego Narodzenia, od 
tej najserdeczniejszej w roku 
chwili, kiedy wspólnie zasiądzie: 
my 

przy rodzinnem stole. 

Gdy pierwsza gwiazdka zapło: 
nie na firmamencie niebieskim— 
podzielimy się opłatkiem, życząc 
sobie 

„wszystkiego najlepszego...“ 

A potem? Potem — zakosztu: 


jemy wszystkiego, co nam dobra |. 


matka, żona czy siostra postawi: 
ła na stole... 

Lzy w takiej chwili nie obudzi 
się w Was serce, drodzy Czytel< 
nicy? Czy w takiej chwili myśl 
Wasza nie wybiegnie ku tysią: 
com nędzarzy, biedaków, obszara 
pańców, rozpamiętywujących w 
wieczór wigilijny swoją niedolę 

o głodzie i chłodzie. 

I czy potraficie przełknąć wtes 
dy bezmyślnie jeden bodai kęs z 
Waszej wieczerzy  wigilijnej?... 
Nie, napewno załka w Was 

Wasze dobre serce, 
obudzi się litość, chęć dopomoże: 
nia biedakom. Ale wtedy będzie 
zapóźno. Dręczyć Was będą wy: 
rzuty, żeście wcześniej nie zdo» 
byli się na dobry uczynek... 

„ABC”, znając Wasze dobre i 
tkliwe na niedolę ludzką serca, 


WYKWINTNE 


OBUWIE 


DAMSKIE I MĘSKIE 


__ K. CELIŃSKI 


Ś-to KRZYSKA 11. 


CHMIELNA 2.|ków  gospedarczych. 


Pierwsze dekiaracje 


dziś już apeluje do Was: pomóż: 
cie biedakom! 

Przedewszystkiem warszawskie 
zakłady restauracyjne, zaszczyt: 
nie znane ze swej ofiarności! 
Przeznaczcie po kilkadziesiąt os 
biadów w jeden dzień wigilijny 
na tych, którzy nie mają co jeść. 

Dobry początek już zrobiony. 

„Cristal'* zadeklarował . już 0: 
koło 50 obiadów; 

„Astorja — 25 obiadów; 
„Bristol“ — 50 obiadów; 
„Bruhl** — 30 obiadów. 

Jak słyszymy, zacni udziałowcy 
„Setki“ i „Satyra“, których z dos 
brych uczynków zna już biedos 
ta warszawska — zamierzają nas 
karmić aż 300 glodnych. 


ludzi zabraknie „Angielskiego“, 
„Savoyu*,  „Bocquet'a*, „Pod 
Bachusem“, „Pod Wiecha“, 
„Swojej“, „Lijewskiego", 
stronomji“, no i „Oazy; 
p. Żelechowskego, „Polonji“, 
„Langnera“, „Herbsta“, „Wejs 
cherta“ i wielu, wielu innych, 
których ofiarność publicznie ob: 
wieści „ABC“, 

Pokażcie panowie, że 
złych, naprawdę czasów, 


mimo 
mimo 


przyjdzie Wam dokonać aktu 
współczucia. 
Czekamy przy naszych telefae 
nach 91-25, 91:60 
od poniedziałku rano. 
Musimy mieć tysiąc | 


Czyż w tym gronie dobrych dla naszej biedoty! 
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rı nagroda Nr. 3316: p. Ire- 
na Abramowicz, Warszawa, 
Świętojańska 17 m. 14. 

12 nagroda Nr. 4475: p. Wik- 
tor Pogorzelski, Bigor. 

13 nagroda Mr. Ta: Tip 
Marja Morozowiczowa, Lublin, 
Zmigror 7 m. 8. 

14 nagroda Nr. 3357: p. Ewa 
Umińska, Warszawa, Bracka 18 
m. m. 

15 nagroda Nr. 2303: p. Kra- 
sowski L. Kłodowa. 


Kupony do firmy B. Herse, 

każdy na 50 zł. 

16 nagroda: p. Pawłowska 
Florentyna, Piękna 33 m. 37. 

17 nagroda: p. Ludwika Bo- 
jankiewiczowa, Grudziądz, O- 
fic. Szkoła Lotnicza. 

18 nagroda: Henryk Grajew- 
ski, Emilji Plater 13 m. 29. 

19 ra p- Melewska, Ro- 
zalja, N.-Zjazd 1 m. 18. 

3 kupony, każdy na towar po 
50 zł. z mag. jub. B-ci Śliwa, 
20 nagroda: p. Rembowsk!, 

Grodzisk, ul. Kościuszki 37. 

21 nagroda: p. Drozda Mi- 
chał. Lwów. Smerekowa 4. 

22 nagroda: p. Sulikowski 
Władysław, Gęsia 83 m. 3. ' 
4 kupony, każdy na towar 
po 50 zł. ze składu H. Shartin. 

23 nagroda: p. Latarcówna 
Danusia, gal. Luxemburga 487. 

24 nagroda: p. Bakiewicz 
Wiktorja, Bednarska 21 m. 28. 

25 nagroda: Stanisław Kalew- 
ski, Pańska 79 m. 5. 

26 nagroda: Kozłowski Cze- 
sław, Wierzbowa. 


ADJIA: GERI: 
UŻYWAJA 
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ZAWSZE SMACZNIE, ZAWSZE ZDROWO 
Zamiast historycznych specjałów, zupy Jana lll i kotletów Sobieskiego 
Smaczne kluski, czarnina, krupnik 


Fachowy głos 


wanie w lokalu restauracyjnym, 


Pan Stanisław Kowalski, je» 
den z pierwszorzędnych kuch 
mistrzów stolicy, kierownik 
kuchni w restauracji „Cristal”, 
tak wypowiada swój sąd o ku: 
chni polskiej. 


Z różnych stron słyszałem po- 
wątpiewanie, czy naprawdę, ist- 
nieje kuchnia polska... Powąt- 
piewania te jednak musiały pow- 
stać w umysłach musiały pow | 
naszej sztuki kulinarnej. 

Czemże więc, jest 

zupa Jana III, 
owa polewka z pod Wiednia, 
czemże są 
* kotlety Sobieskiego 


| (duszone, z mięsa wieprzowego. 
' ze śliwkami), czemże są wszyst- 


kie rosoły, kluski — kładzione 
lub inne różne zupy. jak czer- 
nina, krupnik, czemże. wreszcie 
jest chociażby, prażucha — jak 
nie wytworem owej właśnie, 
przez niektórych zapominanej, 
kuchni polskiej?... 

Wiele takich polskich potraw 
znikło już zupełnie ze stołów: 
polewki z piwa, wina į t. d., in- 
ne też nie mogły się utrzymać 
ə powodu zmienionych warun- 
Trudno 
jest sobie dziś wyobrazić poda-, 


np. barana na rożnie.. 


Czy trzeba nionde kuch- 


nię polską? 


Jest to najmniejszy dziś kło- 
Jadamy dobrze į zdrowo 
i nadal tak jadać będziemy, jeśli 
Ustawa przemysłowa zagwaran- 


pot. 


kuchni polskiej 


tuje nam czystość zawodu na- 
szego przez umieszczenie go 
w szeregach rzemiosła polskie- 


go. 
Bo 


obecne zamiary czynni- 


ków rządowych w stosunku do 
nas grożą zupełnem pogrzeba- 
niem kuchni polskiej. 
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UBRANKA 
SUKIENXI 
SVEATRY 
POOLOVERY 
POŃCZOCHY 
SKARPETKI 
„l BIELIZNĘ TRYK 


poleca 


Skład fabryczny 


MENTZEL. 


WARS 


TRAL 


IAZDKE! 


ZAWA 
£-to Krzvska 8 
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Gwiazdka nieetatowego kolejarza 
Czarno na białem wypisano w jego liście płacy 


Mie będziesz dnia urodzin Pańskich święci 0 7, 


W wigilię zapuka do Ciebie głód 


Zbliża się dzień „Narodzenia 


Pana'. Tradycja polskiej 


ki zwraca na mnie oczy mojej | 3 


chorowitej, 


Rozchody, miesięcznie: 39.60 kg. 


choin- 12-50 kg. mięsa (z kośćmi) = 22.5U; 


3U.1 mleka = 10,50; 2.40 


46; 300 kg omasiy = 15.00; 


cukru = 
8.00 


zapracowanej żony |kg. kaszy = 8,—; 4 paczki kawy: «= 


i dwojga zziębniętych wynędz- | 2.50; o kg. mąki = 5.52; 3 p. So 
niałych dziatek. Pragnę im tę | ż 


jedną chwilę okrasić į wysilam 


mój mózg. by bodaj małym dro- | 6.50; 


biazgem przypomnieć im, iż ży- 
wicieł ich ze swojego ciężko 
zapracowanego grosza w dniu 
tym złoży im upominki dla nich 
pod choinkę. 

Ukladam zawsze 

budżet miesięczny 

w. sposób następujący: 

Dochody: płaca miesięczna za 25 


dni = 417,5 punkt X 43 = 179.52, z 
tego kasa i tund, em. 1l, pozostaje 
163.32. 


1,50; sól == 0,72, ocet = l=; 6 
nafty = 3.—; jaja (jedno na 2 dni = 


2—; herbata = 2.—; ziemniaki = 

kapusta = 2.50; mydło = 
2.61; czynsz za mieszkanie (kuchs 
ma i pokój = 5—; węs 
gel z przywozem = 10,—,  drzea 
wo = 280; podatki państwowe i 


gminne (płatność kwartalna przez 3) 
= 5.00; różne, jak: pranie, szurowaa 
ne, nici, guziki, pasta do bucików, 
zębów, opłaty kom niarskie i t. p = 
13.—. Razem zł, 168.90. 


Zdawałoby się, iż budżet mój 
zrównoważony. A gdzież są wy- 


datki na odzież, trzewiki, bie- 
liznę, opłatv szkolne, a nie daj 
Boże na lekarza i lekarstwa? 


INA GZIATDRE! zer POŃCZOCHY 
(eny znacznie zniżone TRYKOTAZE 


' PRZYJDŹ A PRZEKONASZ SIĘ że 
CENY nasze są NAJTAŃSZE 


W WARSZAWIE 


PIWO 


Specjalny dział trykotaży dziecinnych 


PORTER 


IZBA HAŃ 


Skład fabryczny 
S. PYSZELŁ 
Marszałkowska 65 


| 
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JASNE | EKSPORTOWE 


NA SPOSÓB ANGIELSKI 


| TŁOM. Z ANGIELSKIEGO O. M. 


"W okolicach jednego z miast 
środkowo - amerykańskich, do 
którego rzadko zagląda oko eu- 
| ropejczyka, wznosił się wspa- 
= niały gmach, którego właści- 

ciel, John Festers, był jednym 

z najbogatszych obywateli tego 

miasta. W gmachu tym znaj- 

dowała się wspaniała kolekcja 

woskowych figur. Feslers miał 
= zamiar wspaniałe swe zbiory 
= zostawić w spuściźnie rodzin- 
~ nemu miastu. Lecz zamiar ten 
= pozostał w dziedzinie projektu. 
_, Pewnego dnia w mieście ro- 
) zeszła się sensacyjna wieść, że 
słynna kolekcja Festersa splo- 
ła z niewiadomych przyczyn. 
subiono się w domysłach, lecz 
ezskutecznie. Nikt jednak nie 
mógł zrozumieć, jak boleśnie 
dotknęła ta strata starego mi- 
 ljonera. Żona Festera umarła 
bardzo wcześnie, dzieci zaś nie 


ae nigdy. Od kilkudziesięciu 


poświęcił się caikowicie 
swemu oryginalnemu kolekcjo- 
nerstwu. To też nie będzie w 
przesady, jeżeli pożar gale- 
ji Festersa nazwiemy tragedją 
y jego życiu. Gmach był ubez- 
pieczony na sumę 1.000.000 do- 
w, lecz Festers nie zadowo- 
mił się tą sumą i oddał sprawę 
w ręce najsłynniejszego wów- 


czas detektywa, Seweryna Bar- 
toga. 
— Za młodu byłem bardzo 


próżny —  tłomaczył Festers 
detektywowi w pierwszej ich 
rozmowie, — Miałem manię na 


punkcie własiych fotografij i 
portretów. Lecz nigdy żadna 
podobizna nie odpowiadała mo- 
im wymaganiom. 

Bartog uśmiechnął się, 

— Istotnie, malarz nigdy nie 
wyrazi prawdy. 

— Również w karykaturach 
nie mogłem dopatrzeć się włas- 
nego podobieństwa, chociaż ka- 
rykatury swych przyjaciół nie- 
raz oceniałem, jako doskonałe. 
Jaka może być tego przyczyna? 
Bardzo prosta, nie lubimy 
się przyznawać do naszych wad 
czy to fizycznych czy moral- 
nych, — rzekł Bartog. 

— Skoro tamte próby zawio- 
dły, kazałem słynnemu rzeź- 
biarzowi zrobić biust w bron- 
zie. Rzeźba była udana, lecz 
jej zabarwienie nie odpowiada- 
ło bynajmniej barwie mojej skó- 
ry. Wówczas pomyślałem o wo- 
skowych figurach. Pracy tej po- 
djął się pewien Włoch, nazwis- 
kiem Morani, Podobieństwo by- 
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Gdzież pieniądze ma kupienie 
lub chociazby wypożyczenie ja 
kiejś książki lub dziennika? 

A chociażby dzieciom poka- 
zać „Jasełkę” raz do roku? 

Pożyczyć? Kto pożyczy bic- 
dakowi  nieetatowemu, kiedy 
wiasna władza nie chce mu u- 
dzielić zaliczki zwrotnej? 


Smutne to „Narodzenie Pań-/ 


skie' tego roku. Nawet na u- 
licę w tę noc wigilijną nie wyj 
dę z mojemi dziećmi, by oczu 
ich nie raziły świetliste wysta- 
wy sklepów. W izdebce naszej 
słomę ną stół położę, przykry- 


ję ją zgrzebnem płótnem. a o- 
płatek łamać będę bez słowa. 
„Łulajże Jezuniu, lulajże — 
tulaj... 
A Ty go Mateczko w płaczu 
utułaj'... 


RKARRELKI 
ŚLAZOWO-SLODOWE 


PACZKA 3) GROSZY 
” 


„p 


WARSZAWA 
WILNO 


B. RUDZKI 


— Czy artysta ten żyje? 


— Nie, umarł. Może to do- 
brze, bo wieść o zniszczeniu 
pracy całego niemal życia by- 
łaby dla niego niewątpliwie 
ciężkim ciosem. Ale wróćmy do 
tem:atu. Morani zrobił więc mo- 
del w wosku, figurę tę stroiłem 
we własne ubranie, Bawiłem 
się doskonale, obserwując z u- 
krycia, jak nieraz przyjaciele 
moi zbliżali się doń z wycią- 
gniętą dłonią. To była dziecin- 
nada, panie Bartog, ale ja prze- 
cież nie miałem dzieci. 


— Nie rozumiem jednak, jak 
powstała pańska kolekcja, zau- 
ważył detektyw. 


— To bardzo proste. Zachę- 
cony udaną próbą, zapropono- 
wałem Moraniemu odtworzenie 
w ten sam sposób wszystkich 
najwybitniejszych naówczas ' o- 
sobistości w Ameryce. Nikt nie 
odmówił mi pozowania. Wresz- 
cie, do kolekcji, tej włączyłem 
posągi bohaterów historji ame- 
rykańskiej, Czy pan widział kie- 
dy moją kolekcję? 


— Niestety nie. 


— Wkrótce dom mój okazał 
się za mały, aby pomieścić 
zbiory. Łatwo domyślić się re- 
szty.  Zbudowałem olbrzymi 
gmach, w którym odtąd mieści- 
ła się galerja, nazwana przeze- 
mnie „Izbą sławy”, Ale wszy- 


ło uderzające, wreszcie byłem |stko się kończy, panie Bartog 


zadowolony. 


i zapas wielkich ludzi również 


| 


Repertuar plyt w wykonaniu pierwszorzędnych sił świała umożliwia 
urządzanie w domu koncertów stosownie do upodubania. 


Dogodne warunki 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


Dziś dajemy: Krzyżówkę — (w 


Śmigło. Szczęśliwiec, który ją 


drodze losowania) piękne 
pudło perfumerji ze znanej fir= 
my H. Żak w Poznaniu. 


Ñ 
ZNACZENIE 


Foziome; 

1. Imię męskie, 2. In.tytucja handl. 
3. Spójnik (wspak). 4. Sztuka po włos 
sku (wspak). 5. Uro! 6. Kocham w 
jęz. ohęvm. 7. Nuta. 8. Część broni 
(wspak). 9. Bandyta miejski, 10. M a: 
ra pow. 11. Humorysta polski, 12. 
Imię męskie amervk. 13. Kanton 
szwajc. (wspak). 14. Wyraz sporto» 
wy. 15. Mąż stanu rzym, 16. Medy» 
kament (wspak). 17. Tkanina bawełn. 
(wspak). 18. Imię męskie żarg. 19. 
Część broni, 20. Krzew krajowy 


M 
TAE 


DAE N a OO OZ DOO T 


BAW SiĘ W DOMU | 


nabywając naiłepszy beztubowy aparat 


RUDZKIEGO 


aparaty te nadaią stę nietylko do tańca, | 
lecz służą jako doskonały instrument mu- 


zyczny dla 


znawców 


Płyty taneczne w wielkim wyborze. 


| 
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się wyczerpał... Zacząłem szu- 
kać tematów w innej sferze. 
Dostarczyła mi ich ława oskar- 
żonych. W ten sposób obok „lz- 
by sławy” powstała „Izba hań- 
by”. 


Zainteresowanie Bartoga ro- 

sło z każdą chwilą. 
Jako mały przykład wy- 
mienie panu tylko kilka posta- 
ci, które bezwiednie posłużyły 
mi do rozszerzenia galerji: by- 
ła tam słynna piękność z Car- 
ragreinu która w miłosnym sza- 
le mordowała swych kochan- 
ków;.był tam człowiek, który 
rozsyłał listy w zatrutych ko- 
pertach, i kat, który będąc za 
starym, aby pełnić swój zawód, 
zaciągał ludzi do swojej piwni- 
cy i tam mordował ich w okru- 
tny sposób; słowem wszyscy 
ci, którzy przeszli przez krymi- 
nal, 

— Czy zbiory były ubezpie- 
czone? 

— Tak, i to na sumę 1 miljon 
dolarów. To może byłaby zbyt 
wielka suma, ale zbiór mój o- 
bok figur woskowych zawierał 
cenne pamiątki po wielkich lu- 
dziach, które na całym świecie 
nie posiadały duplikatów. 

— Czy posiąda pan katalog? 

— Oto jest, rzekł Festers, 
podając Bartogowi wytwornie 
oprawną książkę. Ale niech pan 
chwilkę jeszcze zostanie, tak 
potrzebuję czyjejś obecności... 
dodał. 

— Czy pan zdaje sobie spra- 


| muz, używ, w orkiestrze 


wYRAZÓW: 
(wspak). 21. Przyimek. 22. Kotor w 
kartach, 23. Produkt wiejska. 24 


Skrót na oznacz, sowietów, 25, Kwiat. 
26 Narząd zmysłu. 27, Głos, 28. 
Spójnik (wspak). 29. Mara pow. 30, 
Symbol metalu (wspak), 31. Dwie 
spółgłoski bez znacz. 32. Zaimek 
(wspak), 38. Środek lokomocji. 34. 
Miasto na Podolu, 35. Roślina jadale 
na. 36. Rzeka w Europie. 
Pionowe: 

1. Czamy po włosku. 2. Wyrażenie 
z gry w karty. 11. Zabawa (wspak). 
14. List żelazny. 16. Przyimek. 17. 
Oznaczenie podziału. 20. Rodzaj kos 
rony. 24. Marzenia, 33. Litera fonet. 
34. Spójnik. 37. Spójnik. 38. Pożegnas 
nie dzieci. 39, Rodzajnik franc. 40. 
Litera grecka (fon.). 41. Rzeka w. 
H'szp. (wsp.). 42. Osad. 43. Narząe 
dy zmysłu. 44, Przyjaciel wieszcza, 
45, Skrót tytułu nauk, 46. Litera fonet, 


| 47. Imię żeń. zdrobn. 43. Deser, 49. 


Członek narodow, europ. 50. B. mis 
nister pałnom. pol 51. Konstruktor 
samolotu. 52. Cesarz rzymski, 53. Ces 
na, 54. Ofiara. 55. Opakowanie. 56. 
Przyimek, 57, Produkt mleczny. 58. 
Litera fonet. (wspak). 59. Instrument 
mawdolin. 
60. Urzędn'k miejski. 6l. P.erwiastek 
chem. 62. Bóstwo staroż. 63. Miasto 
na półw., Bałkan. 


wę, powiedział Bartog, zniżając 
glos, z podejrzeń, które ciążą 
na panu? 

Trudno o tych potwa- 
rzach nie wiedzieć, gazety zbyt 
głośno o nich mówią. Podnoszą 
głównie to, że galerja zanadto 
obciążała mój budżet, To pra- 
wda, lecz wszak pan wie, że 
stać mnie było na ten kaprys. 
Towarzystwo ubezpieczeniowe 
zapłaci, lecz jest to rzecz dru- 
gorzędna. Chodzi mi o opicję; 
takich rzeczy się nie lekcewa- 
ży! 

— Pogorzelisko nie zdradzi 
tajemnicy, zauważył Bartog, ale 
może wożni coś będą wiedziec. 
Muszę ich zbadać. Czas nagli, 
żegnam pana. 

Bartog włożył kapelusz i wy- 
szedł, Wsadł do powozu i ka- 
zał się wieźć na miejsce po- 
żaru. 

Tejże nocy Bartog, paląc je- 
den papieros po drugim, i pa- 
trząc bezmyślnie na kłęby dy- 
mu, które unosiły się w dusznej 
atmosferze pokoju, snuł przy- 
puszczenia co do tajemniczej 
przyczyny pożaru: widział prze- 
dewszystkiem trzy możliwości: 
1) winien był sam Festers, 2) 
zaszedł wypadek, 3) dokonana 
została zbrodnia przez obcą o- 


sobę. 
Jeśli winien był Festers to, 
albo popełnił czyn osobiście, 


albo działał za czyjemś pośred- 
nictwem, naprzykład wożnych, 
którym mógł obiecać nagrodę. 


Be e aan 
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WEDROWRI PO STAREJ WARSZAWIE 


Powróćcie do tradycji 


Człowiek nowoczesny  głębo- | czeskim rżnięty mieni się bla- 
ko zmalerjalizowany niechętnie | skami zlota. Stary kasztelański 
„wraca do tradycji. Po codzien- | miód, czasy pana Zagłoby pa- 
nem uganianiu się za większym | miętający, rozsiewa naokół sie- 
lub mniejszym zarobkiem czło- | bie upajającą woń. 
wiek nowoczesny idzie do „dan-| Czytoz oparu wina, czy z ku- 


cingu”, pije „coktail, tańczy ranta, czy zgoia z nastroju piy- 
a ona. „na gwalt się ame- | nie ku tobie. gdzieś z oddali po- 
rykanizuje... szepi wieków, 


Po co? dlaczego? 

Jakże źle czyni nie chcąc po- 
słuchać co mówi doń ocłwieczna 
poiska tradycja, polska kultura. 


To miód kasztelański gada: 

— A czy wiesz ty kto w tej 
komnacie s: iadywał? 

Sam Król Jeśomość na tym 
oto zydlu siedział i z trzewiczka 

Jeżeli kiedykolwiek  zatę-|imć Pani Dzianotowej zdrowie 
sknisz, a moment taki przyjść | młodej pary, co przedniejszą 
musi, do starej tradycji i do | małmazyją pił, a z patrycjałem 


piekna jakie się w niej ukrywa, | Warszawy pospołu się weselił i 
pójdź na Stare Miasto. Tam każ-| pro publico bono deliberował. 
dy dom, każdy zakątek opowiej A czy wiesz ty kto to byli Gi- 
ci cudowną historję wieków, zv, Baryczki, Fukiery, Purba- 
chy, Korby, Strubicze, Landeke- 
ry, Wilhoffy, Dekerty? Czy 
wiesz kto to był „burmistrz po- 
wietrzny” imć pan Łukasz Drew- 
no, co w czas największej zara- 
zy roku pańskiego 1626 na stol- 
cu burmistrzowskim zasiadał i 
stolicę od moru ratował? 
Warszawa naówczas mała 
drobna mieścina koncentrowała 
się na rynku staromiejskim, 
gdzie stał olbrzymi ratusz (zbu- 
LT 


W zacisznym gabinecie, na 
kominie pięknie  holenderskimi 
kaflami przyczdobionym wesoło 
trzaskają polana. 

Siadasz w głębokiem karle. 
Stary kurant przywodzi ci na 
mysł antyczne historje o spryt- 
nym angiclczyku, co „takowe 
chytre maszyny wyimaginować 
był zdolen”. 

Na stole puharck w krysztalu 


m 
| WYKWINTNE TRYKOTAŻE | 


DUŻY WYBÓR POŃCZOCH 


ŚRNIA TRyKor 


WARSZA 
Teucson N? 42:84 


Centraia: MARSZAŁKOWSKA Nr. 129 
oddział sprzedaży 
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zemsta; częsta bywa ona nie- 
współmierna z czynem, który ją 
powoduje. Jak dotychczas nic 
na to jednak nie wskazywało. 

Według wszelkich danych 
winnym był Festers. 

Bartog raz jeszcze przejrzał 
katalog. Zwrócił szczególną u- 
wagę na spis cennych pamiątek, 
które zawierała kolekcja. Fe- 
sters był tak zamiłowanym 
zbieraczem, że nic nie tkłoniło- 
by go chyba do tego, aby znisz- 
czył swoje muzeum. Trudno 
przypuścić, by zdołał ukryć 
wszystkie lub nawet część cen- 
n'ejszych przedmiotów. 

Bartog tonął w domysłach, a 
gabinet w szarym dymie papie- 
rosów... 

— Czy w kolekcji pana, py- 
tał nazajutrz Bartog Festersa, 
był jakiś przedmiot o znacznej 
wartości dla którego skradze- 
nia opłaciłoby się złodziejowi 
spalić całą galerję, aby zatrzeć 
wszelkie ślady kradzieży? ___ 

— Były tam przedmioty bar- 
dzo wartościowe, odrzekł Fe- 
sters, ale tak powszechnie zna- 
ne, że sprzedaż ich byłaby 
wprost niemożliwą. 

— Pan kochał te pamiątki, 
prawda? 

Festers skinął głową. 

— Nietylko ja, lecz cała A- 
mery ka poniosła wielką stratę 
i to mnie najbardziej boli. 

— Czy w tym domu, spytał 
Bartog, obserwując uważnie 
twarz swego rozmówcy, niema 


Pobudką tego czynu mogła być 
chęć uzyskania od Towarzy- 
stwa  ubezpieczeniowego od- 
szkodowania w sumie 1 miljona 
dolarów. Przypuszczenie winy 
Festersa było tembardziej pra- 
wdopodobne, że wypadek miał 
miejsce w czwartek, to jest w 
dniu, w którym dostęp publicz- 
ności do galerji był zakazany. 
Dnia tego był obecny w gmachu 
tylko Festers i dwuch wożnych. 
Jeśliby Festers okazał się win- 
nym, położenie Bartoga byłoby 
bardzo trudne: wszak zadaniem 
jego było własnie dowieść nie- 
winności Festersa. 

Druga ewentualność wobec 
tego, że galerja w tym dniu by- 
ła zamknięta, nie mogła mieć 
miejsca, Festers nie palił, a wo- 
źnym palenie było surowo za- 
kazane. Zresztą ogień według 
sprawozdania różnych wybuchł 
gwałtownie i należało przypu- 
szczać, że spowodowany był ra- 
czej przez eltsplozję materja- 
łów wybuchowych. 

Co do trzeciej możliwości by- 
ły następujące przypuszczenia: 
podpalenia mógł dokonać syn 
Moraniego, który szedł ślada- 
mi ojca i odtworzył kilka ostat- 
nich modeli do kolekcji Fester- 
sa; lec” mogłoby mu chodzić 
jedynie o otrzymanie zamówie- 
n'a na powtórne wykonanie 
zniszczonych figur; lecz młody 
człowiek nie lubił swego zawo- 
du i miał zamiar wkrótce po- 
wrócić do Włoch. Przyczyną 
podpalenia mogła być również 


19.12 ABC 1926 = ŚW. 


Mała prośba skrzywdzonej 
woli 
Pod adrese 
dyrekcji tramwajów 
List przyacićł „ABC” 
ły, tam to Król Jeśomość nie- 


raz orzvieżdżał, aby. się z wier-| Dyrekcja Tramwaiów Miej- 
Oiczyzny nad|skich zmieniła rozkład jazdy 


rzony w r. 1819), Tam to naj- 
starsze rody miejskiego patry- 
cjatu o świetreści miasta radzi- 


8 wagonów starczy, ale tylka 
w godz nach od 9 rano do 3 pa 


nymi synami : 
ważniejszymi sprawami nara-| tramwajów linji 23 w ten spo- poł. oraz od 7 wieczorem do 12 
dzać. sób, że 1a kursujących wago- | w nocy. O innej porze nigdy, 


(Aya między PI Teatral- 


„A dumme to były rody. Mie- Katolickim I 
nigdy się krółewskiej klamki nie 5 ai lada 
sanii motorowemi. Fa gwiazdkę Ra palazdazl 
I oto ludzie ci, którzy w tych| Znaczy to, komunikacja na 


Najpiękniejszym podarkiema 
NA GWIAZDKĘ 

cą WYROBY ARTISTYCZIE 
Mennicy Państwowej 


|owrzężał: ul. Frakawskie Przedmieście 59 
Ceny cd 1 zt. 85 gr. OŁ 


murach o sławie dla kraju i0 Wolę straciła cztery wagony... 
świetności stolicy marzyli dziś 
już pomarli, a na nich skończy- 
ty się ich rody. Jedyny przed- 
stawiciel warszawskiego patry- 
cjatu to imć Pan Henryk Fukier,| >~ e ; 
który od Jerzego Fuggera w ro- wych, Ta sama ilość powinna 
ku 1515 obywatelstwem miacta "7 Krądyć między godzinami 3 
Warszawy abdarowanego, ród]! 7 wiecz. oraz w niedziele 1 
swój wywodzi. Swięta; 

Bős i Ojczyzna były tych ro- 
dów hasłem į dewizą. Dziś jeno |) 
pomniki w Kate”-ze i u Święte- 
go Jacka po nich pozostały. 


Domagamy się — piszą nam 
mieszkańcy tamtejsi — w godz 
od 6 do o rano dawniejszej jlo- 
ści wagonów, t. j. 12 motoro- 


Co daje E.W.I.G.? | 


Podwójne zadowolenie: 


Za oknem dziki wrzask claxo- 
nu i warkot motoru rozdarł wie- 1) wyśmienitą herbatę po cenach umiarkowanych, 
czorna ciszę. 2) bony premjowe w odcinkach od 5 do 1000 ziotych 597 


Wzdrygnął się stary SZACOW" | AR cman 
ny puharek i coś fak cichy jęk 
zadrżało w powietrzu. 

— Powróćcie do tradycji! 


4 ZŁOTE MEDALE 
FABRYKA WYROBÓW PLATZEROWANYCH 
ZORGANIZOWAŁA NA „GWIAZDKĘ* TANIĄ SPRZEDAŻ 

Przyjmuje wszelkie odnowienia 
ui. Rymarska Je 8, teleion 134-65. 


Polska Wytwórnia Konserw 


„MEWA ” s 3. 20. ©. 


Warszawa, Chłodna 29. Telefon 12-64, 
poleca doskonałe swoje wyroby: 
KOSTKI buijonowe 
PRZYPRAWY buljonowo - warzywne 


TATUSIU, kup nam ANSTUA, SARDZLOWY, ŁOZOSIOWY — produkty 
KSIĄŻEK | rybne w tubach 
A GWIAZDKĘ! Do nabycia w pierwszorzędnych handlach kolonialnych 
| i spożywczych 


GĘDĄ BLA NAS NAJ'ELSZYM POBARKIEM 


żadnego POLPA który | mówić. Lecz muszę pana pom pry duma, Pan wsadził mego ojca | 
znaj łował się w muzeum? gotować do tej rozmowy. Qd|do „izby hańby”. Mój ojciec ` 
— Owszem, niektóre mniej | początku przypuszczałem, że był dobrym cziowieki jem i mo» | 


ja matka o tem wie i moi bm 
cia i siostry także. Mój ojęizx 
zamordował, ale on nie był 1 
nien. To ten łotr, ten zbój 
nił go do tego!... A ja nie cl 
łem, żeby ojciec był na p 
Ze zbrodniarzami.. Jim Gaff 
neys był uczciwym człowie 
kiem. I ja jestem też Gailn 
czy pan wie? W drapałem się d 
tej przeklętej „izby przez ok 
no i podrzuciiem bombę. . 
wczoraj rano mój brat, Jae, w 
patrzył, że figura jest jeszcze 
tego, co to robi panu na = 
wienie. Rozumiałem, że spr 
jeszcze nie skończona. Wiede. 
podpalił warsztat. To wszystk 
Może mnie pan zabić, ale ` 
wcale nie żaiuję, że to zrol 


em, i 
Zapadło długie milczenie. - 
— Mój Boże, panie Bari 

co my teraz mamy robić? 

— Albo go pan w yda a2 

wszystko puści w niepam 

Jeśli fo pan wyda. będzie | 

wątp. iwie pozbawiony ja 

wo!ności, a może maika i e 


cenne przedmioty przechowy. komu 
wałem u siebie, lecz wszystkie 
bardziej wartościowe zginęły, 
W słowach Festersa brzmia- 
ła nuta prawdziwej szczerości, 
która nie mogła ujść uwagi zrę- 
cznego detektywa. 
— Czy to jest najnowszy ka- 
talog, spytał jeszcze I estersa. 
— Tak, lecz niewpisane są tu 
jeszcze ostatnie prace młodego| -— A jednak tak było. 
Moraniego. Zresztą on sam |łem się do policji i wydostałem 


ktoś, 
najlepiej pana w tej wu mi dane o ostatnich 


podpalaczem był 
nie na rękę były pana modele z 
„Izby kańby”. Niezawsze za- 
szczytem jest wystawienie po- 
dobizny na widok publiczny... 
Krewni zbrodniarza mogli zwła 
szcza przeciwko temu wystą- 
pić. 

— Nigdy mi to nie przyszło 
na myśl! 

Uda- 


pcinłormuje. przestepcach, których pan po- 

Bartog pożegnał się i udał |mieścił w galerji. Dawniejsi rie 
się do pracowni rzeżbiarza. |czekaliby tak długo na dako- 
Wielki tłum, zgromadzony był|nanie zemsty. Morani wykonał 
przed iego domem. Tej nocy |tylko dwie figury, niezakatalo- 
pracownia Moraniego spionęła |gowane, z których jedna była 
doszczętnie. nawet jeszcze w jefo pracow- 

W trzy godziny później Bar- |ni. Po spaleniu doszedłem do 
tog znowu zjawił się w miesz- |wniosku, że o tę własnie iisu- 
kaniu Festersa. Wiadomość o Zbrodniarz 
pożarze w pracowni dotarla 
już do n'ego; starzec był nią 
przerażony. 

— Panie Bartog, prześladuje 
nas chyba jakaś szajka zbrod- 
niarzy! Czy i na mój dom przyj- 
dzie kolej? 


rę chodziło. zwał 
się Gaffneys. 

— Galfneys! Dokonał mor- 
derstwa w naszem mieście. 
Miał wielu stronników, którzy 
starali się go uratować! 

— Czytałem o tem. Tu jest 
właśnie rozwiązanie zagadki, 


= Spokoju, drogi  panie,| Bartog wstał i wyszedł, Po weż made ae 
schwytałem już sprawcę zbro- |chw*li wrócił, prowadząc mło- wą sofy: A pa Szorc 
dni. dego chłopca, dziec ko niemal, bae e pam. ode'rzestiki 

— HH? który rozślądał się wokoło roz-| * q ma panit PO EE 

— Oczywiście. szerzonemi źrenicami. Znowu dłut'e milczenie. 


— Panie Bartog, zachov 
tajemnicę. Nięch mu pan k 
iść do domu. | 


ennea 


— Ten... ten chłopak? — wy 
jąkał Festers. 

— A ja.. ja to zrobiłem, po- 
twierdził wyrostek prawie z 


— Gdzie on jest? 
— Obok w pokoju, niech się 
pan nie obawia, nie ucieknie. 
On nawet pragnie z panem po- 


—wLM ZZOZ A O aama aaua 
m 
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Z DZIEJÓW KRYMINĄLISTYKI 


Warszawa — Paryż 


wielki kryminał czekowy 


Pomysłu pana Silbermanna i S-ki 
tylko w funtach i dolarach 


Interes 


Urząd Śledczy w Warszawie 

otrzymał od policji paryskiej 
list gończy, 

poszukujący międzynarodowego 
oszusta czekowego Jonasza Sil- 
bermana, który dokonał w Pa- 
ryżu na szkodę jednego z tam- 
tejszych banków oszustwa na 
sumę 1200 funtów szterlingów. 

Równocześnie dyrektor Ban. 
ku Śląskiego doniósł władzom 
o identycznem oszustwie, doko- 
nanem przez jakiegoś  cudzo- 
ziemca, który w dniu 5 grudnia 
zgłosił się do banku i przedło- 
żywszy czek na sumę 1200 fun- 
tów szterlingów gotówkę otrzy- 
mał. 


JAK TO BYŁO W PARYŻU? 


W dniu 4 grudnia rano p. Sil- 
berman złożył kwbtę 1200 fun- 
tów w Banque Commerciale z 
poleceniem przekazania sumy te- 
fegraficznie na Bank Śląski w 
Warszawie, co też Bank pary- 
ski  uskutecznił i wystawil 

facające mu 

czek nr. 7421. 

Silberman z otrzymanego 
czeku natychmiast zrobił u sie- 

bie w domu duplikat; następn:e 
udal się do domu wspólnika 
swego niejakiego Weinsteina i 
położył się u niego do łóżka 
i wezwał lekarza, przed którym 
symulował ciężkie ataki nerwo- 
we. 

"Na życzenie pacjenta lekarz 
wystawił mu zaświadczenie cho- 
roby, które wspólnik Silberma- 
ma skrupulatnie schował de 
wego portfelu. Po wyjściu le- 
karza chory natychmiast wstał i 
Ostawiwszy swemu wspólniko- 
wi w Paryżu oryginał czeku, 
jam zabrał duplikat i aeropla- 
nem wyjechał do Warszawy. 


BANK ŚLĄSKI WPADŁ. 


W Warszawie zgłosił się do 
"anku Śląskiego, którego ka- 
jet” na zlecenie dyrektora ban- 
i — Silbermanowi kwotę 1200 
ant iw wypłacił. 


WSPÓLNIK SILBERMANA 
WYCOFUJE PIENIADZE 
14 BANKU PARYSKIEGO. 


dihet ain tymczasem zgłosił 
do Banque Comerciale w 
aryżu, i oświardczywszy dy- 
<torowi banku, że brat jego 
pżko zachorował, na co przed- 
twil raświadczenie lekarskie, 
psił o wycofanie włożonej su- 
t 1200 funtów szterlingów za 
rotem czeku Nr. 7421. Wła- 
banku. nie podejrzewając 
nego podstępu, przyjęły czek 
zywy i kwotę około 1200 
tów szterlingów  Weinstei- 
i wypłacono. 


JESZCZE JEDEN BANK 
OFTARĄ. 


jszcze tego samego dnia na 
ek opowiadania w związku 
Ów o oszustwie, wyszło na 
że oszust po odebraniu w 
zawie 1200 funtów, 600 
bw złożył w filji gdańskie- 
ku w Warszawie z pole- 
km przekaznia tej kwotv na 
_ gdański. Nie ulegało | 
tji, że między Gdańskiem a. 
zawą znana manipulacja 
owtórzy. 


i lekki wćzek dla taiki 


zd tramwajami 11 16. 23, 9, 5). 


A GWIAZDKĘ! 


DZIEWCZYNEK — Wykwintny | DLA CHŁOPCÓW — we ocyped 
NY DOBRY CZN E 


LIST GONCZY POLSKIEJ 
POLICJI. 


Do dyrekcji Policji w Gdań- 
sku. Osobnika, nazwiskieni Jo- 
nasz Silberman. który zgłosi się 
jutro o niewiadomej godzinie w 
banku gdańskim z czekiem filji 
Banku Gdańskiego w Warsza- 
wie na 600 HUolarów należy a- 
resztować. Jest to międzyna- 
rodowy fałszerz czekowy. 


DNIA 17 GRUDNIA RANO. 


Telegram z Gdańska, 17.12 
godz. 19. Do urzędu śledczego 
w Warszawie. W związku z te- 
legramem w sprawie zatrzyma- 
nia Silbermana donosimy, że 
został aresztowany w momen- 


J 


kzi 


cie kupna karty okrętowej, za 
którą usiłował płacić fałszywe- 
mi funtami. 


Śledztwo wykazało, że Silber- 
man pieniędzy nie  fałszowa!. 
lecz otrzymał je z Banku Gdań- 
skiego bezpośrednio od jakie- 
goś klijenta. Stało się to wsku- 
tek  niekontrolowania w po- 
śpiechu banknotów, które 
sjer bezpośrednio po otrzyma- 
niu od klijenta X wręczył Sil- 
bermanowi.  Silbermana osa- 
dzono w tutejszym więzieniu. 


Za wspólnikiem  Silbermana 
Weinsteinem, który po 600 do- 
larów złożonych w filji Banku 
Gdańskiego w Warszawie już 
się nie zgłosił, wszczęto pościg. 


plie 


Isa-ę 


| SPLENDID Galerja Luxenburg. 


Początek o 4-tel w. 


COLLEN MOORE 


w najlepszej swojej komedji jako 


„URWiS” 


OŚWIADCZENIE 


Wobec podanej przez niektóre 


dzienniki wiadomości, 1ż kandydatura 


= Nr. 86 


DRZAZGI 


SEANSE! SEANSE! 


Dziś Warszawa, wieś i sioło 

Seansami się zachwyca. 

Stoty, stołki, skaczą w koło, 

Niczem w cyrku baletnica; 

A więc w ciemnym pokoiku, 

Gdy się spiknie duchów para. — 

Lubych wrażeń masz bez liku 

I „objawów co niemiara!.., 

Drżą raczyny... płoną główki... 

Moc pragnienia w duszach gości... 

Mężateczki, panny, wdówki, 

Budzą wrażeń moc... w ch nności!... 
Esżet. 


Adama hr. Zamoyskiego upadia PTZY | mrama 


ponowrych wyboracb w Zjednoczeniu 
Polskich Stowarzyszeń, Wydział Wy- 
konawczy Z. P. S. podaje do wiado- 
mości publicznej, iż Adam hr. Zamoy- 
ski w dalszym ciągu piastuje god- 
ność Prezesa lej erganizacji, jak i in- 
nych Stowarzyszeń, którym przewod- 
niczył dotychczas 


Wydział Wykonawczy Z. P. S. uwa- | wÍ, p. Rostońcowi Stanisławowi 


PROMOCJE DOKTORSKIE 
W 8. G.G. W. 


Rada Wydziału Rolniczego Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
przyzna a w 1026 roku stopień dokto- 
ra nauk ralniczych 3 osobom a mia- 
nowicie: p. Woycickiemu ŚStanisiawo= 
i p. 


ża za obowiazck zaznaczyć przy tem, | Wakarowi Wacławowi. 


że hr. Zamoyski cieszy się we vey 


kich organizacjach należących do Zje- SAMOPOMOC PODATKOWA 


dnoczenia Polskich Stowarzyszeń, naj 
zupelniejszem zaufaniem. 


EN OET AE EE O T LOKAT GZITŁK ON NE" E TYTWT 


"ierg? 


Z prostego rzemieśinika ANAE E ON 
właścicielem wielkiego składu futer 


Wytrwałą pracą i jasną myślą doszedł p. Arpad Chowańczat 


do stanowiska i majątku 


— Do szkoły wcale nie cho- 
dziłem, gdyż pociągu do wy- 
kształcenia nie miałem, Jako 

13-letni chłopiec uciekłem 

z domu 
i wstąpiłem do praktyki kuś- 
nierskiej. Młodość spędziłem 
częściowo na  Słowaczyźnie, 
gdzie praktykowałem, częścio- 
wo na Węgrzech, gdzie w Misz- 
kolcu i w Budapeszcie 
pracowałem jako czeladnik 
kuśnierski, 

Z Budapesztu 

na piechotę wywędrowałem 
do Wiednia, skąd po kilkolet- 
nim pobycie powróciłem do Bu 
dapesztu. Nie chciałem jednak 
tutaj pozostać, gdyż 
pragnąłem pracować w Ojczy- 

źnie. 

Wyjechałem więc do War- 
szawy i tu przyjąłem posadę 
czeladnika kuśnierskiego w fir- 
mie Schneider, 

Tygodniowo zarabiałem 10 ru- 
bli, które stale wrzucałem do 
skarbonki, 
Złożywszy w przeciągu sześciu 
lat sumę trzech tysięcy rubli, 
zrezygnowałem z pracy u ob- 
cych i na Krakowskiem Przed- 
mieściu 29 „na drugiem piętrze 
założyłem własny skład futer. 

Mimo, że dobrze zarabia- 
łem, zorjentowałem się wkrót- 
ce, że 
sprzedaż gotowych futer, a na- 
bytych z rąk pośredników, nie 

przyniesie mi majatku. 
Postanowiłem więc dojść do 
źródła skupu surowca 1 dowie- 
dziawszy się, że pierwszym 
punktem sprzedaży skórek jest 
Anglja, ze skromnym kapitałem 
zaryzykowałem wyjazd do Lon- 
dynu. 

Jakkolwiek językiem nie wla 
|dałem, ani wogóle „tego rodza- | 
ju podróży nigdy nie eaa 
brałem, na giełdzie londyńskiej 


umiałem się znależć. Tamtejsi 
l ŁADNY I PRAKTYCZNY | 
PODARUNEK 


lub szmo azd 628 ? 


Wytwórnia wózków dziecięcych. 
Warszawa. Chłodna 51, tel /5-27, 


kupcy potraktowali mnie nader 
poważnie, wynikiem czego było 
nabycie przezemnie skórek 
za kilka tysięcy funtów szter- 
linśów. 
Z transportem tym przyjecha- 
łem do Warszawy, czyniąc mo- 
im „eksperymentem“ niemało 
wrząwy. 

Drugim powodem mojego po- 
wodzenia było zorganizowanie 
przezemnie 
własnej przetwórni surowca, 
to jest fabryki futer, gdyż ta- 
kiej jeszcze w Polsce nie było. 
Odstąpiłem przeto lokal na 
Krakowskiem Przedmieściu pod 
nr. 9, a 

wynająłem 6 pokoi 

na Krakowskiem Przedmieściu 

pod numerem 17 i tu założyłem 

skład i pierwszą w Polsce prze- 
twórnię skórek futrzanych. 

W parę lat później majątek 
mó! wzrósł tak znacznie, że w 
roku 1905 
zbudowałem jednopiętrowy dom 

na podwórzu, 
w którym na parterze urządzi- 
łem 
hurtową i detaliczną 
futer, 

na pierwszem piętrze pracow- 
nię i szwalnię ,a pod poziomem 
magazyny,  przechowalnie i 
trzepalnie futer już z 
najwyższem urządzeniem tech- 

nicznem. 

W roku 1914 interes 

kwitł tak wspaniale, 
że prawie: każde z miast całej 
Rosji pozostawało ze mną w 
kontakcie. W fabryce i sklepie 

zatrudpiaiem wówczas 159 


sprzedaż 


osób. 
Wskutek wojny interes zna- 
cznie podupadł: zamknięcie 


| granic, niemożność nabycia to- 
waru, a konieczność sprzedawa 
nia zapasów, wreszcie dewalu- 
acja pieniądza, okniżyły bardzo 
znacznie wartość mego intere- 
su, 
Jedno mi jednak pozostało — 
to enerfja, 

której mi wojna zabrać nie zdo- 
łała, 

Dlatego też natychmiast 
otwarciu g.anic 


po 


Centralne Tow. Rzemieślnicze w P. 
P. ogłosiło konkurs ra podręcznik ra- 
chunkowosci dla rzemieślników i dro- 
bnych przemysłowców, uwieńczony 
pracą p, K, Dudzińskiego. Praca na- 
grodzona zyska!a uznanie tak prakty- 
ków rzemieślników, i przemystowców. 
jak specjalistów - księgowych i co 
rajważniejsze, Ministerstwa Skarbu í 
lzby Skarbowej warszawskiej. 

W ten sposób rozwiązaną została 
w zracznym stopniu kwcstja, samopo- 
mocy podaliowej, 


ZJAZD KONFEDERACJI 


FRACOWNIKÓW UMYSŁ. 

W niedzielę, dn. 19 b. m, w lokalu 
Związku Urzędników Kolejowych, ul. 
Żórawia 8, odbędzie się walny Zjazd 


wyjechałem znowuż da Lon- | delegatów Polskiej Konfederacji Pra- 


dynu, 


dokąd jeżdżę trzy razy do roku, 
i na tamtejszej giełdzie iutrza- 
nej nebyicm znowuż znaczną i- 
lošć surowca, który przywio- 
złem do kraju i 

pchpąłem interes na nowe tory. 


Stała wypłacalność, organi- 
zacji pracy wytwórczej, pole- 
gająca na przetwarzaniu suro- 
wych skórek na futra gotowe 
we własnym zakresie podnios- 
ło mój interes na nowo tak, 


że dziś zatrudniam przeszło 50 


juter 
skó- 


wysoko wartościowych 
wiasnych i kilka tysięcy 
rek do wyprawy. 


Ponieważ fabryka moja nie 
mogla nadążyć zamówieniom, 
zlikwidowatem ią i przystąpi- 
łem wspólnie z 30 innymi kuś- 
nierzami do zbudowania 

dużej fabryki kuśrierskciej 
w Mokotowie, opartej na kapi- 
tale akcyjnyru. 


Własne składy i magazyny 

na Krakowskiem  Przedmieś- 

ciu 17 

obejmują obecnie 

prócz garażów na samochody 
stajnie it 

Młodym kuśnierzom radził- 

bym tylko to wziąć pod uwagę, 

że 

klijent chce zawsze kupić to- 

wer tani a dobry. 


By te zalety nadać własnym 
wyroboin, należy surowiec ku- 
pować z pierwszego źródla, 
chociażby w Londynie, u siebie 
go przerobić i nadać mu formę 
modną i wykwintną. Resztę 
klijenci pudyktują sami. 


ZŁO-IY 20 
obiady z 3-ch dań na maśle do 
| wyboru. Paszteciarnia .„,GGPŁO” 

Zórawia 26, tel. 270-20 
Kolacje po cenach przystępnych 
obsługa uprzejma Atmosfera mitai 

RADJOKONCERT 


ludzi, na składzie mam paręset | 


( suwakowych o estetycznym wyglą- 


13 ubikac'i, | 


Skład wyrobów firmy 


Warsawa, AL lerozalinskić . (M wa, Bl. Jerozolimskie 3. (róą Marczatiow.) Tamatan) 


cowników Umysłowych, Otwarcie Zja- 
zdu nastąpi o godz. li-ej rano. 


PUDARKI 


TOREBKI DAMSKIE 


pugilaresy, teczki, biwuary, 
manicur'y 
Ceny fabryczne 


= LUW 


8 BIELAŃSKA 8 


I | 


10 z. TYLKO 10 zł 


Gw azdkowa sprzedaż 
209 odb'orników detektorowych i 


dzie typu kolumnowego; gwaranto- 
wany odbiór tali 400 m. i przyszłej 
wielkiej stacji Warszawskiej 1000 m 


Odborniki 1 I mpowe od 40 zł 
Odbi rnixl 2 lampowe od 120 zł. 
Wszelki radjosprzęt najtaniej 
DOM RACJOWY 


ST. KKARIZASKU | M. ZAWAZGRA 


przy dworcu Głównym 


| Warszawa, Chmielna 46 


E 


[LIB M Ji i 


POLECA 392 


w wielkim wyborze 


i SZKLANE 


GALANTERJĘ WYKWINTNĄ 
KRYSZTAŁY 
4 


Í 
I 
| SERWISY PORCELANOWE 


Praktyczne npaminki nwiazdkowe 


== Nr, 86 19.12 ABC 1926 Str. 11 == 
Z robót miejskich na roboty 
rządowe przerzucić 
zagrożonych redukcją 


Starznia chrz:ścijańskich związków zzwodowych 


Przez Europę, Azję i Amerykę 


| Pierwszy polski Globtroter 


Wyruszy w lutym 1927 r. w podróż naokóło świata 
P. Stefan Hrehorczak rozmawia z „ABC“ 


Wydział Techniczny Magi-| Wobec niejednokrotnych zae 
stratu cofnął redukcje kilkudzie- | pewnień o ciągłości pracy na 
" W tych dniach odwiedził Re-| niedostateczne uświadomienie |pracownikiem umysłowym. Dla- sięciu robotników, zakwalifiko- |robotach publicznych załatwie- 
dakcję ABC. p. Stefan Hrehor-|w sprawach ojczystych rzucały | tego też zwracam się do Panów wanych do redukcji. przesuwa-|nie powyższej sprawy jest 
czak, który w pierwszych mie-| mi się w oczy. z prośbą o poparcie. jąc termin zwolnienia ich do|kwestią nie cierpiącą zwłoki. 
siącach roku 1927 wybiera się — Myśl zwiedzenia osiedli | Potrzebne mi jest jakieś 1500 zł. Gia 3 stycznia 1927 r. aa SOO 
w podróż. polskich zaświtała mi w głowie. | na wyekwipowanie, kupno przy- 


pieszo naokoło Świata, 
Zaciekawieni 
niem, 
czaką o 
kilka szczegółów 
co do jego podróży. 
Pan Hrehorczak udzielił nam 
wyjaśnień następujących: 

— Myśl wyruszenia pieszo 
w świat powstała w mej głowie 
dość dawno, 
bo jeszcze od czasu wojny euro- 
pejskiej, gdy, jako żołnierz 
armji austrjackiej, przebiegałem 

„ karabinem na ramieniu 

setki kilometrów. 
Wtedy to stykałem się z wy- 
chodztwem  polskiem, którego 
zła organizacja i 


tym  zamierze- 
prosiliśmy p. Hrehor- 


NAJTAĆSZE ŻŹRÓJŁO ZAKUPÓW PRZEJŚWIĄTECZNYCH 
Zupetna wyprzedaż wełen œi Magazyn bławatny 


Głównym celem mojej podróży 
jest 
Ameryka południowa, 

gdzie teren emigracyjny dla 
Polaka jest najodpowiedniejszy, 
jako posiadający najwięcej ob- 
szarów, zdatnych do uprawy 
zbóż. 

— Chcę, pozatem, 
wać 
grunt do orjentacji emigracyjnej 

"na przyszłość, 

oraz starać się nawiązać stały 
kontakt między wychodztwem i 
Ojczyzną w postaci wzajemnej 
wymiany pism, książek i t. p. 

-—- Jakiemi rczporządza Pan 
środkami 

— Niestety, 
jestem 


przygoto- 


żadnemi, 
pozbawionym 


gdyż 
zajęcia 


Warszawa, ul. Złota 15 


rządów į różnorodnych apara- 
tów, związanych z tak długą 
podróżą. oraz kupno odpowied- 
nich książek, 

© — Kiedy zamierza Pan wy- 
ruszyć w świat? 

— Wycuszę w podróż 

w lutym 1927 r. 
i przez Rumunję, Bułgarję, 
Turcję chcę dostać się do Azji. 
Stamtąd przez Persję, Indje do 
Chin południowych, by przez 
Japonię dotrzeć do Ameryki. 

— Rozumie się, iż trasą mo- 
że się zmienić w ciagu samej 
podróży. 

Podając do wiadomości ogółu 
zamierzenia p.  Hrehorczaka, 
sądzimy, iż są one ze względu 
na cel godne poparcia, 

W tej myśli otwieramy z dniem 
dzisiejszym 

listę składek. 
Zebrane tą drogą 1500 zł, u- 


W tej samej sprawie Sekre- 
tarjat Chrześc. Związku Zawo- 
dowych wniósł memorjał da p. 
Ministra Robót Publicznych z 
prośbą o spowodowanie prze- 
rzucenia ludzi zagrożonych re- 
dakcją w Magistracie na roboty 
rządowe, 


ECET OONA ITZYWWZ ZST TOW" LIL I 


Czaski sport 
wytworne twa- 
rzowe. ciepłe na 
jedwabiu i wato- 
linie, poteca od 
1566 r egz. flrma 


KGDKOHSKI PL Trzech krzyży 18, fel. 394-12 


Ważne dia P.P. STOLARZY | 


Znane ze swego wysokiego gatunku lustra i szkła do 
mebli poleca 


ŁUCHAWKI JAKO GŁOŚNIK. 
W'czoraj, t. j. dn. 18 pm., o gods 


7.30, zademonstrował p. Kujawa, Dye 
rektor F-ki słuchawek  radjofomkcze 
nych p. n. „Radjofon* pomysłowe 


rastosowanie tuby (specialnie tylko 
do słuchawek „Radjofon''). 
Prodykcje stacji warszawskiej byw 
ło słychać nawit ze zwykłogo dedes 
ktora, z takim samym wynikiem jak 


przez głośnik aparatu 2 lub 3»ch 
lampkowego, Wyrób _ sluchawsk 
„Radjofon', po ostatnich  ułspszee 


niech (nietłukąca się muszla kauczue 
kowa) powiększa się stale przy ooy 
raz większem zapotrzebowaniu, słue 
chawki „Radłofom”, nie tyłka, że są 
równe w jakości wyrobom  zagras 


nicznym, najbardziej ręklamowanym, 
ale przewyższają zagraniczne, bioe 
rac pod uwagę cenę 18 zł za parę: ' 


Fabryka luster JAN SZULC 


Warszawa, ul. Nowy Świat 59 — Tel. 165-94 


Henryk Martin S-Ka Telefon 210-07 ===: 


poleca w wielkan wyborze: 


Materjały bieliźniane i pościelowe, baje, barchany, finale, serwety, 
obrusy 


mmME* Dužy wusór reszta maj 


możliwią p.  Hrehorczakowi 
wyruszenie w podróż, 


PŁACY SASA WC YLC BŁ PLC PIEL KCELYLNC A WOŁÓW Y 
Najpięvniejsze I najmodnis]jsze obuwie damskie 
można nabyć TYLKO w firmie 
JOZEF" 
Warszawa, Nowy Śwlat 40 (gdzie Kino „Pan*) 
Wyroby własne nagrodzone medalem złotym na wystawie Mię- 
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ZAKŁAD GRAWERSKO-PIĘCZĘTARSKI 
Mechaniczna wytwornia szyldów į tablic grikverowanych I wytłaczanych 


ALFREDA SKONIECZNEGO 


A NAJWYKWINTNIEJSZA| 
ANTYSEPTYCZNA 


Warstawa, Senatorska 3, Tel. 142-43, 
Wykonywa Stemple kauczukowe i metalowe, Pieczątki do laku. Tabliczki fir- 
mowe g'awercwane 1 wytłaczane, Tabliczki na drzwi. Marki restauracyjne, dla 


szatni. Szab:ony, 
CENY NAJNIŻSZE! 


PODARUNKI 


jest plac « parcel} nad MORZEM 


pow Pucki, Wymarzone warunki klimatyczne. 

wy. Na miejscu stacja kolejowa, poczta, telefon, 

Ceny pozostałych parceli: od 4 zł, za mtr, kw 
miesięcy. 


Piękna plaża 


ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 


"TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ 


Gdy zobaczyłem w hoteliku Mincerowej trupa 
Gałkina, długo biedziłem się nad rozwiązanem za- 
gadki, kto mógł mieć cel w odebraniu życia kalece 
i nędzarzowi. Tego samego dnia byłem niezwykle 
zdenerwowany i żadnych planów nie byłbym w sta- 
nie powziąść. Następnego zaś dnia, gdy przeczyta- 
łem w kurjerze, że w meszkaniu zamordowanego 
znalez'ono obfity materjał szpiegowski i prowokator- 
ski, utwierdziłem się w przekonaniu, że podkładem 
morderstwa był jakiś wyrok partyjny. Potem odda- 
łem się ciężkim troskom domowym, a jakiego były 
one rodzaju, zaraz wytłómaczę: K'lka lat temu, gdy 
bylem początkującym jeszcze literatem i redakcje 
pism z łaski przyjmowały moje nowele, a dyrektor 
jednego z teatrów, powodowany jakąś dziwną życz- 
liwością, wystawił moją sztukę, wtedy poznałem ak- 
torkę, lsbietę dobrą, piękną i niesiychanie amb'tną, 
Przywiązałem się do niej bardzo, Po kilku mies'ą- 
cach znajomości obdarzała mnie sympatją, StaPa- 
łem się za wszelką cenę ją zdobyć. Nie mogłem 
wtedy imponować jéj, ani pieniędzmi, ani urodą, po- 
słanowiłem zyskać jej miłość talentem, Czas, gdy 
kochałem, należał do okresu największego nas le- 
nia mojej twórczości. Wreszcie została moją przyja- 
ciółką. Kilka lat spędzonych pod wspólnym dachem 
przeleciąło jak mgnienie oka, Kochałem ją do sza- 
leństwa, up'jałem się jej oddechem. Moja ramięt- 
ność potęgowała sę z dnia na dzeń. Gdy wszedłem 
w próg mego mieszkania, nerwami odgadywałem, czy 


SPECJALNA PRACOWNIA. 
Grawerowanie płyt do rrd,oaparatów. 


W tych ciężkich czasach kupuj tyiko wartościowe cenne 


dlatego też najodpowiedniejszym i najkorzystniejszym prezentem 


na (rwa Ë a = CH kx Z 
w WIELKIEJ WSI-HALLEROWIE 


Las sosno- 
SPIESZ, NIE ZWLEKAJ 
na spłaty w ciągu 18-1u 


Wiadomość: Warszawa, ul. Św. Krzyska 2, tel. 144-03, 


PASTA DÓ Ż RE ÒW., 


601/1 


ZOO AAA PTK ARE RETE TET EIA 


dzynaroduwej w Rzymie 1926 r. 666 


"Tre 
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ZAWIADAMIAMY O OTWARC:U PRACJwNI B 
CUKIERNICZO-P. EKARSKIEJ 

CIASTKA, PĄCZKI Najwykwintniejsze w smaku i jakości jakie dotychczas znane są w Stolicy. $ 

P.,eczywo pszenne i żytnie. zwykłe i wykwintne. Przyjmujemy zamówienia na pieezywo świąteczne. E 

Wiede ska Ciastxzrnia „CIASTKOTHLE3“ Sp. Z: o. o. 

ul Pękna 27 (róg) Marszzłkowskiej 63, te. 


321-97. 


TE 


ona jest w domu. Potrafiła podniecać moją miłość, 
każdego dnia była dla mnie inną, Gdy przekonany 
byłem, że przenikam najskrytsze tajniki jej duszy, 
wtedy uczyniła coś, co dowodziło, że jej nie znam zu- 
pełnie. W miarę jednak wspólnego przeżycia, milk- 
łem. Pochłaniała mnie tak całkowicie, że nie czu- 
łem potrzeby tworzenia. Była, — jak już powiedzia- 
łem — niezwykle ambitna. Idąc ze mną w życie, spo- 
dziewała się, że przy niej mój talent rozwinie się 
jeszcze więcej, że stanę się świetłanym filarem w li- 
teraturze. Niestety, omyliła się, — to ją bo!ało, 
Każda nowa książka, która ukazała się na półkach 
księgarskich, każda nowa sztuka, napisana przez pol- 
skiego autora, była tłem do ostrej między nami 
scysji. W ostatnich czasach niemal codz'ennie czy- 
niła mi ostre wyrzuty, że przestalem pisać, że zawiod- 
łem jej nadzieje. Groziła mi stanowczo, że odejdzie, 
Była to groźba, przed którą drżałem, a niestety wie- 
działem, że obietnicy dotrzyma. W ten sam dzień, 
w którym zobaczyłem śmiertelnie ranionego Gałkina, 
byłem ze swoją przyjaciółką wieczorem na premie- 
rze sztůki Saji, Gdy późną nocą wróciliśmy do domu, 
powstała znów między nami scysja i wtedy zagroziła 
mi stanowczo, że odejdzie.. Całowałem jej nogi, kła- 
gałem, by została. Przysiągłem, że mam temat i za- 
biorę się do pracy, W/yznaczyła mi krótki termin, 
do którego zobowiązała się pczostać, Tę noc spędzi- 
łem bezsennie. Rano dowiedzia'em -s'e z pism 
ó szczegółach zamordowania Gałkina. Wiedy strze- 
lta mi do głowy myśl, którą uważałem za ostatnią 
deskę ratunku dla siebie: — Powieść Gałkina przero- 
bię na dramat, a nikt jej treści nie żna prócz mńie... 


Po kilku dniach 
w pracy, 


Karnicki umilkł Bladą twarz poruszały mu 
nerwowe drgawki, by! wyczerpany. Ża''elski podał 
mu znowu papierosa i proponował, by odpoczął. 


już siedziałem pogrążony 


Chwycił papierosa w drżące palce, ale ruchem głowy 
sprzeciwił się przerwie w zeznaniu, 


— Nie, powiem już jednym tchem  wszystkó. 
„Sąd nad Antychrystem” przywrócił mi miłość ko- 
biety, wyratował mnie z kłopotów pieniężnych, ale- 
zburzył mój spokój, zniszczył mi nerwy „odebrał mi 
sen. Po napisaniu tej sztuki i przyjęciu fej rzez dy- 
rekeję teatru, rozpoczęły stę dla mnie chwiłe srasz 
nej udręki, Każdej hocy przychodził gafbus do mnie, 
milcząc siadał na krawędzi łóżka i patrzył mi ditgo 
w oczy. Gdy zamykałem powieki, wtedy z”mną ręs 
ką dotykał mnie i zmuszał, bym dalej patrzał mu 
prosto w oczy. Postanowiiem go jednak zwyciężyć, 
zdawało mi się, że jeśli przetrzymam go wzrokiem, 
wtedy raz na z'e;sze zniknie. Jednej nocy stoczy- 
liśmy walkę. Opariem się na rękach patrzyłem NC 
prosto w źrenice. Przez długą godzinę wytrzymy- 
wałem jego wzrok, choć nachylał twarż, a biia ot 
nego woń zgnilizny i wigoci Aż, garbus opuśch 
oczy, ale nie przymknał powiek, tyfko obrócił gałki. 
oczne i patrzył na mnie zisicremi biaikami. Padiem 
wtedy zemdlony na poduszkę. Od tej chwii niet 
ko nie znikł, ale prześladował mn'e już we í 
i w nocy, Gdy zapadł zmrok garbus żaraz szdowił 
się w najciemniejszyrh kącie i milcząco mnie obser- 
wował. Wiedzialem, że skończę na oblęd. Ba: 
się tylko jednego, aby w przystępie ‘szalu nie zdra- 
dzić się i nie powiedzieć calej prawdy, Po moim 
śtaku na próbie i Ma premierze, długi czas nie wie- 
działem, czy nie zdradziiem tajemnicy, Drżałem na 
myśl, że mogę się zdradzić, choćby jednem słowem. 
W takim nastroju żyłem aż do chwiii aresztowania, 


W czasie przesłuchania na policji, uczyniono ek- 
speryment, który omal za jednym zamachem nie 
utecrył mnisze strasznych cierpień i nie późbawił 


mnie zmysłów.  * a. 
(D. c. n)a 


l 
i 
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PROGRAM KIN 


na niedzielę, dn. 19 b. m. 


ŚRÓDMIEŚCIE. 1 


„APOLLO” (Marszałkowska 108), 

„Tancerka z Plonmartru* z Bars 
barą la Marr oraz „Miłość w purpu: 
rze krwi“ z Eleonorą Boardman. 

COLOSSEUM (Nowy Świat 19) 

„Sułtanka miłości”, egzotyczny film 
w kolorach. 

CORSO (Wierzbowa 7. tel. 238-32): 

„Demon kobiet". dramat z udz. 
Grety Niessen i Normana Kerry. 


FILHARMONJA Jasna ar 5, 

Film z podróży prot. Ossendow: 
skiego do Afryki 

KOMEDIA (Jasna 3). 

„Płoche kobietkf* z Barbarą la 


Mar i Ramonem Nowarro. 
MUZA (Mokotowska 73, tel 66-26) 
„Czarny orzeł" z Rudolfem Valen: 
tino, 
NOWOŚCI (ul Bielańskaj. 
„Przygoda w nocnym ekspresie", 
eensac. film z Harrv Peclem. 2 serje. 
PALACE (Chmielna 9, tel 51-14): 
„Trędowata”, dramat w-g powieści 
Heleny Mniszek, W rolach glównych 
J. Smosarska i B. Mierzejewski. 
PAN (Nowy Świat 40, tcl 237-40): 
Film ten sam, co w kinie „Corso'”. 
SPLENDID- (Galerja Luksembur- 
ga. ul Senatorska, tel. 203-54): 


„Urwis', pogodny film z uroczą 
Collen Moore. 
STYLOWY ‘Marszałkowska 112, 


„Jedynaczka króla miedzi”. tragi: 
komedja. W roli gł. Norma Shearer. 

ŚWIATOWID (Marszałkowska 111, 
tel 239-06). 

„Buster—bokserem", wesoła kome: 
dia z Buster Keatonem. 


WODEWIL (Nowy Świat 43. tel. 
301 20r 
„Wiedeń, miasto moich marzeń". 


W rolach gł. Harry Liedtke, Lilian 
Harvay i Mary Kid. 

URANJA {Krak Przedm. 66). 
„Tomek:gulganiarz" z Jackie Coo: 
anem w roli głównej. 

MIEJSKI (Hipoteczna 5) 
„Żywa lalka" z udziałem May Mac 
Avoy. 


PLAC ZBAWICIELA 


SOKÓŁ [Marszałkowska nr. 69) 
„Targowisko życia”, dramat z Bil: 


lie Dove. 
„TOMBOLA” (Marszałkowska 34). 
„Złodziej z Bagdadu“ bajka 
wschodnia z Douglasem Fairbanks. 
WODA. 


IRA (Wolska 3, tel. 135-04): 
„Drugi grzech śmiertelny" z Rudole 
fem Valentino i Alice Terry. 


CHŁODNA—ŻFLAZNA. 


EE WE "I A 
BAJKA (Żelazna 61). 
„Afały kapral (karjera Napoleos 
na), W roli głównej wnuk Napoleona. 
LUX (Elektoralna 21). 
„Przekleństwo milionów“, dramat 
z Miltonem Sills oraz komedja z Ha. 
roldem Lloydem. 
„KOMETA (Chłodna 49), 
„Pożar serc* z Jacques 
Nad pr. występy artystów. 
POLONIA (Żelazne 31). 
'„Żona za pieniądze" dramat egzos 
 tyczny. Nad program występy ar» 
- tystów. 
 PPAGA. 
|= Z 
„LOTOS" (Zygmuntowska 10). 
„Księżniczka t błazen“ z Huguette 
Duflos, oraż występy artystów z H. 
 Domańskim na czele. 
„ERA” [Inżynierska 4), 
„Czerwony błazen”, 
sćnsacyjny ‘w 10 aktach. 
PLAC KRASINSKICH. 
| WREN m o 


FORUM (Nowiniarska 14). 

Tom Mix w sensac, dramacie „Or: 
ły z Texasu“. Nad pr. „Fruwająca tes 
ściowa” z Ridolinim. 


OCHOTA. 


_ „OAZA” (Grójecka 56). 

~ „Jeździec dzikiego Zachodu“ 
ot Gibsonem. Nad program 
comedja. 


Catelaln. 


polski film 


Q 
z 
+ 
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19.12 ABC 1926 


Az POPOŁUDNIU I WIECZOREM 


DOKĄD IŚĆ? CO ZOBACZYĆ? 
CO USŁYSZEĆ? 


RADJO 
PROGRAM 
RADJOFONICZNY 


na poniedziałek, dn. 20 b. m. 


Warszawa (długość fali 400 metrów). 


Godz. 15.09 — 15.15 — Komunikat | skał 1 g. 38 m. 51 sek. 


gospodarczy; godz. J7.00 — 17.25 — 
Odczyt p. t „Więzienia starożytnes 
go Rzymu” — wygłosi x 
chel; godz. 17.30 — 18.55 — Koncert 
popołudniowy, Wykonawev:  Orkies 
stra P. R., prof, Jan Dworakowski 
(dyrekcja), p. Żolja Karlińska 
(śpiew), p. Leopold Dworakowski 
(skrzypce) i p. Kazimiers Butler 
(wiolonczela). Część Iza. 1, Mascagni: 
Tantazja na tematy z op. „Ryces” 
skość "Wieśniacza” — wykona orkice 
stra. 2, Mascagni: Arja z op. „Rys 
cerskość Wieśniacza” — odśpiewa p. 
Zofja Karlińsza. 3. a) L. Auer; Res 


verie b) Fr. Drala: Serenada Nr. 5, | gp 


wykona p. Leopold Dworakowski. 4. 
a) Nielsen Carl: Scena taneczna z 
op. komicznej „Maskarada“ — wy: 
kona orkiestra; z) Popper: „Comme 
autrefois“ — wykona z tow. orkies 
stry p. Kazimierz Butler. Część Iba. 
5. a) F. Neruda: 1) Marsz słowacki, 
2) Kolysanka słowiańska. b) Dwo: 
rzak: Taniec słowiański Nr. 4, — wy» 
kona orkiestra. 6. a) Dworzak: Skar: 
ga Krysi (humoreska), b) Szopski: 
Zawód, c) Niewiadomski: Veni Crea» 
tor, — odśpiewa p. Zatja Karlińska. 
7. a) Milandre:Burmester: Monuct, 
b) Glfiek<Burmester: Gawot — wys 
kona p. Leopold Dworakowski. Go- 
dzina 19.00 — 19.25 — 304a lekcja 
kursu elementarnego jezyka francu- 
skiego. Lektor pre. Lucien Roquiz 
gny; godz. 19.30 — 19.45 — Komunie 
kat rolniczy; godz. 19.45 — 19.55 — 
Nad program Rozmaitości; godzina 
19.55 — 20.20 —— Odczyt p. t „Malarz 
stwo weneckie“, — wygłosi prof. 
Lech Niemojewski (Dział „Historja 
Sztuki“); godz. 20.30 — 22.00 — Kons 
cert wieczorny. Wieczór muzyki o7 
perowej. Wylatki z op. „Carmen“. 
Sygnał czasu. Informacie prasowe. 


WIADOMOŚCI RADJOWE 


PROGRAM LITERACKI NA NIE: 
DZIELĘ I PONIEDZIAŁEK. 


Wobec wielkiego zainteresowania, 
jakie wzbudziło wśród licznych ras 
djoamatorów przedstawienie zradjo= 
fonizowanego fragmentu z „Chłopów 
Reymonta i „Wesele Boryny", frag: 
ment ten będzie powtórzony dziś 
podczas koncertu wieczornego. 

W pełnej życia i koloru scenie z er 
popei wsi polskiej zradjofonizowanej 
i wvreżyserowanej przez p. Wandę 
Tatarkiewiczównę i p. Benedykta 
Hertza udział biorą: pp. Tatarkiewi= 
czówna, Bogusińska, Tarnowska i 
Sokołowska oraz pp. Benedykt Hertz, 
Machalski, Tatarkiewicz i Recheń: 
ski, ilustracja muzyczna p. Stanisła» 
wa Nawrockiego. Dekoracje akusty» 
czne p. A. Wodzinowskiego. 

Podczas wieczornej audycji, po- 
święconej rocznicy przyłączenia Ma» 
zowsza wystąpi z recytacjami ilustro« 
wanemi muzyką p. Laura Konopni: 
ckasPytlińska. 

W poniedziałek, 20 grudnia w cza: 
sie audycji wieczornej odegrana bę: 
dzie nowela Jacka Londona  ..Spra: 
wiedliwość” w opracowaniu radiofo« 
niecznem i reżyserji p. Maksymiljana 
W eronicza. 

W wykonaniu wezmą udział pp. 
Stefan Jaracz i Józef Zieliński, De» 
koracje akustyczne pomysłu p. A. 
Wodzinowskiego. 


2 NEOZED" OEWENNE O EEEPEWEOFYE] 
WIADOMOSCI LOTNICZE 


DROGA POWIETRZNA NAD 
ALPAMI. 


Delegat Aeroklubu szwajcarskiego. 
mir. Gerbier przybył do Medjolanu. 
celem przeprowadzenia studjów nad 
zorganizowaniem okrężnej komunie 
kacji powietrznej ponad Alpami. Li» 
nja ta ma biec miedzy miastami Zu: 
rich — Losanna — Medjolan — Zu: 
rich. 

KOMUNIKACJA POWIETRZNA 
NORWEGIA — ANGLJA. 


Norweskie towarzystwo do stu- 
djów lotniczych opracowuje projekt 
zorganizowania komunikacji pow'es 


p. B.jJ. Ka: prezentacji piłkarskich Szwajcarji i 
| Niemiec, rozegrane przy 


SPORT 


WIADOMOŚCI Z ZAGRANICY 


Rekord światowy w chodzie na 20 
km., ustanowiony przed paru tygo: 
dniami przez włocha Valente w Moes 
djolanie w czasie 1 g. 39 m. 20,4 sek., 
pobity. został na tej samej bhicżni 
przez włocha Cailegari, ktory uzys 


Spotkanie międzypaństwowe Tes 
45.000 wis 
dzów w Monachjum, zakończyło 
się najniospodziewanicj zwycięstwem 
Szwajcarji 3:2. 

W pismach amerykańskich ukaza: 
ła się notatka Dempseva, że rozpos 
czął on już trening do spotkania re» 
wanżowego z Tunncy'em. Tymcza: 
sem o terminie samego spotkania nic 
jeszcze nie wiadomo. 


WIADOMOŚCI TEATRALNE 


PREMJERA „MONY LISY" 
W OPERZE. 


W nadchodzącą środę, dn. 22 b. m. 
odbędzie się dawno oczekiwana mres 
mjera słynnej opery „Mona Lisa“ 
niemieckiego _ kompozytora Maxa 
Schillmgs'a — pięknego dzieła lry: 
cznego, osnutego na głęboko dramas 
tycznej treści z epoki włoskiego res 
nesansu. 

Stronę muzyczną przygotował stas 
rannie kapelmistrz p. Adam Dołży: 
cki, wyreżyserował i zainscenizował 
nowy utwór p. Adolf Popławski, zaś 
art, mal.: Józef Wodyński*zaprojek: 
tował efektowne nowe dekoracje i 
kostjumy. 

Na czele doskonałej obsady wy» 
stapia pp. „Mokrzycka, Freszel i Do» 
bosz. Nazwisko cenionego i sławne: 
go w Niemczech Scbillings'a figuru: 
je po raz pierwszy na atiszu Teatru 
Wielkiego. 


PREMJERA W TEATRZE LETNIM 


Fo świętach wchodzi na repertuar 
teatru Letniego „„łibatros', najnow» 
sza komedja M. Tijałkowskiego, utas 
lentowanego autora „Pana Posła", 
„Wiernej xochanki“. 

Qbsadę stanowią: M. Frenkiel, J. 
Leszczyński, Zclwerowicz, Gorczyń: 
ska. Rotter:Jarnińska, Łaska, Różań: 
ska, Rapacki, Dohrowolska, Olska, 
Szreniawa i Tomasik. Reżyseruje dyr. 
E. Chaberski, premjera wzbudziła 
wielkie zainteresowanie. 


TEATR DLA DZIECI W GMACHU 
B. TEATRU  NIEWIAROWSKIEJ. 


Teatr dla Dzieci (Jasna 3) urządza 
dziś, o godz. 12.15 jedynaste w śezo« 
nie przedstawienie, na którem ukaże 
się dawno niegrana baśń fantastyczna 
„Jaś t Malgosia“ w pięciu odsłonach 
ze śpiewami i tańcami znanego poety 
Or:Ota. Sztuka pelna sentymentu, 
niezwykłego uroku i melodji ściągnie 
niewątpliwie do teatru rzesze milu» 
sińskich. 

W przerwach rozdawane bedą upo: 
minki w postaci książeczek i czeko: 
ladek a nadto wyświetlane bedą 
barwne przezrocza z dziedziny baśni 
i przyrody. 


MUZYKA 


Z FILHARMONII, 


Dziś, w niedzielę, poranek poświę: 
iconv Wagnerowi. Solistesni będą pp. 
Halina Leska (śpiew) i Jan Dworas 
kowski (skrzypce). 

Dziś, w niedzielę, na koncercie po: 
południowym pod dyrekcją p. Adas 
ma Dołżyckiego wystąpią pp. Juliette 
Alvin (wiolonczela), Sahina Szyfma: 
nówna (śpiew) i Adolf Niska (bary: 
ton), W programie „Młodość Herkus 
lesa“ poemat symfoniczny Saint:Sa: 
ensa, tegoż kompozytora koncert 
wiolonczelowy, Ballada fińska Sibes 
liusa, pieśni kompozytorów skandv» 
nawskich i Ballada „Wiatrak“ M. 
Centnerszwera. 


OPERA NA WOLL 

Na drugi dzień świąt Bożego Na: 
rodzenia (niedziela 26.12 r.b, 8 wiecz.) 
zorganizowała Dyrekcja Opery wa”: 
szawskiej doskonałe popularne 
przedstawienie dwuch lubianych i 
pięknych oper: „Pajace* i „Verbum 
Nobile", z udziałem najlepszych sił 
operowtch, z pp. Dygasem, Mokrzv: 
tka. Mossoczym.  Palewiczem=Golc: 


trznej między Oslo a portem angiel<| jewskim, Janowskim i Ivo na czele. 


skim Harvicn Najprawdopodobniej 
trasa linji prowadzió będzie nie pros 


Przedstawienie odbędzie sis w sali 
szkoły tramwajowej. przy ul. Młynar: 


sto ponad morzem Północnem ale z} skiej i n'eom'eszka wzbudzić tego sa: 


międzylądowaniem w. Kilonji 
Cuxhsven 


lub | mego, co poprzednio zainteresowania, 


Ceny popularne, 
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TEATR. 


PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH 
na niedzielę, dn. 19 b. m. 


WIELKI (Plac Teatralny). 


Dziś, o 3:ej popoł. po cenach zni» 
żonych Goskenałe przedstawienie Bi: 
zetowskiej „Carmen z Pp Leską 
(rola tytułowa). Lipowska, Bedlewie 
czem i Mossakowskim w czterech na: 
czelnych partjach. Przy pulpicie sta: 
nie dvr, k. Mtynarski. 

Wieczorem powtórzenie «wtorko: 
wej premiery — opera bajka „Złoty 
kopuwik" Rizmskiego:Sorsakowa i fans 
tastyczny balet polski „Kupala L 
M. Regowskiego. Udział: Diorą pp. 
Czapska, Budziszewska, “konieczna, 
Michalowski, Janowski,  Szepietow= 
ski, Wisniewsk: i Gotenbiowski os 
raz wszystkie zespoły baletowe z us 
roczą primabalerrną Szmolcówną na 
czele. Przedstawieniem dyryguje P- 
Grzegorz Fitelberg. 

Jutro przedstawienia niema. we 
wtorek „Ialka” z występem pościn: 
nym p. Polińskiej-Lewickiej. Przed: 
stawienie sprzedane. 


NARODOWY (Plac Teatralny). 


Teatr Narodowy gra dziś nową ko: 
medję Perzyńskiego „Uśmiech losu", 
w której n'epospolita gra Stefana 
Jaracza podbija wszystkich widzów. 
W innych rolach wyborny zespół 
tworza pp. Jaroszewska, Jarszewska. 
Majdrowiczówna, Frenkiel T., Mysze 
kiewicz, Skarzyński. Solarski, A 

Dziś, o 4:ej popol, „Grube ryby” 2 
niezrównanym koncertem gry mr 
strzów Frenkla i Kamińskiego. Jur 
tro ma przedstawienie zakupione 
przez Komisję KulturalnosA rtysty cze 
ną przy Radzie Związków Zawodos 
wych „Don Juant z Józefem Wę: 
grzynem. Od wtorku znów codzien: 
nie grany będzie „Uśmiech losu", 


LETNI (w ogrodzie Saskim). 


Dziś, w niedzielę i dm następnych 
wypełniająca stale widownię MEJ 
jemnica powodzenia" tak świetnie 
grana. Dziś oł. po cenach zniżo» 
nych kapitalna „Nasza żoneczka”, 


POLSKI [ulica Oboźna). 


Dziś o godz, 31 pół popol. wystę 
puie z premjerą specjalnego widowie 
ska dla dzieci. które grane będzie w 
soboty i niedziele popołudniu po ce» 
nach zniżonych. Jest niem prześlicz» 
na, niezmiernie barwna, pelna fanta: 
zji bajka sceniczna Or-Ota „Zaczes 
rowana Królewna”. która dzięki do» 
skonałej reżystrji Tatarkiewicza, pos 
mysłowej dekoracji $liw ńskiego, tań: 
com zespolu Tacjanhy Wysockiej i 
udziałowi przeszło + 60 artvstów z 
Krzewińskim, Gryf-Olszewską, Hie- 
rowskim, Daczyńskim,  Mazarcków: 
ną, Kuncewiczówną, Romanówną i 
Stomą na czele będzie przedstawie» 
niem niezmiernie artystycznem, któ» 
ro niewątpliwie ściągać będzie do 
teatru nietylko wszystkie dzieci Wars 
szawy, ale i tłumy starszych. 

Wieczorem codziennie potężny 
dramat Mereżkowskicgo „Car Paweł 
Isszy” w świetnej interpretacii do: 
snonsjlc zgranego zespołu z kapital: 
nym w roli tytułowej  Junosza-Stę: 
powsk'm na czele. Publiczność entu: 
zjastycznie przyjmuje sztukę i artys 
stów, 


MAŁY (Filharmonia, ul. Jasna). 


Dziś, o 4 popoł. po cenach zniżo» 
nych czarujący „Świł, dzień i noc" w 
koncertowem wykonaniu Malickiej i 
Węgierki. 

Wieczorem pełne sentymentu „Naj 
piękniejsze oczy w świecie”, które 
grane będą już tylko 4 razy, poczem 
zejdą z afisza. 

W czwartek przedświąteczny pre» 
mjera arcywesołej niezmiernie zaz 
bawnej komedji amerykańskiej „Najs 
droższa moja Pegl', obfitującej w 
doskonałe role i dającej artystom 
wielkie pole do popisu scenicznego. 
Reżyseruje Karol Borowski. Rolę ty: 
tułową grać będzie Stefanja Jarkowe 
ska. 


ĆWIKLIŃSKIEJ 1 FERTNERA 
(Nowy Świat 63]. 


Dziś dwa przedstawienia. O godzi 
nie 4:ej pp. po Genach znacznie znl» 
żonych ostatni raz w sezonie „Kiedy 
wrócisz" z Cwiklińską i Grabowskim. 

Wieczorem gwoźdź sezonu, ar: 
cywesoła paryska komedja V.rnoujla 
i Bera „Mecenas Bolbec i jego mąż”. 
W kapitalnej obsadzie z Cwiklińską, 
Grabowskim.  Gellą, Kościeszanką, 
skoniecznym i Rolandem. 


IM. FREDRY (ul. Śniadeckich). 


W niedziele w południe, o godz. 
l2:ej śliczna bajka dla dzieci „Świę: 
ty Mikolaj“. Grzeczne dzieci otrzy: 
mają słodycz z frmv K. Machlejd. 
Popołudnłu o godz. 4sej po raz ostat: 
ni „Chata za wsią. Wieczorem 
„Ogniem i mieczem”, 
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ODRODZONY (Praga — Zyk- 
muntowska). 


W niedzielę. 19 b. m., o godz. 1 w 
polud. odczyt ks. Oraczewskiego. - 

O godz. 4 pp. po cenach zniżonychi 
po raz ostalni „FHajduczek**. > 

O godz. 8 w, „Przez gorzałke". 

W pomsedziałek, o podz. 6 w. drue 
gi odezyt ks, Oraczewskiego. | 

Wtorek, środa, czwartek i piatek 
teatr nieczynny. 4 

Jn. 2% b m. premjera jasełk? J. 
Starzyńsk ego p. t. „Historja o cus 
dówrer: Narodzeniu Pańskiem" z ue 
dziaicm calego zespolu. 


TEATR „ZJEDNOCZONYCH: 
(Wolska 32). 


Dziś, o godz. 8.15 premiera makos 
mitej sztuki Karola $chöðhera p. t 
„Djablica”. W rolach głównych p.p- 
Szczepańska, Nawrocki i Szafrański, 
który sztukę wyreżyserował. 


QUI PRO QUO (Galerja Luk- 
senburga, ulica Senatorska). 


Tylko jeszcze do końca b. tygo” 
dnia grana będzie ciesząca się wiele 
kiem powodzeniem rewja „Karuzela” 
w wykonamiu całcgo zespołu Z pp. 
Ordonówna. Zimińską. Parnellami, 
Jarosym, Krukowskim, Dymszą i Mis 
nowiczem na czele. 


PERSKIE OKO (Marszałkow- 
ska Nr. 125). 


Daje codziennie z olbrzymiem pos 
wodzeniem wielką rewję zimową p. t 
„Na całego", która gromadzi tłumy 
widzów. Humor i dowcip tekstu, stro< 
na dekoracyjna i kostjumowa, a take 
że Świetne wykonanie całego zespo» 
tu zasługują w tej rewji na wyróże 
nenie. 


ELDORADO (Ulica Hoża 25). 


Drugi program w Eldorado p. t 
„Dzieje grzechu... mężczyzny” zdos 
był całkowicie premjerową  publicze 
nosi. która darzyła rzęsistem! oklae 
skami doskonałych wykonawców. 


OLEMPJA (Marszałk. 114) 


„Olimpja“ daje dziś program p. t 
„Loda masońska”, która dzięki dos 
skonałej  reżyserji Walerego Jas 
strzęjca, barwnej i niezwykle bogas 
tej oprawie kostjumowej, dekoras 
cyjnoi L. Wiechecklego oraz znakos 
mitej grze wszystkich wykonawców, 
jest jednym z najweselszych progras 
mów ostatnich czasów. 

Dziś przedstawienia o godz. 5.39, 
7.30 1.9.30. 


MIGNON (Marszałkowska 81b) 


Dziś i cadziennie wesoła operetka 
K. Stolza „Wiedeńskie dziewczynki” 
|Z udzia'tem najlepszych sił zespołu. 


Z ZACHĘTY. 
Otwarta naiwiększa wystawa doe 
moczna „Salon 1926 r.“ — od 10:ej- ras 
mo do Gej wieczór. 


OPERA MOZARTA W TEATRZE 
LETNIM. 


W niedzielę, 19 b. m., o godz. 12 w 
oł. klasa operowa Konserwatorium 
Muzycznego urządza interesujące 
przedjsiawienie, Wykonana zostanie 
opera Mozarta „Flet czarodziejski". 

Prócz solistów klasy operowej bios 
rą udzłał w przedstawieniu chóry i ore 
kiestra. 


EC, 


ODCZYTY 


ODCZYT W T-WIE SKARGI. 

W niedzielę, 19 grudnia odczyt 
Tow. im. Piotra Skargi, sala Teologi- 
cum, o 5 i pół popoł., mówić będzie 
Ks. Dz. Zygmunt Choromański, na 
temat: Nowe sposoby walki z Koss 
ciołem Katolickim. 

Dla młodzieży uczącej od 5:ej klasy, 
seminarji, akademików, żołnierzy 
wstęp wolny. 


=== Nr. 86 


Cześć dosioinemu 
jubilatowi 


Prof. J. J. Bogus? 


ti — filar polskiej 


nauki 


W czwartek, dn. 16 grudnia r. b., 
Chemicy polscy zorganizowani w Pol- 
skiem Towarzystwie  Chcmicznem, 
święcili jubileusz pięćdzicsięcio!ctniej 
dzialalności naukowej Nestora chzmi- 
ków polskich prof. Józeia Jerzego 
Boguskicgo. 

Prof J. J. Boguski urodził się dn. 
1853 w Warszawie. Po 
studjów 


7 września r. 
ukończeniu szkół i odkyciu 
na Uniwersytecie Warszawskim, gdzie 
odznaczył się jako wybitna jednostka, 
Fuguski jedzie do Petersburga, 
fra uje jako acysient siawneśo che- 
mika, prof, Mendelejewa, 

W r, 1878 przenosi się Boguski z 
powrotem do Warszawy, gdzie obaj- 
muje wykłady fizyki i chemji w szko- 
le Pankiewicza, prowadząc je do r. 


Tam 


waną politechniką do Rosji, skąd po- 
wraca w r. 1018, 

Cd tego czasu prowadzi Centralę 
Artyleryjskich Badań  Lakoratoryj- 
rych w Ministerstwie Spraw Wojsko- 
wych, 
do- 


w 


Dostojny jubilat zastużył sie 
brze niciylko nauce chemicznej, 
której zdobył sobie trwalo zapisane i- 
mię, lecz również dla catego kraju, 
kszta cąc tak zasiużonych Polaków, 
jak obccny Prezydent Rzeczypospoli- 
tej prof, lgracy Mościcki, p, Marja 
Curie - Sklodowska, zsakomity fizyk, 
obzerie dzia'ający na niwie dyploma- 
tycznej prof, Józef Wierusz - Kowal- 
ski, prof. Leon Marchlewski, i wielu 
inr.ych, 

W roku bieżacym otrzymał dokto- 


1896. Od wykładów w szkołach waj rat honorowy Politechniki Warszaw- 


wych został usunięty, skutkiem odmo- | 
wy złożenia osiawionemu Apuchtino- 
wi kondolencjii z racji zelżenia go 
przez studenta Rosjanina. 
W czasie wojny Boguski 


pracuje | serdeczne życzenia wieloletniej 


skiej, został też powołany na cz!onka 

| honorowego Polskiego Towarzystwa 

Chemicznego. 
Zastużoremu 


uczonemu  sk'adamy 


jesz- 


nad sprawami obrony przeciwgazowej, | cze pracy. 


w r, 1915 wyjeżdria wraz z cwakuo= 


Lo czytać 


Nowe wydawnictwa M. Arcta 


Ruchliwa księgarnia M. Arcta wy- 
dała w ciągu miesięcy ostatnich caly 
szereg książek i broszur pierwszorzę- 
dnej wartości, 

W popularnej serji „Książki dla 
wszystkich” ukazavy się dwie nowe 
ilustrowane broszurki: „Hodowla pta- 
ków śpiewających" i „Kanarek, wy- 
chowanie, leczenie i pielęgnowanie', 

Z medycyny: «Kuracia roślinna" 
Leonarda de Verdmon Jacquesa — 
1050 wypróbowanych rad i wskazó- 
wek, jak leczyć w 150 chorobach zio- 
lami į środkami domowymi z doda- 
niem opisu krajowych ziół leczni- 
czych. 

W dzi erinie radja; nowe wydawni- 
ctwo „Radjo dla wszystkich”, dwie 
nowe broszury St. Burzyńskiego 
„Podstawy radjotechniki” i „Anteny”. 

Gimnestyka: znakomita i głośna 
książka Ireny Popard „Gimnastyka 
rytmiczna” w przek'adzie polskim K, 
Muszałówny. Książka zawiera bogato 
ilustrowany opis ćwiczeń mających na 
celu schudnięcie, rozwinięcie wąskiej 
klatki piersiowej, wyprostowanie kar- 


ku i zgarbionych pleców, opis ćwi- 
czeń dla dziceł i ćwiczeń rytmo - pla- 
stycznych, 

Z literatury społecznej — nowy 
cykl p n. „Książką życia  Dotych- 
czas ukaza'y się „W słoneczne 
tro” J, Watra - Przewłockiego i „Mi- 
ljazdy w służbie” — myśli Henryka 
Forda. Ma to być cykl o charakterze 
propagandy twórczej pracy, energji i 
oplymizmu życiowego. 


ju- 


Zagadnienia religijne — z cyklu 
„Księgi życia i ducha": dzieła Edwar- 
da Szurego „Od Sfinksa do Chrystu- 
sa — ewolucja boskości” w przckia- 
dzie A. Leo-Rose. 

Z dziedziny kryminologji: dzieło 
d-ra Aleksandra Mogilnickiego, pre- 
zesa Sądu Najwyższego — „Dziecko i 
przestępstwo”, £ 

Literatura piekna; „Baśnie kaszub- 
skie“ Zuzanny Rabskiej z rysunkami || 
M. Bukowskiej, 

Historja sztuki; „Malarstwo polskie 
19-50 i 20-go wieku” Eligiusza Nie- 
wiądomskiego, wydanie ozdabne z pię 
knemi ilustracjami, 


Popierajcie 


EBY AC 


i zapisujcie się na członków 


10 PRZYKAZAŃ 


przestrzega nabywca gramofonu 


marki „His Master's Voice". 


muzyki i wyrabia słuch muzykalny. 


l Bo przykuwa do życia rodzinnego. <€ 
Il Bo mile spedza się czas w dumu 
MI Bo budzi zamiłowanie do 
IV. Bo rozwija życie towarzyskie, 
V. Bo przy nim dobrze sie bawią | tańczą. | 
VI. Bo marka ta ma na większy wybór najnowszych zdięć. 
VI So pierwszorzędni muzycy i śpiewacy Są przez tę to markę 
wyłącznie zakontrastowani. 
VIII Bo operę w domu dale tyiko ta marka. 
IX. Bo najwyraźniej. wiernie 1 bez szmerow oddaje głos. 
X. Bo pierwszorzędni znawcy i cały Świat 


arszawa, 
Kraków, Florjanska 25. Tel. 


„Głos swego pana“ lub „P,szący aniołek" 


uznał tę markę 
za najdoskonalszą 


The Gramophcne Co Ltd, London 
Jeneralny reprezentant na Polskę 


Józef Weksier 


M!rszałkowska 132, 


tel. 229-43. 
Lwów, Syksiuska 2. Tel. 724, 


~ Demonstruje się bez przymusu kupna. 
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Pźnios 


Ota ulubione gatunki z najszłachetniejszych surowców, produkowane 


CZE; COLADA v ooien, w tabliczk 
MLECZNA 


migduh wa 
orzechowa 


ach = | 
DESEROW. N ŚMIETANKOWA 
GORZKA „LUX' i inne 


a 


Str. 13 


—— 
— m 


porod lząbe= 
A A. A. MIA STO! Tylko d'a 
carz-ścijan. Zarząd Adit 135, 

tel. 27:-55. place leśna bwzleśne pod 
domy i wille na dwułetnie bezp ocen= 
tewe spłaty tuż przy buduiącvm się 
| wiasnym lramwau. Jest możiiwość oe. 
M Gd ugoterminuwych kredj tow 
|| budowlanych. 
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CURIER 


A. WIŚNIEY 


Marszałkowska róg Żórawiej tel. 28-23 


poleca na nadchodzą e św ęta 
Wybarowe sirucia w różnych smakach, czysto 
miądałowe oraz torty, cukry, czekaladki 
czekoładowe na cholnkę 


i flgurki 


BECZCE 


KĄPIELE 


NIA 


ISI 


AKAR TEAR PARAR AR ARK FRAK AE 


AKPKAKAKAKARAR ARAKAK IRE PRAIA TRAK AKAR BK TR ARAARA 


EYDE 


DJANA” 


CHMIELNA 13. À 
W niedzielę PRZEDSWIĄTECZNĄ dnia 19-go b. m. 


ZAKRKLAG 


ŁAŻNIA DLA 


CZYNNY 
PAN 


6! 


W czwaitek FRZEDSWIĄTECZNY dna 28go b m 


ŁAŻNIAK 


NA RATY 


[$] 


UBORY MĘSKE i OKRYCIA DAMS 


„DOBROPOL", 


MAALFAKT 


LA p ARÓW 


J:DWABE, FIRANKI 
ie 


RĘ, 
KOzDFY or z go:owe 


UE 


Dzielna 280—35 


LET m dą 123 s "ega PA 
wyje Şili na żal SZUZJIKO A 4z:. 


nmaa 


W dobrym gatunku wym'aru S32(50 cm. 

większe odpowisdnio droższe, niczhędne 

wobec nadenodzącaj jesieni, Costarcza w 

każdej liości nawet na telefoniczne za. 

mówienie pod Nr. 210C:85 lub 256 78 

(iurtownia cerzty linolcum ang. i chod- 
ników kozosawych 


SAMUEL LIS 


PASY Tato Szrzka 32. 
Telefoniczne zamówienia nio obowiązuą 
do ie e 57 


GWIAZ D KA 
HAJPARETTZTEKISIE. PREMA 


Torebki dzins*ie por:fele, 
| tezi, porimonstki, nescsery 
i podróżne i co roct, albu- 

wy, biwuary. 


DROŻDŻE 


FABRYKA I MAGAZYN | 
Poznańsk e, Warsz wszle 
He ry.oyskie 


d, MICZTRERUWSMI 
e oa> gaz, |” 
i innych pierwsze rzędnych moż 


108 MZRSZZŁMKOWZKA 108 
Uwsya na Ne 108. ` 622 

Jan Nita 

Ghmiana 12 m. 234 podkórzu 
Telefon 143-62. 619 | 


— A MM 


NA RATY 
Radjo aparaty naj- 
rowsze, słuchawki, 
spot radiowy w 
wielkiin wyborze naj- s 
korzys:niej w Sh! 
żarówek i art. cloi- 


troteshoicznych. 
P.M SRCEMET 
Warszawa, Leszno 4. 


"<A arma 


J„DVDAŁO 


wiDOK 26:TEL. 36:07. 


Szyky, £ustra) 
OZELO SŁOŁUWE. 


MEBLE NA RATY 


O tO LIZGSĘ.Y staiym I po'eco- 
nvm klientom bez zaliczek daje Maga- 
zyn meb FRaANGISZ ~" B?ZO. 
Z0 S% Q9, Nowy: Świat 43, 
l pietro (dawniej Elektoralna li. w elki 
wybór sypiarni. gabinetów, salonów, 
kredensów. s ołów, szaf, bielźniarek, 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, ma 
u aj e etvc! 458 


WYŻSZA SZKÓŁA KROJU, 
SZYCH | SKWAREGKIE 


znana z diugoletniej wvtrwalej pracy, 
od:naczona zioiem meda.ami wznowi- 
ła Gd 1 września kury dzienna i wie» 
czorowe, zatwierdzome przez Minister- 
stwo. Wykład nowoc.esnw skrocory, 
według najnowszego Paryswego regu- 
laminu szko!ncgo. Wvzwa'a na pud- 
mistrzynie 1 m'strzynie. Niezanzożavm 


usteps wa. Przyjezdnym powieszczenie 
zapewnione. Marszzłxowska 120— 10), 
ront. 305 


OPTYK 1, PIK | SYN, -7 
LEWKI SE RÓG € ĘSIEJ 


ran po cenach gp Buka s 
lary i binekle z naitepszemi szkłami 
amerykańskiemi. Prezerwatywy gumo- 
wę przedniej jakości Bandaże 1uptu- 
rowe, suspentorja. termometry, irygd- 
1orv. Szpryce, dla Pań ochronne pod- 


PERŁY, DZETY, KORALE 


uraz różne przybory dla pt A 
hatciarzy i krawcowych poleca F 


e Nalewki 15 


SZTEJN, 
6-3 


w podwórzu na prawo 

MEBLE na raly duży wybór sy- 
_ pialni, s.ołowych, salo- 

nów, otoman, leżaków, kredensów, Szal, 

Stolow oraz kuchnie lakierowane. Ma- 

gazyn mebli. Plac. Trzech Krzyży 13 


róg Żórawiej 

FOKOWE nowe, eleganckie palto 
' damskie, oķazyjne do 

sprzedania Soldnym warunki dogo- 

dne. „órawia 43 31, pomiedziełek — 

cznaita — szósta. 


KREDELKSY, trzydrzwiowe 


1 dwedrawiowe, tóżWa, hiystofki, bieli- 
źmiaiki. Ogrodowa Nr. 35 rog Żelaznej 


Stolarz tü; 
mg powanie, dekatyzowanie, formy 
i LI 9 plisown cze własne»o wyrobu, 
lan o, dobrze. Nalewki 40, Rochman. 
&2 


kredensiki, szaty 


1020 = nagrudy za zna:eżienie 
w. zoup onej części kolczy: 


«ka z dużym brvlantem i dwoma male- 


mi brylancikami w dniu 17 b. m. Od- 
dać pod adresem: Marszałkowska 135 
m. 4. 

ngi jeszcze wst p na 

MIN kolację za l złoży l ZŁ, 
smaczne i pożywne 


j JBIADY 1 — zł. od godz 1:—6 


TLE ZARNIA KIERBEDZIANKA|kiyc. (zieętna © 
RÓG DOBREJ i MARJENSZTADT.| m. 54. 


(TV 


tics dWaspDne, Wciniane Od 35, 
buzki 6, swsterki i szla:roki 15, o%rye 
cia najmodniersze przybrana intrema 14), 
reklamowe 560. pluszowe, barancówe 
120. fokowe 450 ty ko w znanej z so- 
bdności firmie B:. Unsiewicz, Hoża 
"4/7. Filla: *rncza 30 434 

PNRTERYK, Wełniana, bawełniana 
à PRZĘDZA: r 'edwabna, oraz Nist 
i Lig HZ. RIZO? =i, Wat za” 
wa, Senatorska b. üd 1 


89 zł. SZOFERSKI KURS 


teorii i praktyka w szkole Piylińskie a, 


AL Jerazotr skie a E 
spoamtówóe —— A 
TANGON nowoczesnych 1 naro 
: dowych wyucza beg 


względu na zdolności szkoła H. Kegiez 


ra, Weca BAN a 


E ERED O ułan 


do sukien wieczorowych nae 
d [aes teame linje cinfo 


enezeo GTAWICZKĄ 
© GORSE TY elas ye 


PASI 
PAST ; 


My; aiemiczne ger 
naj dobrovi 


pmpa er 
EALAM UNE PASE 
3 g»  Mstzyni Akademt 
ANTELA Parvs'iej, nagrodzona 
(7 o:emi aE w Parvżu i Brukselit 
oriz na „Wystawie Kuhury Ciała 
i St oju“ również złotem medalem, 
Warszawa, Marszałkowsza Ji w 
podyydrzi 425 


GRAMOFONY, ze" 


parlcfony, aufoa 
od najskromnie szy do marwynwintniej= 


lowę 
LZS 

od Wzł 

pulitore 


ny swa carske 


szych  Mesige Owiazdkowej $ n'e} 
sprzedażv w rotach dogodnych „Tech- 
nomat* Zielna BI afg 


francuskie, 
gwaranios 


PREZERWATYWY 


wane. na tanie'. Stan'słąw Bater Mare 
szałsomska VÖ. 580 

| EPO 
G:zol- Sły DSWE Tyt 7 lekaTe 
racionalnej fa skiej 
doktorów medycyny si lv i Felissa 


Rostkowski h, Chłodna 26, tel. Yee) 
Leczenie wad cery, SKkÓry, WiOSÓW, ustte 
wanie zmarszszek, masaż, elektroie! apja, 


elektral 30 
p RAD!IO-<APARATY 
NA BATY wszystkich typów 4 


wszelkie części składowe. Pp. urzęd 
nicy I osoby odnowi dzialne korzysta” 
ą z bardzo dozod ych waruniów, 
Urządzamy noip'ęine radjo w Warssae 
wie od 4» zt, na prowincji od 80 zł. Mone 
taż emen, Porady bezplatne. Na pro- 
wincję cenniki i kosztosysy wysyłamy 
darmo. Rado-twbicz Warszawa |, 
Ma szaikowsaa uh, wprost Dwor'a 
Głów pam: a > t31 


STĘKGGRA! R 


E H wyucza aane 


i lis stownie, Redaka 
cja „Stenos ają Kolskiego”, Warszawa, 
nar ugla 12 4:4 


D AzPZgNiÓ NAFTY 
RYE AĘ RADZA arty sty Cze 
nis wykonane maszynowo i ręcznie. MĘ+ 
BEŻKI na poczekaniu DŻZTY. Robota 
pierwszorzęyna SZYBKO i BUSTĘPNIE,. 


„IICTORJA* 


Współna 3. 


-ea nam 
TRHCÓW Nowe konin'ety wiro- 
lk » Wych masura nowoa 


czesnycii clou Sezonu „Black Bolton“ 
rozpoczyna Szkota art. bal. Foifmam, 
Marsza!sowska 141. Studenci, Pan e— 
ustepstxo. Komplety niedzielne ucze 


n vwskie. 
GUI 


ZLIGYTA 


Wvaprzedaj my fu- 
tra meskie, palta 


MEBLE RA 


zimowe jesienne, RAT dugo z 

$ ' h minowe. 
uczniowskie gar- E w 

i A Pojedyńcze sztuki, 

nituryv, kuriki na d 

haranschi Cale komplety 

w Wybór otoman. 

BU CZ TA 57 Garmtiry salonos 

we kredensy. Mee 

7 RR my ble biurowe. Szas 

usb sis ka 9 | ive Stoty. łóżka, 

712 | Bieliźniari, Stae 


iym i rexomen ive 
wanym klijentora 
bez za icz” l. 
„iłessarcer'* 
(iarszałkowa 
sia 1398. 20 


ZYLEKÓW 


sadysatne suwa- 
ne bez onera.ji, 
Leczenie przewles 
kłych owrzodzeń, 
Dr Fatz, Zizina 


1 l od d~h, 643 


PUTEA NA 


najdogodn ej- 
sze warunki, 
palta foio ve, ka- 
raktłowe bikrelo- 
we i pluszewe, ga- 
tanterja fuv'zana, 
tu raimeskie, prze- 
rubxi podług nat- 
nowszyci modeli, 
10 procent tanis) 
wykonywa wy: 
twórmia futer i o- 


127 


) 


` 


U 


Str. 14 


JUGON. 


EE ED. 


FEMOBUUSZIET IK © 


'RATUJCIE DUSZĘ I CIAŁO 


Wszystkim Cz. el ikom ABC dodajemy 
ciekawą i pożyleczną książkę darno, Zam ast jednaj ea dwóci — cztery 


TRZLTYZM I WIEDZA TAE 


SZYLLER » SZRÓLNIK: „Mys, 
notyzm! Sugestja! Telenatja!" „dis 
a nasza wewnatrz nas". Czy chcesz 
być siłnym energicznym? Chcesz 
aby inni ulegali Twej woli? Chcesz 
władać wielsą tajemniczą siłą? Poe 
dhęcznik słynnego hypnotyzera Szyl: | 
Jerar5zkoln.ka, Zawiera 98 rozdzia» 
łów: Historja bypnotyzmu. Jakim 
powinien być hypnotyzer. Jakie poż 
w.nno byś medjum. Magnetyczny 
rozwój oczu. Autosugestja. Wpływ 
hypnotyzera na medjum. Uśp.enie 
medjum. Sugestja podczas snu. Su: 
gestja na jawie. Obudzenie medjum.| 
Odgadywanie myśli. Powodzenie w 
miłości. Leczenie wszelkich nałogów | 
e T W pięknej mocnej oprawie, 
Dr. RADWAN » PRAGŁOWSKI:; 
Powodzenie. Jak za pomocą auto» 
sugestji, techniki emocjonalnej i psy- 
choanalizy dopiąć powodzenia w ży: 

ciu zi. 2,— 

SZYLLER:SZKOLNIK: „Co każe 
da panna wiedzieć pow inna”. Jak 
poznać przyszłego męża zł, R 

SZYLLER:SZKOLNIK: „Co każe 
dv młodzieniec w.edz cć powinien“. 
Jak poznać przyszłą żonę zł. 1.— 

SZYLLER « SZKOLNIK: „Tajem: 
nica powodzen a”, Jak żyć i postę 
pować, by zdobyć zadowolenie mo» 
raine i zwycięsko przeciwstawić się 
losowi 50 gr. 

Dr. RADWAN + PRAGŁOWSKI: 
„Spotęgowanie woli”. Najnowsze 
metody sugestji. Rozwój zdolności 
talentu i usuwanie strachu i złych 
przyzwyczajeń. Całość 4 tomiki, ra: 
zem zł. 1— 

ARTUR SPP „O zmartwych: 
wstaniu” zł. 

DR. RAF: AEL MABUZE: „Jak 
zostać hypnotyzerem * Szereg cen: 
nych wskazówek z dziedziny hypnos 
tyzmu, sugestji i telepatji. Podręcze 
nik praktyczny zł 2— 

DR. GERLING: „Dziewczyna, któ 
rej za żonę brać się nie powinno". 
Rady i wskazówki, 16 ilustracji, zł 1. 

DR. GER LING: „Mężczyźni. któ: 
rzy na żów się nadają". Porady 


i wskazów:i, 26 ilustraci.. zł. 1.— 
Dr. $ FREJER: „Wielki lekarz 
domowy”. Nauka o zdrowiu. Przys 
czyny, objawy i leczenie wszelkich 
chorób zwykłemi, domowemi środe 
kami, trawami i sposobami medycz: 
nemi. — Mnóstwo jlustracyj rycin. 
Cenne wskazówki jak zachować mło» 
dość, piękność i zdrowie, Wielka 
-ksiezr w bogatej, plóciennej oprawie. 
Gena zł 10.— 


Dr. M. ROSEN: Życie seksualne 
a choroby weneryczne. Syfilis, par 
raliż postępowy i inne choroby we: 
neryczne. Popularny wykład o naj: 
nowszych sposobach leczen*a i zapo- 
P © graj tym chorobom. Cena zł. 


R PROSALUS: „Życie płciowe" 
Przewodnik dla n'eświadomych mał: | 
żonków. Bogata treść XVI rozdzia» | 
łów. O czem małżonkowie wiedzieć 
owimni, Sposoby pobudzenia mi: 
ości. Zachowan'e się kobiety brze: 
m'ennej. Wystenki małżeństwa. Im: 
potencia. Bezpłodność. Środki hy 
gieniczne i leczn'cze, Cierpienia es 
rotyczne. Wiek krytyczny u met: 
czyzn i kob'et. Zwiazki pomiędzy 
krewnymi lt zł 2<= 

OTTO WEININGER: „Płoć “i 
charakter“. Dwa wielkie tomy zł. 8— 
DR. WYRO?REK: „Choroby wenes 
ryczne', Sposohv leczen'a  Zapobie: 
ganie, W'elka księga, mnóstwo ilus 
siracyj zł. 5—. 


do 2 zamówionej książki, drugą 


NA 


WR. MU ELLER: „Najnowszy le» 
az domowy“. Najbogatszy zb.ór us 
doskanaleny ch staryca i nowych 
środków domowych przyrodolecznis 
czych na wszelk.e choroby. 550 cen: 
nysa parad ilustr, zł. 1.50. 

Mem BARTEIS: „KUCHNIA POL: 
SKA“, podręczn:k dla kuckarzy i goz 
spodyń. Praktyczne przepisy tan. „ch 
obiadów, ciast 1 kremów, zł. 3.—, 

DR. BRAUN: „Samogwałt u meżz 
czyzn i kobiet", Jego skutki, środķi 
wyleczenia. Praktyczne wskazówki 


PRES 
DR. JONDELOWITZ: „Poradnik 
lekarski dla mężczyzn i kobiet", Cho» 
roby lg Zapobieganie. Lez 
czen e, zł. 
DR. TANGEY: „Zboczenia płcios 
we” td zł. 1.50, 
BACHE: „Nowy lekarz dla 
kob: et i matek”. Dla rozpoznania 
chorób i użytku doświadczonyca i 
bardzo dobrych lekarstw i środków 
domowych, zł. 5.—. 
JAK BYĆ PIĘKNĄ? 
porad, 


—30. 
DR, GELSE N: 


„25 cennych 
wskazówek dla kobiety”, zl. 


„Hygjena miodo» 
wych miesięcy". Wskazówki dla nos 
wożeńców, zł, ze, 

DR. GUILLARD: „Hyvgjena peks 
ności“, Niezbędna ks'ażka . dla pań. 
Cenne rady i wskazówki, jak odzy: 
skaś utracona młodość i zachować u: 


rodę/f Treść: Piękność c'ała, p elęgna= |- 


cja twarzy, włosów, zębów, rąk i dg. 
Szereg cennych recept  kosmetycz. 
Cena zł. 4.—, 

DR. BARTOSIEWICZ: „Jak zapo- 
biec suchotom płucnym?" zł. 1.—. 

DR. SPENCER: „Rozwój stosune 
ków płciowych. Dzieje rozwoju od 
AE gy AA czasów do obece 
nyc 


FM. SPENCER: „Etyka stosunków 
płciowych zł. 1-—. 

LOMBROSO: „Psychologja pocas 
lunku" zł. 0.75, 


DR. $. STERLING: „Leczenie suz 
chot płucnych" w szpitalu i domu. 
Sgu podręcznik ilustrowany. 


PROF. DR. A. FOREL: „Zagadnies 
nia seksualne“. W świetle nauk przy: 
rodniczych, psychologii. Pygieny i sos 
cjologji. Dwa tomy. Wydanie nowe. 
> .ęzszone. =Z wieloma  rycinami 


Ł 5—, 

ANIELA OWCZYŃSKA: „Zdroe 
wa, hvgjeniczna, oszczędna kuchnia", 
Najlepszy prezent dla młodych go: 
spodyi. Tysiące najnowszych sposo: 
bów gotowania smacznych, zdro: 
wych, oszczędnych obiadów, Pie*zes 
nie legumin, ciast, mazurków, bułek, 
tortów. smażenie konfitur, soków, 
marmelad, sporządzanie komnotów, 
lodów. wódek. napojów  chłodzae 
cych zł. 4—. W dobrej oprawie zł. 


` WESTERMARK: „Dlaczego meżs 
czyźni sie nře żenią?' Małżeństwo i 
cel bat. Z1. 073. 

DR. HROMUS: „Wielki zieln*k 
lekarsk"". Opis ztół leczniczych z pos 
dantem ich unrawv i zastosowania. Z 
wj cami kolorowemi i drzeworyta: 

z. 10—. 

"DR. ANTONI BLUMENFELD 
„Syfilis niewinnych". Sposoby rozpo: 
znunia i zapobiegania zarażeniu się 


zł. 1—. 

DR. A. KORAR:KORAFIEWICZ: 
„Charoby weneryczne”. Ułeczalność 
syfilisu t innych chorób wenervcze 
nych. Jak zapobiegać za”ażeniu sie. 
Podrecznik praktyczny dla mężczyzn 
i kobiet, zł. 1.—. 

DR. M. BLUMENFELD: „Nowo: 
czesne hadania i leczen'a choroby kiz 
lowej" zł, 1—. 


| 
| 


Zamówień na sume mniej niż 3 złote mie wyvkonvwułemy — Wysvłamv za 
gotówkę lub za zaliczką pocytową. — Na wydatki nocztowe i opakowanie 
załączyć 1 złoty znaczkami pocztowemi 
Niniejsze oa'oszeni* wycać I zzełaę yć do Ih tu. 


Wydawnictwo IRedakcja „ŚWIT”, Warszawa, Piekna 25 12. 
ścienne, zegarsi, pierśnionki 


AA UTMACKER 


aaa, Śmoczą 41 m.23 (róg Dzielnej? | 


OEUWIE na "ATY 
BON TN 
Marszalkowska 34 (w podwórzu) 


NA G ZOBĘ WEL I 
YÓ 


raty pez zalier i 


»i> 


19.12 A B C 1926 


Poznaj siebie! 


Swiatowej sławy 
psycho-gratclog, 
Szrlier-Szkolnik 

(aut r prac rauso» 

wych), redaktor 

pisma „Świt”. ( Wie- 
cza Tajemna}, opo- 
wie Ci, kim jesteś, 
khim być możesz? 

Nadeśy| charakter 

pesia swój lub za nteresowane! c soby 

zakomun kuj mię, rok m es.ec urocze- 
nia. kawaler, Fonaiy wcowiee, ilość cs7b 
najEliżczej . radz. DAJA Q:rzymacz SZzz2- 
g.ovą anai.zę ciiaru:zteru, obredi 
zalet, wad, zdelzości, pszęznaę 
jak również beroskcp s.ynrejc 
dam, M.lle 

olniltom NASBICZ a aliaa vye 
otrzymaniu Aa 2 zo 

1 51 Na prze 


= ig 


Tz- 
Evigny Wszystkim cz ye 


zo 
niyct, TE t 
ke ao, 6 zeki 
Oseviście przyj” h ia 
odczwy, podr: aharia Mj- 
iniaiszych orth gia"i=y 


za 
nocztowe. 
Praio*ć v, 

wysia 


Warszawa, P.y-hc-Grafolcg Szylier- 
Szko'nik, Fiętna £5. 

S. Ninie* sze G$'cszenic Wyciąż — 

za: zczyć co Esia 

Nadzwyczaj ciekawej trafi ! 


asigi 


kataiog ilustrowany darro, €5 
Ska MONO ZUDU Wuj P 
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POKROJU. 


Eraras jetego— spokojnego — = 
wzglednias umeb'owanego, z ele 
mentarnsmi wygcd'm, pozu: 


ku e. Zgłeszeria hstownle Adr. 
* pod W. M. lub tel. 91-62 
od LI—1i 5-6. 


ABC 


Biżute:ję, zeg»: ki, platery 
w wielkim wyborze 
Zjednoczeni JuŻiierzy 
Senaforsxa 6 (róg Mrodowej) 
Kupujemy bryłanty, biżuterjąę 
zioto i kwity lomzariowe we 


i 


OER — E 


i 

E 
zaleca się przv bled- 
nicy, małosrwistośc', 

skrofułach cierpien ach | 

i 

I 


ustroju neewowego, o- 
słabieniu pobudza ape- 
tvt. nie psuje zebow. 
Mia dorosłych, dotte | ofarećw. 
Fabryka Chem. „LEK" 
Poznańska 11, fel, 25140. 


NA RARE! 
Wyżwviyznaczki 
amer kańskie w najwyższym 


gutunku i naczynia kuchenne, 
aluminjowe i emalj owane 


M. CUNG, Tuerin 21 


w borwóćrzu zeión 222-07 


— 
= 


Hurtowy Sktad Insrumsniów 
Muzyczitych Gramofony. Pa- 
tefony i największy 
wybór najnowszych 


4 
R SE 
tańszych 
am 


J. 


Warszawa, ul. Nalewki 12 front 
Telefon 140-28. 396 


# dj RATY 
rhni ni 


męskie damskie ora7 
WŁ MEJ 


$. KARPOWICZ 


Miodowa ©. 
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|| CAŻY KOMPLET wany” 


piyt po cenach naj-; 


ŚPIWAKI 


manufakturę poleca j 


Nr. 86 = 
DZIAŁ LEMŃARS SRI 


Perza bezia na wi SRC wa ergcz ych 0d 8-11, I ed 6-9 w. 
NOWA IN] Chorcby weneryczte. dróg ~ o- 
c owycau (nerek, pecherza, Skórne 
iwe:rętrz e. 
Laboratorjum do badań krwi i moczu 
Lampy kwarcowe. So!lux.» Roentgen. 
hadie TEN Elektryzecie. Naświetlania pojedyńcze 
Chmicimn LG ivis > vis dworca). i g upam (dzieci). 


Wizytasz. wi ma od 8 r do 9 w Niedziele do 2 pp. 501 
ECZNICA moeg 
| 3x8 Á sh 15 Nosi 


pecia'na przychodnia dla chorób weneryczne! ini mocy otc owych. 
An enie ne,movSzemi śrońwa:i. Rentoen, lampa kwarcowa, Sollux 
t'enlryzacja. Analizv lekarskie. 
Czynna ud 4! , rano do Y wiecz. Furada 3 zł. 
w aigis i śnieta od 10—:2 popok 
AE ee A WNRNNRCO 


nema LE CZNICA SEN 
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Speci al na rr yched-ia 


384.10. Tel 10-18, 
x116 RZY LFE J LS ©w Dh ddr, Sway ch, veGerycze 
nych i riemcev ar "e" Rosntien lanna kwiarcow  Solux 
Anctizy. lekarskie (krew na syfiliej. Frzyjzcia od 9 rano do 8 wiecz 

Wizyta 38zł W oniefż. i swięla TO 2. 456 

zd" — a E n a 

; ; JwY VIĄ ".s5kFó'n>, wecreryc" n 
LECZNICA N ŚWIAT Ckor, skõō'n™, wacrerycrne, n'e- 


46 m. 18 


moc pciowa lampa kwarcowa, Soll-x 
PRZY -M030 sia 


Przy:m je od 9—5 i 6—9. 
W nisdz. 1 świeta ıd 9—2, 618 


SPZ.JAŁNRA 


Lera B (M34 


R g~ - m e or 

a] Ml. Zelia Itd 405 Y "e Ey 
Wener, skór, włos. Anal. krwi na sybl. 
slsktroterap'a. Niemoc płe Panie od- 
dziel. poczek»l, Chłodna 26, t=1 99-23 


fe. m mH 


Lr. med. BERNSTEIN 
Mspólna 63 m, 1 (parer) 
121 rel 40261 
ekor wereryczre, niemor pte c» 
wa, Sk rne, włosów i kosi: 
tyka rek. ! rzymuwe 8-11 4-8pp.! 
Pane 1 B” N: azamożnym Sstensiwn. 


ia GW R) FAJKCY | 


Les sę" vis-a-vis Solnej), tel 287-7: 
Chor verertczne, Skúr», mocro 
płciowe Catlnetelsktropromianiol cz- 


Foaluszki 6 od *--7. 
chor. kob'ece. 557 
GLERIER 


Er. aan.’ STHIENMAN 
BORTENSIA A. 
Niemoc płciowa, wener. (anaiizy krw!), 


niczy. Analizy krwi. wyt Przyjm. 9—32 i 5—8. 333 
Brzę m. da 11 zaso | odl) == $ wiesza o a aa 
aaan mme i a Taero nn 


Dr. HenryX gusman 


Al. Jerozol 36 róg Marszałkowskiej 
Tel. 218-93, 


(7. RAMIE AM 


tWsgiuna 55, tel. 31-35 
Choroby wenervcz”e, płciowe. skórne 
i wlosów Analizy krwi (syfilis, Choroby skórna wcneryc'ne, nizmoc 
Gabinet eles'ro - promienioleszniczy płelowa. Analrza kiwi. 448 
Od 8 do 8 wieczór 549 ! Przyjmuje 3'4—8',,. Panie 544—5 p.p. 


ampomoże 


najrozmaitszych 


Spróoujsicaprzekonaciesę,Żżw 


Chory żolądek kywa jedną z przyczyn powstawania 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy zią przemianę materji, 

ZIOŁA z Gór HARCU d-ra Leuera są idealnym srodkiem dla uzdro- 
wier a żo adka: usuwa 40 strukcje (zatwardzenie) są dobrym środkiem prze- 
czyszczającym, u'atwiają funkcje ordazów trawienia, wzmacniają organizm 
i pobudzają apetyt. ZICŁA z Gór HARCU dra Lauera usuwają cierpie- 
nia wątro*y, nerek. kamieni żółciowych, cierpienia hemorroidalne. 

ZIOŁA z Gér HARCU d-ra Lauera zostay nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyższemi cdznaczeniami i złotemi medalami w Badenie, Ber- 
linie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu iznych miastach, 

Cena '/» pud, z, 1.50, podwójne pud. 250 Sprzedaż w aptekach i skła- 
dach aptecznych. UWAGA: Wystrzeżać się bszwarteściowych  naśjadow- 
nictw. 

Reprcz. na Polskę: 


Józeł Grossman, Warszawa, Chmielna 49. C. 193 
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zniżonych i na dogodnych warunkach! 
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Warszawa. Leszno 37 róg Solnej (dom własny) 
Telefony 134-26 i 85-77. 
Dojazd tramwajami P. 2. 0. 9. 
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| + CENEEWE | KOZZE 7 EHARANENNWA 
FABRYKA TRYKOTAŻY 


MATUSZEWSKI 


40 Nowy Świat 40 


19.12 ABC 1926 


EE © 


TRYKOTAŻE sax 


33 Chmielna 33 


moje są najlepsze. że wyrabiam z naslepszych ga- 


sd oo oeno, ampa iii rów a 154 Marszałiowska 154 
KSIĘGARNIA INSTYTUTU WYDAWNICZEGO | Zaxłady Przemysłowe-CuXiernicze à š 
| X| Fabryka Czekolady I Cukrów  jz|Ś|3 
P aŠ ST. MAJEWSKI [gli 
53 >lu|3 e|rl< 
a S © ul. Hoża Nr. 67, (dcm własny) 5 A 
WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 23/25 — TELEFON 271-18 = 5 g titah Nowy-Świat Nr. 15 (dawn, „Udziałowa”) Ę 
= 3 tysi Marszałkvwska Kr. 59 cukiernia 
Z gi Królewska Nr. 83 cukiernia 


poleca n GWIAZDKE 


STANISŁAWA WYSPIAŃSKIEGO DZIEŁA MALARSKIE. 


(Tekst z tłumaczeniem na |ęzyk francusxi) napisali: Stanisław Przybyszewski i Tadeusz Żuk-Skarszewski Wydanie 
wytworne na kredowym papierze. 97 ieprodukcyj w tekście, 23 plansze w tec inice czwórbarwnej 73 w rotograwjurze 


Naorodzone złotymi medalami i najwyższemi odznaczeniami na wysta- 
wach zagranicznych 

Dorocznvm zwyczaiem przygotowano ograniczoną ilość Rek a* 
mowyca Fcedarków Gwliazdsowych po cenie własnego kosztu 


Indeks wszystkich prac Stanisława Wyspiańskiego, obejmu ący 054 numerów, opracował di. Stamsław Śwlerz . 100 — 
w ozdobnej oprawie „120,— | pg Składających się: rj 
7 T a N i OI ADE 
Wł. St. REYMONTA Legenda. az =» . R Ez 
Ut „ TORTU PRALINOWEGO A 
Z 5 drzeworytami Wł Skoczylasa. Odblio w 300 numerowanych egz. na czerpanym papierze Z orygire pod- = 1 kg. BAKALJI WŁOSKIEJ Z WYKWINTNEMI 
PELTIRENNOMINĄ SKOZZYLESSKOrE. w A 7% Ba A do. as owoc 2 a Be GA a gów ao Wos 4 w MDE g CZEKOLADKAMI N 
. «X 
R = y y w 
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY JAROSZ Wł. Dzieje Polski. Z tów. Z ilustracjami A. Świdr 1 kg. AA do a E a Wied kay 
l i 66 rycinami . + ode a 250l wańskiego W ODŃAWIE, yao 1 kg, PIERN KOW SEROW z A 
BOHUSZEWICZÓWNA Zo KNOLL:WITTIGOWA T.. Ta: SOBAŃSKA H, O maleńkiej e f WYCH a 
świecie owadów, „(Według jemnica Krystyny. Z ilustr, Marcysi i o gwiazdkach z niea == A 
EEL A u żyj s w s Roguskicgo, w oprawie 2,50] ba. Bajka w 3 aktach z ilustras > 1j, kg. CZEKOLADY DO GOTOWANIA N 
ście 1 ablitami barwne» JOCXI E. jami A. Swidwiński , t a Ę 
Rdz RÓ, de) r Aa 0 Pa OCZ) oałól a o E PUSZKI AROMATYCZNYCH LANDRYN Y 


h, danie LHi, w opi i ilustracjami W E 1-5 
BUKOWIECKA Z.. Krótka hi: Borowsk.ego A x, 1.60 | — Skad krasnoludki dostały WSZYSTKO W W:BOROWYCH GATUNK. I GUSTOWNEM OPAKOWANIU 


pone pk w a T am w oprawie 2.80] swoje czerwone kapfurki? Z 
iach starego powsłańca, w i NSKLGRUS, We barwnemi ilustracjami Z. Stry» 
oprawie... . . . . . . . 3,20 soły zwierzyniec, opr. . . . 7.50) jeńsk'ej, w oprawie 439, 4400 ITYLEO ZA 15 ZŁOTYCH! 
GHRZĄSZCZEWSKA J. i PO: PO RZYWNICKA la ABC STĘPOWSKA K Bajki. 7 e E D 
RAZIŃSKA J., Mój elemens kolorowe, w oprawie. . . . 8.50] ilustr, J. Gumowskiego, w o» Cena wyznaczona tak miska skutkiem lego, że fabryka reklamuje swoj 
tarz. Z 67 barwnemi ilustra: POXKRZYWNICKA » MAKU: prawie . e . r e . e e « 340 | znakomite wyroby pomiają: "rogie o pośrednika t detalisię 
Be denie drug e. e» 2—]| SZYŃSKI, Moje zabawki, w SZCZĘSNY A. Baśnie wio» Uprasza się Szanowną Klijentele mejscową i zamietszową o wcześniejsze 
NE a H., Na ob» oprawie  „ , „ a a s s „ 8—]| scnne. Ilustrowala Z. Plewińr nadsyłanie zamówień aby w odpowiednim czasie punktualnie wykonać 
czyźnie. ilustr. M. Wiszn:: , PORAZIŃNSKA J., Moja Wól» ska, w*gprawie . . . w. e> 2150 Zamnówi:nia prosze bezposredn o kierować do isbryki która po otrzy- 
Si t w oprawie . . . . . 320| ka. Z ilustracjami Stanisława ŻUŁAWSKI J. Na srebrnym manu 3 zł zatatku wysyłać nedzie za zaliczeniem pocztowem i pobraniem 
FRANCE A.. Nasze dzieci Rohińsktego. w oprawie , . 7.50, globie  Opracowa!' d!a mło: A d łaię pocz'y oraz opakowanie 
iż S. Złocieńska) z ilustr. __ [SIKORSKA Z.. Aniai jej przy» | dzieży F, Nowicki, ilustro» P 
„ Johna, w oprawie . . . . 2.501 jaciele. Powieść z życia skaua | wał M Wisznicki, w oprawie 4,20 | amamma WOZY ZAC EZ 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


KSIĘGARNIA INSTYTUTU WYDAWNICZEGO 


„BIBLJOTEKA POLSKA” 


Oszczędność 50%. 


Przerablamy zużyte opony na nowe. Zamieniamv zużyte 
opony na-nowe Przyjmujemy do walkanieacji opony i 
dętki. Kupujemy stare opony. 


— - 


>» 
zaopatrzona w wydawnictwa Instytutu i w obfity sortymenłt dzieł krajowych i zagranicznych, - st ALR 3 2 te 
nadających się na UPOMINKI GWIAZDKOWE. Załatwia wszelkie zlecenia z zakresu księgar- rierwszą POWA ia "ii ái 


Warszuwo, Chmielna II6, tel 416-12 


stwa, przyjmuję prenumeratę na czasopisma polskie i obce 


OBUWIE ozten 


O?AZ DLA 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 


| JUŻ ZBLIŻA SIĘ KU NAM 
Św. MIKOŁAJ !!! 


: JAKIE 
własnego wyrobu PODARKI 
„B O B O ,»» PRZYNIESIE 


Nowy Świat 34, 639 


| na GWIAZD 


E? l 


j) 2 
Otomany, Tachty ZA <a 1 
sofy, łóżka, e klubowe, Ai za E ŻĄ 4 
+4 Ź 


Ceny fabryczne. 
Udzielam kredytu. 660 


Wytwórnia Tapicerska 
K. TYLICKI 


Nowy Świat 62 w podw. 


0 


krzesła i materace, | E - A A 
Pny PORTRET 
I ZDJĘCIE Z 32 FOTOGRAFJAMI 
DO MEDALJONU 


ZUPEŁNIE DARMO 


DODAJE DO 6. POCZI 
W CENIE kosy 
NIEPODWYŻSZONEJ 


SUKNIE 


wełniane 
bal. jedw. 


BLUZKI 

DŻEMPRY 26 

KAPELUSZE 
9.50 


GRY towarz. 

pAPETERJA 

pERFUMER. 

PORCELANA 


FOTOGRAFI 


pa cenach konkurencyjnych 


6 małych fotogr. retusz. zł. 0,70 i 

PRE SCE „ 150 || w ZAKLAD. FOTOGRAF. (ias 

Fotograf w 8 pozach : «35 || PADIOTYPC 

e pozac . m. 

Przy zamówieniu 12 pocztówek bron- | | 6 6 idę a 3i. BAZAR 

zowych dodaje się darmo portret roz- =- ANGIELO AMERYKANSKI 

miaru 43X f6. Fotografje do paszportów: |] =~ CMŁODNA IB. podarki 
ELEKTRA" 4 po zł. 1, 2, 3, 4 


wykonywa się na poczękaniu. | 
Zakład fotograficzny „LEONAR*' | 
Nowy -Świat 21. 632 $ 


m. SENATORSKA 6. MIODOWA 5. 


OWIES IS "IĘTEGY 3 T 

Już czas najwyższy „aby wszyscy w Warszawie 

wiedzieli, iż wystarczy tylKo zadzwonić do 

Farbiarni Pralni chemicznej oraz odświeżalni 
ubiorów męskich i damskich 


A 
Dom Towarowy = 


Bracia dabikowsey 


POPIERAJGIE 
PRZEMYSL 


H. BORROWSRIEGO 
NOWOLIPIE 14a, TELEFON 270-89. 


Obsługa tania, solidna. szybka, ceny wraz z przesyłką: 
2.5) 


Odświeżenie garnituru . 


szych wymagań. 


Pranie chemiczne . 


A . 8.— 
Tzvimuje sie wszelką reparacje i przeróbki krawieckie oraz pranie dywanów i tuter 
GA: Specjalna p acownla plisowania i karDowania wedlug najnow- 


DZIŚ dn. 19 grudnia MAGAZYN OTWARTY OD 1 —(, w po- 
niedziałek, wtorek, środę i czwartek do godz. 9 wiecz., w Wigilję 
t. j w piątek do godz. 6 wiecz. 


| HANDEL 
KRAJOWY 


ARARRRRRCHE, 


Przemyśl, Białystok, Poznań, Staa 
nisławów i Toruń. Reprezentant: 
ka Piotrkowa spóźniła się iw 
konkursie udziału nie weźmie. 
Dzień wczorajszy wypełniła 
próba rewji oraz kompletowanie 
sukien, obuwia, okryć i kapelu- 
Szy na rewję dzisiejszą. Dzięki 
temu zaledwie kilka konkuren: 
tek spędziło wieczór w teatrze 
Letnim. 
Dziś, o godz. 12:ej w południe 
odbędzie się z niecierpliwością 0: 
czekiwana rewja kandydatek na 
gwiazdy filmowe. podczas któ: 
rej komisja sędziów zadecyduje 
o losie karjery filmowej konku: 
rentck, Głosowanie publiczności 
w danym wypadku nie byłoby 
miarodajne, albowiem wówczas 
największe szanse miałyby kan: 
dydatki warszawskie, co zniwe: 
czyłoby zasadę bezstronności wy: 
borów 
— Czy konkurentki bedą piekz: 


CZĘSTOCHOWA 


Po dwumiesięcznej blisko pras! Współzawodniczyć w konkur: 
cy Komitet Organizacyjny sie będą przedstawicielki nastę: 
wszechpolskiego konkursu na pujących miast: 


POZNAŃ 


gwiazdy filmowe staje dziś przed, Bydgoszcz, Cieszyn,  Gru:|nie wygladaly na rewji dzisieie 
publicznością warszawską z ee dande, Kraków, Kielce, Częsio: |Szcj? — zapytaliśmy panią Well, 
nem swych starań, [enama Lublin, Lwów, Łódź, |populrną organizatorkę, współ: 


pracowniczkę do spraw kobicz 
cych „Kurjera Warszawskiego”. 


— Niema nic gorszego, jak 
Stać za blisko wspaniałego obraz 
zu — widzi się tylko jakiś jeden 
szczegć!. Mnie tiule i georgctte'y 
tak przysłani!y całakształt „kons 
kursu piękności”, że doprawdy 
nie mogłam wyrabić sobie zda: 
nia o całokształcie tego deniosłce 
go ewenementu. Kobieta dobiera: 
jaca suknię drugiej kobiecie jest 
zawsze podejrzewana o złe ins 
tencje, a ja mam wielce drazli: 
we sumienie i z obawy przy: 
ćmienia niefortunnym strojem ue 
rody l.tórejkolwiek z pań straci: 


Z tajnej policji 


AW Jannings z Hollywood 


a 

Poe PZ 
|| 

3 f 


A 


— I Łan lo nazywa psem policyj nym? 
— Naturalnie, tylko widzi pan on jest z fajnej policji. 


aktor 


Znany niemiecki 
Emil Jannigs wedlug jednego z ostal- 
nich zdjęć, 


filmowy 


U 


Prawdziwy dowód 


przywiązania 


— Pani! Ilckroś się budzę rano, 
zawsze myśl moja biegnie najpierw 
ku tobie! 

— Oh, to samo dosłownie powiada 
mi p. Piotr. 

— Być może, proszę pani, ale ja 
wstaję przecie o pół godziny wcześ: 
niej od niego. 


Gorączkowa praca przed święłami Bożego Narodzenia. 


SEKRETARZ REDAKCJI PRZYJMUJE OD 6 — 7 W. 


PRZEMYŚL BYDGOSZCZ 
łam sen i apetyt. Zresztą wiem,| Wieczór spędzą uczestniczki 


że pretensje sa nieuniknione. finału konkursu filmowego praw: 
Miejmy nadzieję, że: obawy |dopodobnie na five o'clock'u dos 
pani Well będą płonne i rewja|mu Filmu Polskiego, poczem u: 
dzisiejsza będzie pad każdym |czestniczki finału powrócą do 
względem udana, miast rodzinnych. 


Kondodatki a: polskie gwiazdy iapa, 


vu, mu, « jeszcze w dodaćku Migi dziuruwą KISZen, 


u e i i a mm A m A e a b a m A 
CENA OGŁOSZEŃ: W tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) —50 gr., Komunikaty —75 gr. Zwyczajne (łam 10-szpal.) —15 gr., Drobne 1 słowo—10 gr. 
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